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liO~IIOJibHaR rret.IaTb RHBapCKOfO BOCCTaHYIR 
B J!J.:~rne M BeJiopyccMYI (1861-1864) 

Underground Press of the January Insurrection in Lithuania 
and White Russia (1861-1864) 

Prasa tajna lat 1861-1864 zrodziła si·ę w sytuacji, gdy wzmagały 
się represje caratu, narastał ruch wyzwoleń·czy, a z nim potrzeba nie 
skrępowanego słowa. Publicystyka narodowa rozwinęła się w nie spo­
tykanym dotychczas zakresie. Okres narastania wybuchu i samo pow­
stanie wydały na świat, według prowizorycznych tylko obliczeń, około 

60 tytułów tajnych gazet. Niektóre z nich zanikały po wydaniu jed-' 
nego lub kilku numerów, niektóre zdobyły sobie trwalsze pozycje, 
wszystkie jednak odegrały rolę czynnika formującego oblicze ideowe 

· społeczeństwa. 
Stopień oddziaływania tajnej prasy n·a społeczeństwo był rozny, 

a zależało to od treści poszczegó1nych pism, od nakładów wydawni­
czycn, sposobu i'ch eksploatowania, od watun'ków lokalnych. Każde pismo 
by!ło wyrazem Jakiegoś nurtu ideologicZinego, organem stronnictwa po­
litycznego. Prasa tajna, nie podlegająca w zasadzie żadnej cenzurzel, 
stanowi doskonały materiał dla poznania ówczesnych kierunków ideo­
wych, w wielu też wypadkach ujawnia sprawy i fakty, których próżno 
byłoby szukać w tajnych archiwach policyjnych lub nawet w pamiętni­
kach uczestników ówczesnych wydarzeń. 

Niezależnie od gazet tajnych, wychodzących w Królest-wie, a roz­
chodzących się po całym obszarze dawnej Rzeczypospolitej, własne 

organy prasowe miały organizacje patriotyczne w Galicji, Poznańskiem, 
na Ukrainie, Białorusi i Litwie. Do szczególnie interesujących, uderza­
jących ideową swoistością należą pisma· konspiracyjne, które ukazywały 
się w latach 1861-1864 na Litwie i Białorusi. Zjawiskiem nowym i do-

1 Z pism cent-ralnych prócz "Ruchu" - organu urzędowego Komitetu Cen­
tralnego, a później Rządu Narodowego - .a także rwychodzącej od Hpea 18-63 r. 
":NiepodległoścP' żadne inne pismo nie podlegało cenzurze władz na·rodowych. 

[43] 
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tychczas nie ,spotykanym były tu gazety wydawane dla chłopÓiw i dru­
kowane w ich ojczystym języku, białoruskim lub litewskim. Nie chodzi. 
jednak jedynie o sam fakt ·wydawania gazet dla ludu, gazety takie 
oglądało i Królestwo (np. "Ko~ynier" lub "Męczennicy" · w 1862 roku),. 
chodzi o ogrom i swoistość spraw przez nie poruszanych na specyficz­
nym gruncie litewsko-bia~oruskim, o to, że pisma te były jednocześnie 
pierwszymi rewolucyjnymi organami prasy białoruskiej i litewskiej. 
Do pis'm białoruskich z tego okresu zaliczyć trzeba: "Mużycką praudę" ~ 
"Hutorkę Dwóch Susiedou" i "Hutorkę Staroho Dieda". Nie jest rze­
czą przypadku, że te tajne wydawnictwa białoruskie ukazały się właś­
nie na Białostocczyźnie i zachodnich terenach Białorusi. 

Już w pierwszych miesiącach 1861 roku, gdy w Wilnie komitet 
czerwonych dopiero się formował, rozwinęła się tutaj dość ożywiona 
działalność rewolucyjna; stopniowo krystalizowały się dwa główne 

ośrodki pracy konspiracyjnej w Grodnie i Białymstoku. Tereny te, 
graniezące z Królestwem Polskim, ściśle powiązane z Komitetem Miej­
skim w Warszawie, a później Komitetem Centralnym, zasilane często 
przez warszawskich emisariuszy, miały odegrać rolę bodźca do pracy re­
wolucyjnej na całej Litwie i Białorusi. Duży napływ elementu akade­
mickiego, który zdobył już tradycje walk i doświadczenie w organiza­
cjach konspiracyjnych na uniwersytetach petersburskim, moskiewskim 
i kijowskim - przyczynił się do aktywizacji pracy rewolucyjnej. Praca 
ta natrafiała jednak na olbrzymie przeszkody. Ziemiaństwo, nękane 

ruchami chłopskimi, stale obawiające się powtórzenia pamiętnych ­

wydarzeń galicyjskich, dalekie było od myśli o powstaniu. Zresztą 
koncepcja pr·acy organicznej, od kilkudziesięciu już lat z wolna lecz 
wytrwale torująca sobie drogę w środowisku szlacheckim, ·podsycona 
iluzjami początków panowania Aleksandra II, mimo wyraźnie zaryso­
wującej się już zmiany polityki caratu na tych terenach - zachowała 

swą żywotnoś'ć i dążyła do zwiększenia potencjału ziemiaństwa drogą 
legalną. 

Wzrost napięcia klasowego na wsi w okresie przeprowadzania re­
formy 1861 roku, fala szerokich ruchów chłopskich, które w latach 
1861-1862 ogarnęły Litw·ę i Białoruś, powodowały często brak zaufa­
nia do pojawiających się na wsi emisariuszy, którzy w pojęciu chłopa 

byli reprezentatami wrogiego mu dworu. Jerzy Ku c z e w ski, jeden 
z czynniejszych działaczy czerwonych na Wileńszczyźnie, pisał, że 

" .. .lud miał wyobrażenie o Polsce z tego, co widział, ta jest z dominalnej 
władzy... Niedowierzanie włościan było ogólne" 2• Interesujący jest 
fakt, że w pewnych warstwach chłopstwa taka wersja o działalności 

~ I. K u c z e w s k i, Pamiętnik, Dział rękopisów Biblioteki Narodowej (dalej 
BN), sygn. II, 6521, K. 22. 
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Rys . 1. Foczątek wiersz.a Władysława Syrokomli "Dobryja wieści", zamieszczonego w "Hu­
tarki Stareho Dzieda". 

ośrodków rewolucyjnych, podsycana co prawda po powstaniu przez 
litewskie elementy nacjonalistyczne, zachowała się do ostatnich nie­
mal dnP. Nie ulega wątpliwości, że nastroje takie w środowisku chłop­
skim były aktualnie podsycane przez carat. W tym kierunku nastawiono 
cały aparat propagandy administracji rosyjskiej. Bardz J interesująca 

jest pod tym względem re!lacja z Wilna do Hotelu Lambert z lipca 
1861 roku opisująca inspekcję, którą odbył po wsiach guberni grodzień­
skiej generał-gubernator N a z i m o w: "Po uprzejmym przywitaniu 
dostojny urzędnik zaczynał zwykle od tego: Czy wiecie, że teraz je­
steście wolni (wszystko mówił po rosyjsku), nikt teraz nie ma prawa 
was karać, władza panów już się skończyła. Oni was we wszystkim 
ugniatali. Pamiętajcie, pamiętajcie, co oni z wami robili. A ci ekono­
mowie ostatniego ducha z was wydobywali. Teraz tak nie będzie; 

jesteście oswobodzeni. Ja to wam zrobiłem .... Rząd od dawna myślał 
o waszej wolności, ale panowie, panowie, teraz całe ich panowanie 
skończyło się... Oni teraz śpiewają po kościołach, proszą Boga, żeby 

wróciły się dawne tyrańskie czasy, żeby mogli znowu ugniatać"4 • 

3 p ;or. wspomnienia K. B er u l i s a, 1863 metu sukiUrno atgarsiai Dzukijoje, 
"Rytas" nr 42 z 7.III.1932. 

4 Biblioteka Folska w Paryżu, rps 545, nr 163. str. 1625, dokument ten udo­
stępnił mi łaskawie prof. Sterfan Ki e n i e w i c z. Dla kierunku administracji 
rosyjskiej w kwestii chłopskiej znamienna jest relacja szefa wileńskiego zarządu 
żandarmerii z 2.V.1862 1r.: "W gulberni wileńskiej, ,jak i wogóle na Litwie, kwestia 
chłopska prócz właściwego sobie znaczenia, ma interes polityczny. Od pomyślnych 
jej wyników zależy uzyskanie przez rząd niezwyciężonej siły przeciw intrygom 
partii polskiej i nadanie tutejszemu krajowi takiego kierunku rozwoju, by się 
llał ostatecznie z narodowośc'ią rosyjską". Centralne Archiwum Państwowe LSRR 
w Wilnie, Zał"ząd Żandarmerii Guberni Wileńskiej (dalej ZŻ), inw. 2, nr 157, k. l:J. 
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Na wsi bia~oruskiej kolportowane były różne pisemka i broszury 
pochodzenia policyjnego, usiłujące przekonać chłopów, że rewolucjo­
niści polscy to przedstawiciele interesów dworu. N·a polecenie guber­
natora mohylewskiego napisa~a została broszura pt. "Gawęda dawniej 
uwolnionego chłopa z nowo uwolnionym o własnych sprawach". Po­
dobny charakter miały ulotki wierszow·ane: "Był na Rusi czarny Bóg", 
i "A gdyby, a gdyby przyszli Moskale"5. Masowo rozpowszechniano 
broszurę "0 rosyjskiej prawdzie i polskiej krzywdzie", określającą cały 
ruch polski jako szlachecki, który ma na celu nawrót do pańszczyzny. 
"Pqlacy - pis·ał autor broszury - usiłują naruszyć nową ustawę na­
szego prawosławnego cara Aleksandra Mikołajewicza, ·chcą, by wróciło 
poddaństwo, by rosyjscy (tzn. białoruscy - DF) prawosławni chłopi 
znajdowali się w niewoli polskich obszarników, którzy są łacińskiej 
wiary" 6• Specjalne instrukcje propagandowe otrzymali duchowieństwo 
prawosławne, policja, żandarmeria. 

Dążenie caratu do pozyskania chłopstwa siłą rzeczy nasiliło się 
szczególnie w czasie powstania, gdy wśród biurokracji rosyjskiej rodziły 
się projekty daleko wykraczające poza zamierzenia M u r a w i e w ·a. 
W okresie znanych poruszeń antypowstańczych chłopów w pow. dy­
naburskim wiosną 1863 roku szef wileńskiego zarządu żandarmerii za­
stanawiał się w piśmie do szefa żandarmów z dn. 2l.IV.1863, czy nie 
warto masowo użyć potencjału chłopskiego przeciw ppwstańcom: 
"Chłopi dynaburscy udowodnili, gdzie tkwi siła rządu - w masie ludu. 
Czyż nie warto powszechnie skorzystać z tej siły i w ten sposób zama­
nifestować wobec Europy rzeczywistą sytuację Kraju Zachodniego"7• 
Podobne skr·ajne proijekty natrafiały, co prawda, na opór sfer rządo­
wych, obawiających się, że rozpalony w ten sposób ruch antyszlachecki 
przerzuci się na tereny rosyjskie, ale jednak wysunięcie ich przez czo­
łowych przedstawicieli administracji rosyjskiej na Litwie jest faktem 
nader 'znamiennym. Propaganda antypolska siłą rzeczy natrafiała na 
bardziej podatny grunt na wschodnich terenach Białorusi, gdzie nie 
było takich silnych ośrodków spiskowych, jak Grodno i Wilno, gdzie 
w wyniku znacznie wcześniej rozpoczętej i intensywniej prowadzonej 
polityki wynaradawiania miejscowej ludności, w wyniku pogłębiają­
cych się różnic wyznaniowych między wsią a dworem, na skutek anty­
polskiej działalności stale skłóconego z dworem ducho·wieństwa pra­
wosławnego agitacja powstańcz·a dawała znacznie słabsze efekty. Z nie­
bel)pieczeństwem wystąpienia chłopów przeciw .powstaniu musieli si·ę 

5 V. Karski j, Biełoru:sy, t. I, Warszawa 1903, str. 447. 
6 Cyt. według: J. Łuszczy 'Ck i, Narysy pa historii gramadzka-politycznaj i filasofskaj dumki u Biełarusi u druhoj paławinie XIX wieku, Mińsk 1958, str. 163. 
7 Zź, :inw. 2, nr 157, k. 52. 
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jednak spiskowcy liczyć i na zachodnich terenach Białorusi. Późniejsze 
wydarzenia wykazały spodaryczne, co prawda, ale i tutaj także zdarza­
jące się wypadki napadów chłopów na powstańców8 . 

Sprawa propagandy carskiej w środowisku chłopskim wymagała 

nieco szerszego omówienia, ponieważ stanowi ona, tło konieczne do zro­
zumienia momentów ideowych tajnej prasy tego okresu. Unieszkodli­
wienie wpływów caratu było dla narastającego na Litwie i Białorusi 

ruchu 'Wyzwoleńczego sprawą pierwszorzędnej wagi. Obok podstawowej, 
a żywotnej dla chłopa sprawy ziemi i wolności osobistej sparaliżowanie 
propagandy władz rosyjskich na WISi spi:skowcy traktowali jako jedno 
z kardynalnych zagadnień chwili. O tym kierunku polityki rosyjskiej 
pisał S i e r a k o w s k i w memoriale "K we.stia polska", złożonym 

w 1862 r. na ręce ministra wojny M i l u t i n a. Protestuje on przeciw­
ko temu, że rząd dla "zniszczenia polskiego elementu" gotów jest 
chwycić się takiego środka, jakim jest "rzeź, jacquerie, popróbować, czy 
nie można włościan, którzy wys!zli ze stanu poddańczego, uzbroić 

przeciwko wyższym i średnim klasom ... " 9 

Trudno niewątpliwie zgodzić się z Przybysz e w ski m, że pro­
paganda spiskowa na Litwie i Bi?.łorusi w latach 1861-1862 z·a rzadko 
poruszała sprrawy socjalne ("Mużyckaja Prauda" była znacznie rady­
kalniejsza niż ja'kiek6lwiek inne pismo ·chłopskie na całym obszarze 
dawnej Rzeczypospolitej), ma on jednak rację pisząc, że wydawcy 
pism tajnych dla ludu z dużą siłą akcentowali sprawę (istniejącej 

zresztą rzeczywiście) odrębności religijnej i psychicznej chłopów, prze­
ciwstawiając te momenty poilityce ca~ratu10 • Wynikało stąd we wszyst­
kich tajnych pismach dla ludu apoeozowanie dawnej Rzeczypospolitej, 
co miało na celu przyciągnięcie chłopów ku polskiemu ruchowi wy­
zwo1eńczemu. Jeden ze zwolenników chłopskiej konspiracji Jerzy Ku­
czewski, pisał, że " ... lud miał wyobrażenie o Polsce z tego, co widział, 

to jest z dominalnej władzy. Zatracenie więc poczucia niepodległości, 

bo do takiej Folski (szlacheckiej - DF) lud pewnie nie tęsknił - by­
łoby największą klęską, trzeba było temu zaradzić, ucząc lud przeszło­
ści historycznej, zadasyć czyniąc sprawiedliwości w kwestii społecz-

8 A. H o f m e i ster zeznał 2.V.1864, że w pow. brzeskim były wypadki do­
bijania przez chłopów rannych partyzantów z oddziału Rogi ń ski e g o. Chłopi 
ci pr·zy tym w pasji przygaaywali: "Masz ci za pańszczyznę". Centralne Pań­
stwowe Archiwum Historyczne IJSRR w Wilnie, ArchiWium Murawiewa (dalej 
ArM), :inw. 20, nr 1320, k. 155. Wypadk:i wydawania powstańców rwładzom carskim 
zlda,rzały s!ię !i w gub. tkorw;i,eńskiiej. Ihidem !Kancelaria genrer:ał-gubernatora WJi­
leńskiego, wydział tajny (dalej KGG, w. t.), 1861, cz. 3. 

9 Polsikie tłumaczrenie m~emoriału w książce J. Strusi a, Ludzie i wy!Padlki, 
cz. I , Lwów 1894, str. 154. 

10 E. p r .z y by s z e w ski, Ideologia społeczna Centralnego Komitetu Na­
rodowego w świetle dekretu organizacyjnego z 21 lipca 1862. W zbiorze pism 
Przybyszewskiego, Warszawa 1961, str. 121. 
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nej"ll. Swoją drogą, w środowisku samych spiskowców, w ,miarę jak 
oddalały stę w przeszłości czasy niepodległości i aktualizowała się walka 
o jej odzyskanie, pamięć o negatywnych stron·ach dawnej szlacheckiej 
Rzeczypospolitej coraz bardziej się zacierała, ustępując ·ozęsto miejsca 
zupełnej niemal apologii przeszłości. W 1862 r. koła spiskowe roz­
p 21wszechniały na Białorusi Zachodniej broszurę "Przedśmiertna roz­
mowa pustelnika Piotra, który mieszikał rw puszczy dziewięćdziesiąt, 
a zmarł ·w wieku stu czterdziestu lat"12. Fustelnik opowiada o dobrych 
czasach dawnej Polski, gdy chłopi nie odrabiali p1ńszczyzny, o gwał­
tach rządu carskiego po rozbiorach, o kasacie Unii i prześladowaniach 
religijnych, o wzmożeniu poddaństwa i podatków, o ucisku Żydów 
("nieszczasnych, k:atorych predki naszoj kainiej pryniali na swoju 
ziemlu"). Pustelni'k nawołuje ·chłopów białoruskich do udzielania po­
mocy dobrze życzącym i Folakom i "pomahać im prohnać Moskala iz 
ziemli waszych predków"13. Podobny charakter miał rozkolportowany 
na Białorusi utwór Feliksa Róż a ń ski e g o "Krzywda i prawda, bie­
siada białoruska" ("Krzywda i pt:=twda, białoruskaja hutorka")14• W ogó­
le zaś należy uwzględnić, że wszystkie pisma tajne, które wychodziły 
spod pióra spiskowców, miały na celu wytworzenie klimatu psychicz­
nego dla przyszłego powstania, rozpalenie uczuć i namiętności, jak 
najwię~ksze emocjonalne zaangażowanie mas. Bez tych czynników nie­
możliwy był wszell~i zryw niepodległościowy, entuzjazm, który często 
mierzył siłę na zamiary. W tym też sensie prasa konspiracyjna rolę 
swą w dużej mierze spełniła. 

Jednym ,z pierwszych pism tajnych była białoruska "Hutorka dwoch 
susiedou", której inicjatorem był Bronisław S zwar c e. Inżynier, syn 
emigranta polskiego z 1831 r., urodzony we Francji, w 1860 roku objął 
w Białymstoku stanowisko przy budowie kolei Petersbursko-Warszaw­
skiej. Prawdopodobnie w marcu 1861 ro'ku15 , po porozumieniu z war­
szawskimi kołami czerwonych, rozpoczął na terenie guberni grodzień-

11 J . I. Kuczewski, Pamiętnik o.c., str. 22. 
12 Tytuł po białorusku czcionkami łacińskimi: ,.Pieredsmiertnyj razh awor Pus telnika Pietra katoryj żyu u .puszczy dz.iewiaćdziesiąt, ,a pa:rn:ior majuczy sto sor ok let", miejsce wydania Kijów, prawdopodobnie sfingowane. 
13 Karski j, Biełorusy o.·C. t. I. str . 445-446. 
14 W obozach powstańczych na Białorusi śpiewano pieśni od słów: "Hej-ha r azem chłopcy, hu-ha my mołodcy. Hej-ha z Polakami, hu-ha Boh s nami. I na 

Bożu zdajma wolu, naszy śliozy i niewolu'' lub też: "Ach ty moja czarnobriwa. Budź zdarowa i szczaśliwa. Lublu ·ciebie, lubić budu i nikoli nie zabudu. Oj u chacie nieastat:sia, koli treba iści dratsia, za radnuju nieszczasnuju, Polszczu naszu mać swiatuju." Marzenia, Pamiętnik o ruchu paTtyzanckim w . woje­wództwie grodz,ieńskim w 1863 i 1864 przez Ignacego Ar .a m o w i c z. :a B end li­kon 1865, str. 22-23. 
15 Datę tę !.prowizorycznie podaje O. :P . M o r oz o w a, Materiały k biografii Bronisł awa Szwarce. Wasstanie 1863 g i rusko-polskije rewolucionnyje swiazi 6-och g·odów, Moskwa 1960, str. 129. 
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skiej pracę spiskową, zyskując zwolenników wśród oficjalistów dwor­
skich, robotników białostockiego okręgu włókienniczego i pracowników 
kolei. Koło kierowane przez Szwarcego na·wią·zało łą~czność z ośrod­
kiem grodzieńskim, . w którym działali Konstanty Kalin o w ski, Wa­
lery W r ó b l e w s k i · i Feliks R ó­
ż a ń ski. Głównym terenem dzia­
łalności koł'a białostockiego była 

wieś, zasadniczym celem - przygo­
towanie chłopstwa białoruskiego do 
udziału w przyszłym powstaniu. Ko­
ło przygotowywało broń i organizo­
wało manifestacje patriotyczne16• 

W liście do M i er o sławski e g o 
z 1861 r. Szwarce pisał, że gdyby nie 
ziemiastwo, które szkodzi sprawie 
"przez postępowanie swoje z . chło­
pami... można by wielką część wieś­
niaków :r;oruszyć, jak będą wierzyli 
w obiecane jm . przez nas w imię 

.L:martwych wstał ej Rzeczypospalitej 
u-.; brodziejstwa"17• (Ryc. 2:). 

W roku 1861 założył Szwarce 
w Białymstoku tajną drukarnię, 

w której drukowano różne gawędy 
i piosenki rewolucyjne dla ludu bia­
łoruskiego. Prawdopodobnie w tej 

Ryc. 2. Bronisław Szwarce. 
z 1862 r . 

Fotografia 

t:> druka;rni odbijał Szwarce "Hutorkę dwóch susiedou". Wiadomo, że 

"Hutorka" ukazywała się w latach 1861-1862, bra'k jednakże danych, 
aby można było usta'lić ilość wydanych numerów, niektóre zaś znane 
w literaturze egzemplarze "Hutorki" nie mają w ogóle .'ladnej numeracji18 • 

Gąsior o w ski podaje, że "Hutorkę dwóch susiedou" pomagał Szwar­
cemu drukować H r y n i e w i e ck i. P i s ar ski zaś pisze, że współre-

16 Szwarce pisze, że brał "najżywszy udział we wszystkich manifestacjach 
kościelnych i innych, nawołując do zbierania pieniędzy i broni dla niechybnego 
i wkrótce mającego nastąpić 'POWstania". B. S zwar c e, Założenie Komitetu 
Centralnego w r. 1862, "W czterdziestą rocznicę powstania styczniowego", Lwów 
1903, str. 443. 

17 M. Zł o t orz y ck a, Bronisław Sz•warce. · "Niepodległość" t. VII, z 2 (16), 
1933, str. 167. 

18 Np. S. z <i e l i ń s tk i zna sze·ść numerów "Hutor\ki dwóch susircdou", patrz: 
St. Z i e l i ń ski, Materiały do powstania. styczniowego. Prasa tajna, B. N., sygn. 
IV, 6553, k. 49; J. G ą s i o r o w s k i, Bibliografia druków dotyczących powstania 
styczniowego, Warszawa 1923. 

4 Rocznik Białostocki t. IV 
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daktorem tym był Adolf H r y n i e w i e ck i19. Chodzi być może o Adolfa 
Hryniewieckiego, organizatora pierwszych manifestacji patriotycznych 
w Wilnie, który został aresztowany w .czasie manifestacji w Katedrze Wi­
leńskiej 8 maja 1861 r. Wyc}_lodząc więc z założenia, że Hryniewiecki był 
jednym z, redaktorów "Hutorki dwóch susiedou", · należałoby przyjąć, że 
numer l t~go pisma musiał się ukazać przed majem 1861 r. Okoliczność 
ta rzuca także interesujące światło na mało zbadaną sprawę kontaktów 
między kołarpi spiSkowymi w Witlnie i Białymstoku20. 

Od lutego 1862 r. agentura policyjna zaczęła dostarczać informacji 
o antyrządowej robocie Bronisława Szwarcego. Z wiosny zaś prawdo­
podobnie pochodzi relacja żandarmerii o jego działalności w Białymsto­
ku: "Przemieszkujący w Białymstoku, a od roku 1860 należący do To­
warzystwa Budowy Kolei Zelaznej, architekt Bronisław Szwarce, 
pierwej zamieszkały jako cudzoziemiec, syn polskiego wychodźcy, znaj­
duje się pod tajnym nadzorem. Brał tu udział w śpiewaniu hymnów, 
których treść, jak sam przyznaje, jest rewolucyjna... usiłował budzić 

ducha patriotyzmu i donosił o wszystkim, co się dzieje w Warszawie. 
Wszystko to wskazuje na konieczność usunięcia Szwarcego z Białego­
stoku"21. W maju zaś 1862 r. generał-gubernator wileński Nazimow 
powziął decyzj-ę o wydaleniu Szwarcego ·za granicę22 . Nie została ona 
wykonana. Szwarce bowiem, ostrzeżony przez znajomego żandarma, 

zdołał zbiec do Warszawy, gdzie dalej rozwijał działalność jako członek 
Komitetu Centralneg,o. "Hutorka dwóch susiedou" ukazywała się jed­
nak w dalszym ciągu, choć Szwarce wyjechał z Białegostoku. Dowodzi 
tego nr 4 tego pisma, w którym mowa prawdopodobnie o manifeście 

powstańczym z 22.!.1863 r. Skład redakcji "Hutorki" z tego okresu 
nie jest znany. Trudno przypuszczać, by Szwarce, który co prawda, 
wpadał czasem nielegalnie do Grodzieńskiego23 , redagował ją w dal­
szym ciągu. "Hutorka dwóch susiedou" wychodził'a w postaci broszu­
rek, drukowanych po białorusku ·czcionkami łacińskimi. Wszystkie 
znane mi egzemplarże "Hutorki" (nry 3 i 4 oraz jeden nie numerowa-

19 tS. P i s ar s lk :i, Prasa tajtna pows,tatni1a stycZ!niowego, B. N., syg:n. IV, 6549, 
str. 180. 

20 Zachowały się dość fragmentaryczne na ogół dane o działalności Szwarce­
go w Wilnie. W 1861 r. próbował on z ramienia Komitetu Miejskiego porozu­
mieć się w Wilnie z miejscowymi spiskowcami. Por. Zł o t orz y ck a, Broni­
sław Szwarce o.c., str. 166, B. L i m a n o w ski, Historia powstania narodu pol­
skiego 1863 i 1864 r., Lwów 1909, str. 138. 

21 Publikacja "Karta z niedawnej przeszłości" W. D a l e ck i ej w piśmie 
"Na ziemi naszej", Lwów 1915, nr 15. 

22 Gubernator grodzieński do ministra spraw wewnętrznych 28.V.1862, KGG 
w. t. 1861, nr 73, cz. 3, k. 68. 

23 Patrz Zł o t orz y ck a, Bronisław Szwarce, o.c., str. 167. 
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ny) napisane są w formie gawędy dwóch chłopów - Józefa z Mateu­
szem i mają układ wierszowany. 

Jakie były zasadnicze motywy ideologkzne "Hutorki dwoch su­
siedou"? Jeśli chodzi o zasadniczą dla wsi sprawę, ~j. własność ziem­
ską, :pismo stoi na stanorwisku bez·względnego przeka1zania chłopom na 
własność uprawianych przez nich gruntów i prawa do wyłącznego nimi 
dysponowania bez powinności na rzecz dworu. Mateusz tłumaczy J óze­
fowi istotny sens reformy uwłaszczeniowej z 1861 roku. 

Prauda, panszczyny nie budzie, 
To czy uże swobodny ludzie? 
Za to panu tre płacici, 
A choć pan nie budzie bici, 
Nie dohodzi sekre:taru, 
A jak jon po pryhoworu 
Zadaść tobie zo dwie sotni, 
To i sobaka z podworotni 
Nie z·abresze "szkoda, szkoda", 
Otoż tobie i swoboda. 

(Nr 3) 

Józef: 
Ach moJ dziaćku dorohieńki, 
Ciapier to poznaH wsieńki, 
Szto nas pohańcy moskali, 
Jak cha cieli, alSzukali. 
Musi pany podkupili, 
Kab my panszczynu chadzili. 

W odpowiedzi Mateusz przekonuje Józefa, że· wszystkiemu car jest 
winien, bo tr~yma z panami i nie chce żadnej chłopskiej wolności. 

Bo kab chcieu wolności naszej, 
Toby jon zrabiu inaczej: 
I podatku nie chacieuby, 
Ale wsim panam wieleuby, 
Mużykam ziemlu addaci, 
I p~n musieuby mauczaci. 

Przekonany w końcu przez Mateusza, że rząd carski mimo wszyst­
kich jego zapewnień o swoich dobrodziejstwach dla ·chłopów, źle im 
w gruncie rzeczy życzy, Józef mówi: 

4* 
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Bo hdzież ziemia, h dzież swa bada, 
Szto dać mieli dla naroda? 
Tolko hramotu pryslali 
I wielać, kab podpisali, 
Szto uże my kantenty wsieńki. 

(Nr 4) 

Załatwienie sprawy własności ziemi dla chłopa zależy więc od likwi­
dacji panowania caratu na ziemiach białoruskich. Podstawowe ostrze 
"Hutorki dwoch susiedou" zwrócone jest 'przeciwko rządowi carskie­
mu, przeciwko jego miejscowej administracji, która jak zmora wisi 
nad chłopem i z której "każdy wydziere, jak może". Jeden z numerów 
"Hutorki"24 informuje chłopów o ·manifestacji religijnej w Warszawie, 
rozpędzonej przez ·wojsko ·Carskie, pisze o prześladowaniach religij­
nych na Białorusi, o kasacie Unii, o ciężkiej dla chłopa powinnJści 

rekruckiej. Autorzy pisma wyraźnie chcą sprostować lansowane przez 
władze carskie w środowisku chłopskim iluzje o "dobrym caTze", od 
którego należy się spodziewać nowych dobrodziejstw dla ludu. Na py­
tanie Józefa: "Musi toho car nie znaje? "Mateusz odpowiada: 

Oj car wsieńko znaje, 
Dej sam jeszcze pomahaje, 
Bo wsim swoim senatorom, 
Ministrom, gubernatorom, 
Tysiącami płacić broszy, 
Tom b olsz, kto złodziej horszy, 
Kab jemu nie pieres:łkadzali 
I z ludziej drać parnahalL 

(Nr 3) 

Jedynie polski ruch wyzwoleńczy może zapewnić chłopom ziemię 

wolność. 

Ale jak Polak nieboże 
Nie daść mużyku opieki, 
To my zhiniem na wiek wieki 

Jeśli chłopi poprą przyszłe powstanie, to: 

Polaki za nagrodu 
Daduć ziemlu i swabodu 
I nie budzie oszukaństwa 
Ani zdzierstwa, ni podd? ństwa. 

,:Nr 4) 

24 Nie numerowany i nie datowany, od słów "Niechaj będzie pochwalony 
Jezus Chrystus". Prawdopodobnie N l, sądząc z jego charakteru wprowadzającego. 

~--~~~--~~=-....... -~~· 
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Boć to przecież już za Kościuszki: 

Jak Polak wsiemu narodu 
Chacieu dać swa bod u, 

ale przeszkodził temu rząd zaborczy. 
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Nie ulega wątpliwości, że autorzy pisma usiłowali wygrać prze­
ciwko caratowi wzburzenie wśród chłopów, powstałe na tle polityki 
caratu na tych ziemiach - niezadowolenie z carskiego manifestu uwłasz­
czeniowego, z nadużyć administracji rosyjskiej, a także masowy opór 
przeciwko kasacie Unii i rusyfikacji szkolnictwa wiejskiego. Intere­
sujące są próby rozbudzenia w środowisku chłopskim wiary w przyj­
ście Francuzów, którzy uwolnią chłopstwo od cara tu i panów. Car 
nawet manifest z 19.II.1861 r. musi'ał ogłosić pod naciskiem Francuzów, 
bo jeszcze pod Sewastopolem Francuz kazał caratowi: 

Kab narodu wolność dali 
I kab czerez lat dwanaście 
Brać rekruta nie mieu ·właści, 

I k'ab wojska mniej trymali, 
I podatek mnie:jszy brali, 
Także Uniju Swiatuju, 
Kab wiernuli. 

(Nr 3) 

Motyw o Francuzach znajdujemy zresztą nie tylko w "Hutorce 
dwoch susiedou", powtarza się on niemal we wszystkich wydawni­
ctwach białoruskich, pochodzących z kół spiskowych. Mniej istotne 
jest w danym wypadku, czy autorzy "Hutorki" sami szczerze wierzyli 
w możliwość interwencji obcych Inocarstw w wypadku powstania. Cho­
dziło niewątpliwie o wyzyskanie tlących jeszcze w środowisku chłop­
skim iluzji i wiary w przyjście Francuzów. Nieznany uczestnik powsta.:. 
nia styczniowego w liście swym do wydawanej w Lipsku "Ojczyzny" 
(podpis "Litwin") pisze, że gdy przybył w 1861 r. na Litwę uderzyła 
go jakaś bliżej nie określona sympatia ludu do Francuzów. Wersja 
"Hutorki" o Francuzie, który pod Sewastopolem zażądał wolności dlla 
chłopa, była prawdopoąobnie oparta na rzeczywiście kursujących wśród 
chłopów pogłoskach. "Litwin" pisze, że chłopi wierzyli, iż reformy 
w 1861 r. dokonano na skutek interwencji Francuzów. Weteranów zaś 
napoleońskich, "których opowiadania przeszły w tradycję, posiadała 
prawie każda okolica na Litwie'' 25• Podobnego zresztą motywu agita-

25 "Ojczyzna", Lipsk, nr 38 z 16.VI.l864 r. 
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cyjnego używali powstańcy w 1863 r. Aresz.towany w 1863 r. chłop 
Rafał L e i [k a ·z. pow. wHkomierskiego w 'gub. kowieńskiej głosił chło­
pom, że "każdemu, który się zn·ajdzie w wojsku powstańczym, Fran­
cuzi płacą żołd - l rubel w srebrze, następnie zaś przekażą mu na 
własność ziemię"26. 

Nie ulega wątpliwości, że "Hutorkę dwóch susiedou" cechuje słab­
szy radykali~m społeczny niż jednocześnie wydawaną "Mużycką prau­
dę" Kalinowskiego. Odnosi się wrażenie, że autorzy tego pisma, stojąc 
na stanowisku załatwienia słusznych żądań chłopa w przygotowywanym 
pow:staniu, jednocześnie star~li się złagodzić stosunki ·między chłopem 
a dworem. Należy zdać sobie sprawę z klimatu politycznego, w którym 
dzłała!li spłskowcy. Chmobliwa niemal obawa, że mogą się powtórzyć 
wypadki galicyjskie, ogarnęł·a w tym czasie całe społeczeństwo polskie 
na Litwie i Biaiorusi. Mocno zaniepokojone były także elementy spisko­
we. W warun[kach, kiedy miasta i warstwy typowo miejskie - miesz­
czaństwo i proletariat były słabo rozwinięte, element szlachecki w jesz­
cze większym stopniu niż w Królestwie był tutaj główną bazą rekru­
tacyjną dla ośrodków konspiracyjnych. Do ostatniej chwili przecież or­
ganizacja spiskowa nie zdołała zapuścić głębszych korzeni na gruncie 
chłopskim, a powstanie musieli spiskowcy rozpoczynać o własnych 
niemal siłach. W praktyce działalność większości "czerwonych" spro­
wadzała się do wywarcia presji moralnej na ziemiaństwo, aby zaspo­
koiło ono słuszne żądania chłopów (uciekając się nawet często do stra­
szaka" rzezi galicyjskiej") i do pozyskania chłopstwa przez wysunięcie 
żywotnej dla niego sprawy własności ziemi. Spiskowcy ci jednak unikali 
zadrażnień klasowych, na czym według dość szerokiego w tych kołach 
przekonania - zależał9 rządowi zaborczemu. Jednak dążenie do złago­
dzenia stanu napięcia między ziemianinem a chłopem, mimo że sympatie 
spiskowców były po stronie tego ostatniego, musiało często prowadzić do 
nawoływań takich, jak w nrze 4 "Hutorki dwóch susiedou". 

Kali choczem być szczaśliwy, 
Treba, kab byli cierpliwy 
Do pory panam służyci 
Albo czynsze im. płacici, 
A jak nasza słońca zyjdzie, 
Jak Polak z Francuzem pryjdzie, 
Tohdy my zahulaj em, 

26 Vyt. SteponaitLs, Medzi.aga 1863---'64 m·etu sukilimo istorijai, "Karo Ar­
chyvas" 1925, nr 2. str. 69. 
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W ostry kosy jak z·ahrajem, 

---------- 1 
A Po:laki za nagrodu 
Daduć ziemlu i swabodu 
I nie budzie oszukaństwa, 
Ani zdzierstwa, ni poddaństwa. 
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Gdy masy chłopskie po 1861 r. wzmogły właśnie walkę o zaprze­
stanie wszelkich powinności dla dworu, podobnych nawoływań do dal-

. szego pełnienia powinności, dopóki rząd po'lski "legalnie" da chłopom 
ziemię i zniesie wszelkie formy poddaństwa, wieś nie mogła, oczy­
wiŚ'Cie przyjąć przychylnie. Autorzy "Hutorki" nie apologizują jednak 
ogółu ziemiaństwa, głosząc ·chłopom, że powstanie polskie ukarze suro­
wo "złych" panów, którzy się pastwili nad chłopami. Mateusz powiada: 

Pola;k sumienie maje, 
Chocze ·wsienko rozuznaci, 
Kab złych ludzie ukaraci, 
Bo byli pany licbije 
I czynounrki takije, 
Szto mużyckije ślozy pili 
I z moskalom w zhodzi żyli, 

To Polaki nie darujuć 
Oj pany to dobre czujuć 

Fotem zaś następuje twierdzeniem, że są jednak i tacy panowie 

"Szto po ludzku z ludźmi żyli, 

To kab betakim broń boże 
KTyudy nie zrobić nieboże. 

(Nr 4) 

Idea ta nie jest nowa. Myśl łączenia się z "dobrymi" panam'i, a jed­
noczesne nawoływanie szlachty do wyrz,eczenia się cz.ęści przywi1le­
jów klasowych dla dobra Ojczyzny, sięga jeszcze cz·asów TDP i jest 
naturalnym wynikiem specyficznych warunków, w których musieli 
działać polscy spiskowcy. Zresztą o "złych" i "dobrych" panach pisał 

w Złotej Książeczce także Piotr Sciegienny. 
Wypadki przechwycenia egzemplarzy "Hutorki dwóch susiedou" 

przez władze były raczej rzadkie. Zdarzało się to przeważnie w guber­
niach grodzieńskiej i wileńskiej. W maju 1862 r. szeregowiec Smoleń­
skiego pułku piechoty K o ł n i e r o w . znalazł na drodze prowadzącej 

z Biał-egostoku do Wasilkowa dwa egzemplarze "Hutorki dwóch su~ 
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siedou"27• W dniu 2.VI.1862 r. gubernator grodzieński zakomunikował 
ministr-owi spraw wewnętrznych o znalezieniu "Hutorki dwóch susiedou" 
u chłopa H o ł o iW n i28• Jesienią 1862 r. decyzją generał-gubernatora 
Nazimowa usunięty został z zajmowanego stanowiska wikary D e­
r e s z ki e w i c z z m-ka_ Ro±a:nystok "na skutek oświadczenia kilku 
chłopów, u których znaleziono podburzające ulotki w duchu socjal­
nym pod nazwą "Hutorka"29, że ulotki te otrzymali oni podczas święta 
Św. Ducha od księdza Dereszkiewicza; rozdawał on je parafianom, 
którzy przyjechali na nabożeństwo"31). 13 listopada 1863 r . władze ujaw­
niły nr 3 "HutoTki dwóch susiedou". Pismo kolportował chłop pow. 
oszmiańskiego W. T o m a s z e w i c z31• O rozpowszechnianiu pism re­
wolucyjnych wśród ludu pisze także w swych wspomnieniach z biało­
stockiego Franciszek B i ł g o r a j s k i 32. 

Do tego samego rodzaju tajnych wydawnictw białoruskich należy 
"Hutorka Staroho Dzieda". Spotykane czasem w literaturze twierdze­
nie, że "Hutorkę Staroho Dzieda'' wydawał Konstanty Kalinowski, 
jest niewątpliwie błęgne. Zdzisław Ja n c z e w ski zeznał w Tym­
czasowej Komisji Śledczej, że "Hutorkę Staroho Dzieda" i "Mużycką 
Praudę" redagował Konstanty Kallinowski33• Bronisław Szwarce zaś na 
marginesie wspomnień B u r z y ń ski e g o wyraźnie notuje: "Od maja 
1862 r. byłem nielegalnym uciekłszy z Białegostoku, gdzie zaprowadzi­
łem bojową organizację już w 1861 r. i drukowałem, razem z Biało­
kozero i Hryniewieckim, pierwsze białoruskie pisemko "Hutorkę Staroho 
Dzieda"34• Nie chodzi tu jednak o Adolfa Eryniewieckiego - członka 
spisku wileńskiego, ale o bliżej nieznaną postać księdza H r y n i e­
wiec ki e go35• Zbiega się to zresztą z podaną przez Szwarcego wiado­

.mością, że "Hutorkę Staroho Dzieda" drukowano na plebanii pod Białym-

27 Rela,cja gubernatora grodzieńskiego do ministra spraw wewnętrznych 
z 28.V.1862 K:GG w. t., 1861, nr 73, cz. 3, k. 73. 

28 Archiwnyje materiały murawiowskowo muzieja (dalej AMMM) ks. VI , 
cz. I, Wilna 1913, str. 91. _ 

29 Mogła to ta;kże być inna "Hutorka" tzw. "Hutorka Staroho Dzieda", 
o której mowa niżej. 

30 AMMM, ks. VI, cz. I str. 178. 
31 KGG w. t., 1863, nr 1027, k. 8-9. 
32 "W tymże czasie z,jawiały się pomiędzy ludem IPisma !buntownicze w ję­

zyku rusińskim i polskim". Fr. Biłgoraj ski, Pamiętniki o sprawie chłop­
skiej w 1863 roku, Wrocław 1956, str. 28. 

33 Np. S. N. Dr a n i cyn, Polskoje wosstanije 1863 g. i jewo klasowaj a 
suszcznost, Leningrad 1937, str. 176; patrz także rękopis zeznań Ja n c z e w­
s k i e g o o tajnej prasie rewolucyjnej w "Materiałach do dziejów powstania 
styczniowego" w dziale rękopisów Biblioteki Państwowej im. Sałtykowa-Szcze­
drina w Leningradzie. 

34 B u r z y ń ski, Wspomnienia z czasów młodości, "Wydawnictwo materia­
łów do historii powstania 1863-1864", t. IV, Lwów 1894, str. 178. 

35 O ks. Uryniewieckim jako współredaktorze "Hutorki Staroho Dzieda" 
pisze też S. P i s ar ski, Prasa tajna ... , o.c., str. 49. 
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stokiem36. W układaniu "Hutorki" brał także udział Wincenty Kor o­
t y ń s k i, członek redakcji "Kuriera Wileńskiego", długoletni przyjaciel 
Władysława S y rok o m l i. W pamięci syna jego Bruno-Wincentego 
Korotyńskiego zachował się ślad, że ojciec jego napisał na początku lat 
sześćdziesiątych "kilka utworów dla ludu o tendencji rewolucyjnej 
pod ogólnym tytułem Hutorka Staroho Dzieda"37. Udział w redakcji 
"Hutorki" stale zamieszkałego w Wilnie Wincentego Korotyńskiego38 

jest nie tylko nowym ?owadem kontaktów białostockiego ośrodka spi­
skowego z Wilnem. W -wypadku Korotyńskiego mamy do czynienia ze 
zjawiskiem dość charakterystycznym dla większości inteligencji wileń­
skiej, która wpatrzona w młodego ·cesarza,- porwana HuzorY'czną wizją 
przyszłości narodu pod nowym panowaniem, po kilku już latach wyzbyła 
się swych nadziei, by przez wielu swych przedstawicieli wziąć udział 
w konspiracji. 

Ilość wydanych numerów "Hutorki Staroho Dzieda" nie jest znana. 
Z całą pewnością można jednak twierdzić, że zaczęła ona wychodzić naj­
wcześniej późną jesienią 1861 r. 17.X.1861 r., bowiem utworzony zo­
stał w Warszawie Komitet Miejski, z którego ramienia Szwarce wyda­
wał "Hutorkę". Komitet starał się ogarnąć swymi wpływami całe Kró­
lestwo, a emisariusze jego, jak np. Bolesław Dehnel, docierali także do 
Białegostoku. Zachowały się wiadomości, że "Hutorkę Staroho Dzieda" 
zaczął Szwarce wydawać z polecenia Apolla K o r z e n i o w s k i e g o -
inicjatora i kierownika Komitetu Miejskiego. Czcionek drukarskich dla 
tego ·wydawnictwa dostarczył do Białegostoku DehneP9• Pismo to prze­
stało się chyba ukazywać z chwilą ucieczki Szwarcego do Warszawy 
w maju 1862 r. W znanym mi egzemplarzu "Hutorki Staroho Dzieda" 
(nie numerowanym i nie datowanym) wskazane są jako miejsce i rok 
wydania: "Paryż 1862 r. lutego 25(15) dnia". W końcu tekstu zamiesz­
czony jest nie podpisany wiersz "Dobryje wieści". (Rycina 1). Wiersz 
ten został napisany w okresie Wiosny Ludów przez Władysława Sy­
rokomlę i w latach 1848-1849 rozpowszechniony był w wielu odpi­
sach wśród chłopów białoruskich. Najprawdopodobniej redakcja "Hutor­
ki" podała Paryż jako miejsce wydania pisma, by zmylić czujność po-

36 Szwarce nie określa miejscowości, gdzie znajdowała się ta plebania, Za­
łożenie komitetu ... , o.c., str. 444. 

37 B. W. Kor o ty ń ski, O ludziach i rzeczach wspomnienia, cz. I. KTaków­
Zabrze 1944/48 (maszynopis), Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Warszawie. 

38 Korotyński opuścił Wilno i przeniósł się do Warszawy dopiero po powsta­
niu styczniowym wobec zmniejszonych możliwości dziennikarstwa polskiego na 
gq-uncie wileńskim. 

39 St. P i s ar ski, Prasa tajna ... , o.c. str. 49; Franciszek Jaworski, Bronisław 
· Szwaree "Tydzień", Lwów 1902, nr 51 z 21.XII.1902; B. Limanowski, Histor·ia po.., 

wstania ... , o.c., str. 138. 
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licj[ i ZJwrócić jej uwagę w kierunku emigracji40. Należy jednak przy­
puszczać, że władze natrafiły na jakieś ślady "Hutorki Staroho Dzie­
da". Bruno Korotyński podaje zasłyszaną później w rodzinie wiadomość, 
że w mieszkaniu jego ojca w _ Wilnie zjawiła się pewnej nocy policja 
i dokonała rewizjd, nie znalazła jednak żadnych materiałów antyrządo­
wych. Niemniej jednak ojciec jego był źle notowany w policji i nazwi­
sko jego znalazło się w spisach osób politycznie nielojalnych41. 

Treść ideowa "Hutorki Staroho Dzieda" dosyć zna,cznie odbiega od 
"Hutork1i dwoch susiedou", gdyż mniej uwzględnia zasadnicze prze­
cież dla chłopst1wa z'agadnienia socjalne. Broszura ta, też pisana wier­
szem, stara się przekonać chłopów, że głównym winowajcą wszyst­
k,ich ich utrapień i nieszczęść jest rząd carski. W dostępnej dla chłopa 
formie opowiedziane są dzieje Folski po rozbiorach, powst~nia narodo­
we oraz szczególnie często wspomina się o pomocy udzielanej Folakom 
przez Francję. Fa upadku Folski: 

Moskal u Folszczy razsieusia, 
Oj da zaraz u kości wjeusia, 
Stau podatki wybierać, 
U rekruty zabierać 

Stau kościoły adbierać, 
Zaczau ksiendzou rozhaniać, 
Drugim wielu być popami, 
Chadzić u ryzach z haradarni 

Gzynouniki usio zbytkujuć 
Abdzierajuć i katujuć, 

l 

Hłumiać, kryudziać, razbiwajuć 

I płakać nie pozw·a>Iajuć. 

Nie ulega wątpliwości, że ruch chłopski na Litwie i Białorusi był 

wymierzony nie tylko przeciw ziemiaństwu, ale też w dużym stopniu 
przeciwko represjom narodowym, przeciwko prześladowaniom religij­
nym, kasacie Unii oraz całemu lokalnemu aparatowi urzędniczemu. 

W tym sensie nawoływania "Hutorki Staroho Dzieda" na pewno czę­

ściowo odpowiadały tym spontanicznym prądom, które nurtowały na 

40 Myli się niewątpliwie Bruno Korotyński twierdząc, że , ,Hutorkę Staroho 
Dz:ieda" ,drukowano w Krakow:ie, B. W. Kor o ty ń s ik ;i, O ludz1iach d. rzeczach ... , 
o.c., k. 51. 

41 Ibidem, k. 51. 
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wsi białoruskiej. Mimo wszystko jednak zasadniczym zagadnieniem dla 
chłopstwa pozostawała kwestia ziemi, która w tym okresie, po prokla­
mowaniu reformy uwłaszczeniowej, nabrała szczególnej ostrości. W ru­
chu chłopskim walka o ziemię przeplatała się z walką narodową, 

,czego głównym wyrazem była ~brona wiary i języka. W idea,ch lanso­

wanych przez "Hutorkę Staroho Dzieda" ten właśnie najżywotniejszy 
czynnik ruchu chłopskiego, jakim była walka o ziemię, odgrywa jednak 
mniejszą rolę. Bezsprzecznie "Hutorka Staroho Dzieda" stoi na stano­
wisku, że chłopom na'leży się własność ziemi i Hwoboda obywatelska. 
Ideę tę prokllamuje też wyraźnie wiersz "Do bryje wieści', . głoszący 
chłopom, że rozpoczyna się bój, gdy: 

Bjućsia dla sławy, swabody i cześci 
I robiać wolnych ludziej z mużykou. 

Nadejdzie czas, gdy "pany mużyckich śloz nie zabieruć", a chłopi 

.zostaną zrównani w prawach ze szlachtą. Zasadnicza jednak dążność 
"Hutorki Staroho Dzieda" do sparaUżowania antypolskiej propagandy, 
krzeWJionej przez ~władze carskie, i przeciągnięcia chłopów na stronę 

spiskowców polskich prowadzi do złagodzenia winy ziemiaństwa, które 
jak głoszą autorzy tego pisma, ponosi znacznie mniejszą niż carat od­
powiedzialność wobec chłopstwa. Nieprawdą jest: 

Albo: 

Szto pany piereszkadzajuć, 
Szto krucilii i płacili 

I Moskala padkupili... 

Katory,je pany spahadali, 
Wolność ludziarn dać żądali, 

Tych u kleszczy Moskal żau, 
A nas na Skarb zabierau. 

Skutek takiej propagandy nie był chyba doniosły, a zależał od stosun­
ków między wsią a dworem w poszczególnych miejscowościach, kon­
kretnych stosunków między chłopem a władzami. Wypadki ujawnie­
nia przez władze carskie "Hutorki Staroho Dzieda" były, o ile wiado­
mo, bardzo rzadkie. 10.XI.1861 r. Wydział III zawiadomił generał-guber­
natora wHeńskiego Nazimowa, że pismq to rozpowszechnia wśród chło­
pów ksiądz Rutko w ski z pow. święciańskiego. Prawdopodobnie 

w wyniku dochodzema Nazimow zawiadomił 31.XII.1861 r. Wydział III, 

że ks. Rutkawski " ... kazaniami swoimi podburza chłopów, a prócz tego 
też pomaga w rozpowszechnianiu .między niższymi stanami buntowni-
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czego wiersza pt. "Hutorka Staroho Dzieda"42• Ostatecznie jetlnak księ­
dzu R utkowskiemu winy nie udowodniono. 

Swoistą trawestacją "Hutorki Staroho Dziedą" jest "Opowiadanie 
dziadka" (pełny tytuł litewski ; "Pasaka senelio. Surasze Wargdienielis 
isz Lietuwos", 1861). Autorem jego był Mikołaj Ak i e l e w i c z, poeta 
i polsko-litewski działacz niepodległościowy. Syn chłopa z pow. ma­
riampolskiego, zesłanego na katorgę za udział w powstaniu listopado­
wym, staje się Akielewicz w latach pięćdziesiątych czynnym działa­
czem w kolach dziennikarskich Wilna i Warszawy. Gdy w pierwszych 
latach panowania Aleksandra II program pracy organicznej zyskał 
wśród inteligencji wileńskiej szczególnie dużą popularność, Akielewicz 
stał się jednym z aktywniejszych szermierzy tego kierunku, posuwa­
jąc się czasem za daleko w swych nadziejach na liberalizm nowego 
władcy. Potępiony wraz z Kirk o re m i O dyń c e m przez Julia­
na Klaczkę w "Odstępcach", odtrącony przez społeczeństwo, opu­
ścił stolicę Litwy, ale już w latach sześćdziesiątych porwany rewolu­
cyjnym nurtem, rozpoczął działalność konspiracyjną . . Dużo pisał i dru­
kował po litewsku, działalnością swoją da·jąc paczątki litewskiej publi-:­
cystyce rewolucyjnej. W kwietniu 1861 r. wyjechał Akielewicz z Augu­
stowskiego na Wołyń i Litwę, gdzie pracował jak;o nauczyciel prywatny 
w dworach miejsco·wej szlachty43• ówczesny udział Akielewicza w ru­
chu konspiracyjnym jest na ogół mało zbadany, z całą pewnością jed­
nak można twierdzić, że on to właśnie był autorem masowo rozpow­
szechnianych na Litwie w latach 1861-1862 ulotek litewskich z ry­
ciną złamanego krzyża, nawołujących do solidarności z manifestacja­
mi warszawskim44• Wiosną 1861 r. Akielewicz przekazał do Kłajpedy 
przez studenta Bronisława B u c e w i c z a rękopis dwóch ulotek w ję­
zyku litewskim w celu wydrukowania ich u miejscowego drukarza 
H o r c h a45 • Było to wspomniane "Opowiadanie dziadika" oraz inna 
ulót'ka: "List dziadka z Wilna" (pełny tytuł litewski: "Gromata Vil­
niaus Senelio", 1861). Horch, czy dlatego, że miał kontakty z policją, 
czy też ze zwykłej obawy, zawiadomił władze pruskie, te zaś z kolei 
przekazały wiadomość do Rosji, Bucewicza ujęto, przy nim zaś zna-· 
leziono teksty obu odezw. Sprawa ta stała się początkiem długiej bo 

42 AIMMM, ks. tV!, cz. I; str. 42. 
43 Bartoszewicz, Prowincjonalista litewski sprzed pół wieku Kurier War-k ." l ' " sza:wst 1 ,912, nr 9/W; AMMM, ks VI, ·Cz. I, s;tr. 7; M. Bid:iska, iviu:su r.asht istorija, Kaunas 1920, str. 34, 39. 
44 1V B i r z i ska, Lietuviq bibliografia, II dalis, Kauna.s 192•6, .poz. 1332'. 45 W 1862 r. wywiad rosyjski we Francji przekazał do P·etersburga nazwisko Mikołaja Ak i e l e w i c z a w liczbie wielu innych kierowniczych postaci obozu demokratycznego na emigracji. Według danych wywiadu Akielewicz mieszkał w tym czasie w Paryżu. Wydział III do generał-gubernatora wileńskiego Nazi­mowa 2.IV. 1862, AMMM, ks. VI, cz. I, str. 43. 
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ciągnącej się aż do roku 1904, fali aresztowań związanych z przerzu­
tem druków litewskich przez granicę pruską. 

"Opowiadanie dziadka" ogłosił po raz pierwszy z oryginału Ja n u­
l a i t i s46. Wydaje się, że Przybyszewski był w błędzie, gdy pisał, że 
"Opowiadanie dziadka" jest zwykłą przeróbką na język litewski "Hu­
tor'ki Staroho Dzieda"47. Uważne porównanie obu tekstów pozwala do­
strzec kilka merytorycznie różniących się ustępów. Jeśli z·asadnicza 
koncepcja obu dokumentów jest jednakowa - unieszkodliwienie pro­
pagandy carskiej w środowisku chłopskim oraz wygranie przeciw ca­
ratowi momentów religijnych - to tekst litewski mocniej akcentuje 
zagadnienia socjalne. Akielerwicz w sposób bardziej zdecydowany wy­
suwa sprawę własności ziemi dla chłopstwa i wyjaśnia chłopom istotny 
sens reformy uwłaszczeniowej z 1861 r. "Dziadek" mówi: "Dają teraz 
wolność i czynią nieco dobrze, ale czekać każą dwa lata. Już nie chce­
my więcej znosić jarzma ... Gdyby cesarz tylko chciał, dobra by nam 
mógł przysporzyć. I panowie by go sobie nie skłonNi, i nikt by mu nie 
przeszkodził uwolnić niewolników, ludziom grunta dać na własność"48 . 
Trudno stwierdzić, czy "Opowiadanie dziadka" zostało wydrukowane 
mimo ingerencji policji pruskiej. Chociaż oba rękopisy ("Opowiadanie 
dziadka" oraz "List dziadka") trafiły do władz carskich, to jedn'ak w pa­
pierarch Akielewicza badacze znajdywali później inne egzemplarze rę­
kopisów tychże odezw. Nasuwa to myśl, że Akielewicz odpisy zacho­
wał na wszelki wypadek, by je e-wentualnie wykorzystać w druku poza 
drukarnią Horcha w Kłajpedzie. Np. Vaclovas B i r z isk a uważa , 
że rękopi:s odezwy litewskiej z 1861 r., znajdujący się w papierach 
Akietewicza w księgozbiorze po Kraszewskim we Lwowie, jest nieza­
przecza1lnie jedną z dwóch wymienionych broszur49• Niezależnie jed­
nak od tego, czy "Opowiadanie" zostało wydrukowane, a być może 
rozpowszechniane w rękopisie, należy stwierdzić, że jest to niewątpli­
wie wartościowy dokument do charakterystyki ideologii "czerwonych" 
na Litwie w przeddzień powstania styczniowego oraz poglądów samego 
Akielewkza. 

W ogólności należy zaznaczyć, że chociaż "Hutnrka dwóch susiedou" 
i "Hutorka Staroho Dzieda" mniej uwzględniają z:tgadnienia socjalne, 
trudno jednak zgodzić się ze zdaniem, że są one wyrazem ideologii 
reakcyjnych obszarników. Np. Ł u szczy ck i uważa, że "Hutorka 
Staroho Dzieda" została "napisana na specjalne zamówienie obszarni-

4fi A. Ja n u l ,a i t i s, Spausdinti ir II1iespausdin ti 1863 m suki1imo rastai, "Karo Archyvas", Kaunas 1925, t. I. 
4i E. Przybysz e w ski, Ideologia społeczna ... , o.c., str. 119. 
48 Mój własny wolny przekład z wienszowanego tekstu "Opowiadanie dziad­ka" , ogłoszonego przez J a n u l a i t i s a, Spau.sdinti..., o. c., str. 215-216. 
49 P.or. Bidisk a, o.c., poz. 1278. 
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ków polskich"50. Przede wszystkim należy zaznaczyć, że obóz ziemiański 
był w tym okresie przeciwny ideologii powstańczej, którą bezsprzecz­
nie reprezentują redakcje "Hutorek". Zaden z kierunków .szlacheckich, 
a nawet lawirujące między "białymi" i "czerwonymi" litewskie "Koło 
Sybiraków", nie stał na stanowisku walki zbrojnej. Poza tym stosunek 
olbrzymiej większości ziemiaństwa na Litwie i Białorusi do sprawy agrar­
nej sprowadzał się w zasadzie do uwolnienia chłopów, bez nadania im 
przy tym własności ziemskiej, autorzy zaś obu "Hutorek" zajmują w tej 
kwestii wyraźnie o d m i e n n e stanowisko. W zasadzie idee autorów 
"Hutorek" zbiegają się z programem obozu narodowego, ogłoszonym 

przez Komitet Centralny w numerze 1-6 "Ruchu". Przybyszewski cał­
kiem słusznie zauważył, że odezwa KC do chłopów z 12 sierpnia 1862 r. 
(przedrukowana następnie w Wilnie) nie jest pozbawiona ideowego po­
krewieństwa z "Opowiadaniem. dziadka" pióra Akielewicza51. Odezwa 
komunikuje chłopom: " ... doszło do naszej wiadomości, że włościanie 

niektórych okolic nie wierzą w świętość sprawy polskiej", oraz różnymi 
argumentami stara się przekonać chłÓpów, że otrzymają zie:ffiię i wolność 
popierając walkę o Polskę, a nie słuchając antypolskiej agitacji caratu. 
Mowy nie ma, by obie "Hutorki", jak pisze Łuszczycki, sugerowały chło­
pom, że " ... nie znajdą dla siebie lepszego ustroju niż ustrój obszarni­
ków polskich"52• Podobne twierdzenie nie ma nie wspólnego z treścią 

tych pism. O jaki zaś w rzeczywistości ustrój chodziło ich wydawcom, 
pisze sam Szwarce, zaznaczając, iż wydawał "Hutorkę Staroho Dzieda" 
po to, by przekonać " ... lud litewski, że tylko od Rzeczypospolitej Pol­
skiej dostanie ziemię i wolność"53 • Jako potwierdzenie tezy o konserwa­
tywnych rzekomo dążnościach obu "Hutorek" nie mogą również służyć 
ich pozostałe elementy ideowe, w których także można się dopatrzyć 

zgodności z ówczesnym programem Komitetu Centralnego, który we­
dług słów Przybyszewskiego -w dużej mierze jest " ... organicznym roz­
winięciem tego prymitywnego, budzącego się z wiosną 1861 roku" zrywu 
chłopskiego w imię nie tylko posiadania ziemi, ale też o brony wiary 
i narodowości. Podanie zresztą do wiadomości chłopów w nrze 4 "Hu­
tarki dwóch susiedou" treści odezwy z 12.VIII.1862 czy też dekretów 
styczniowych Komitetu Centralnego rzuca wyraźne światło na kieru­
nek ideowy, reprezentowany przez autorów pierwszej tajnej prasy bia­
łoruskiej54. W końcu ~ama osoba Bronisława Szwarcego jako redaktora 

50 J. N. Ł u s z 1c z y ck i Narysy pa historii..., o.c., str. 167-169. 
51 E. Przybysz e w ski, Ideologia społeczna ... , o.c., str. 120. 
52 J. N. Łuszczy ck i, Narysy ... , o.c., str. 167. 
53 W czterdziestą rocznicę ... , o.c., str. 444. 
54 "Rząd polski ogłosił w manifeście, że przekaże wszystkim chłopom pań­

stwowym i slkarbowym ·ziemię na wieczną własność". 
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głównego "Hutorek" jest zaprzeczeniem tezy, że pisma te reprezentowały 
ideologię ziemiańską. Polak z urodzenia i uczucia, Francuz o robespierow­
skim radykalizmie55, zetknąwszy się w kraju z sytuacją inną niż we 
Francji, przystosować się musiał do nowych stosunków, pozostał jednak 
osobą ideowo najbliższą P a d l e w ski e m u i Dąbrowski e m u, 
ściągając na siebie wyrok śmierci, wydany przez wileńskich "białych". 

Osobną kartę w dziejach myśli rewolucyjnej na Białorusi stanowi 

"Mużyckaja Prauda". Osoba redaktora głównego tego pisma została 

przez badaczy zidentyfikowana z mniejszym raczej trudem ni'ż redakcje 
innych tajnych · gazet, chociaż jeszcze w okresie międzywojennym zda­
rzały się w llteraturze wyraźne co do tego pomyłki. A gurski j np. 

twierdził, że redaktorem "Mużyckiej Praudy" wcaie nie był Ka'linowski, 
redagowali zaś ją W r ó b l e ·w s k i i T o m a s z e w s k i 56 • Feliks Ró­
żańSki wyraźnie jednak pisze w swych wspomnien~ach, że razem z Kon­
stantym Kalinowskim wydawał "Mużycką Praudę"57 • Za redaktora 
tego pisma uważa też nie:zbicie Kalinowskiego L i m a n o w s ki 58• Skład 

personalny redakcji został ustalony przez badaczy w ostatnich latach59• 

"Mużyckaja Prauda" był'a twore1n pracy zespołowej, której zasadniczy 
kierunek nadawał Kailinowski. Pseudonim "J aśko Haspadar z pad 
Vilni", którym jest podpisany k:.1żdy numer, należy uważać za kolek­
tywny. Prócz KaUnowskiego w redagowaniu pisma brali udział: geome­
tra Feliks Różański, urzędnik akcyzy Stanisław S o n g i n i oficer le­
śnictwa Walery W r ó b l e w s k i. Trudno - oczywiście - ustalić. 

kto napisał teksty pos·zczególnych numerów. Udało się to tylko w jedy­
nym wypadku A bram a v i c i u s o ·w i, który ustalił, że autorem nu­

meru trzeciego był Walery Wróblewski. Na egzemplarzu tym w dziale 

rękopisów BibHotek'i AN LSRR wtdnieje napis ręką Tadeusza W r ó­
b l e w ski e g o: "Pisał Walery Wróblewski"60. 

Miejsce druku "Mużyckiej Praudy" nie jest dokładnie znane. 
Prawdopodobnie pismo to drukowano w różnych miejscowościach, 

a przeważnie w Białymstoku, Grodnie i Wilnie. Pi:sarski twierdzi, że 

,,Mużycką Praudę" drukowano w Mińsku6 1. Ogółem ukazało się 7 nu-

55 Por. jego 'WSpomnienia: Założenie Komitetu ... , o.c., str. 449. 
56 Sz. A gurski j, Rewo;lucjonnoje dwiżenije w Biełorusi 1863-1917, Mińsk 

1928, stT. 20. 
57 F. R 6 ż a ń ski, Z województwa grodzieńskiego, "W czterdziestą roczni­

cę ... ", str. 396. 
58 B. L i m a n o w s ki, Historia powstania, .. , o .c., str. 171; tenże Szermierze 

wolności, Kraków 1911, str. 247. 
59 A. S m i r n o w "Mużyckaja Prauda", Wosstanie 1863 goda i russko-pol­

skije _ rewolucjonnyje swiazi 60-ch godow, Moskwa 1960; W. A 1b ram a v i c i u s , 
1Valerionas Vrublevskis, Vilnius 1958. 

60 W. Abramavicius, o.c., str. 42. 
61 S. P i s ar ski, Prasa tajna ... , o .c., str. 44. 
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mer6w tego pisma62• Z dotychczasowego stanu badań wynika, że nu­
mer l "Mużyckiej Praudy" ukazał się prawdopodobnie w czerwcu 1862, 
nr 2 na początku września 1862, numery 3, 4, 5 w okresie do stycznia 
1863, nr 6, jak się zdaje, na początku 1863 r. nr 7 zaś - wiosną 

1863 r.63 Przyjęto n·a ogół · uważać czerwiec za datę ukazania się 
pierwszego numeru "Mużyckiej Praudy", na tej podstawie, że został 

wówczas ujawniony po raz pierwszy (w powiecie brzeskim64). Guber­
nator grodzieński H a l l er zake>munikował 17.IX.l862 r. ministrowi 
spra'w wewnętrznych, że nr l tej gazety " ... jest w obiegu między chło­
pami około dwóch miesięcy, a drugi .około dwóch tygodni"65. S t a n­
ki e w i c z, stwierdza na tej podstawie, iż " ... numer pierwszy "Mu­
życkiej Praudy" wyszedł w połowie lipca 1862 r."66 

Prawdopodobnie, od pierwszych chwil redakcja była powiązana 

z ośrodkami warszawskimi. W czasie rewizji dokonanej przez policję 

w nocy z 31.VIII na l.IX.l862 r. przy ul. Chmielnej w Warszawie 
w mieszkaniu członka Koła Studentów Szkoły Sztuk Pięknych, Ale­
kE:andra S o c h a c z e w ski e g o, znaleziono olbrzymią jak na owe 
czasy ilo§.ć zmagazynowanej tajnej literatury. Były tu egzemplarze "Gło­
su Kapłana Polskiego", "Strażnicy" i "Niużyckiej Praudy"67. Mógł to 
być ·numer pierwszy tej gazety, ujawniony latem 1862 r. 68 Partia ta 
mogła być przeznaczona dla Białostockiego i została tam skierowana 
via Warszawa, ponieważ Białostocczyzna w sensie powiązań organiza­
cyjnych podlegała ośrodkom spiskowym w stolicy KrÓilestwa69 • 

Sprawa poezątków "Mużyckiej Pr·audy" wymaga dal,szych badań, 

choć na przeszkodzie temu stoi przede wszystkim brak materiałów 

o cliarakterze pamiętnikarskim, pochodzących od osób to pismo reda­
gujących. Nie sprecyzowane i niedokładne zresztą wspomnienia Feliksa 

62 Sz. A gurski j twierdzi, że było 9 numerów, zalicza bowiem niesłusznie 
do "Mużyckiej Praudy" wszystkie inne druki podpisane przez "Jaśkę Raspadara 
z pad Vilni", patrz Sz. A gurski j, Rewolucionnoje dwiżenije ... , o.c. 

63 A. M. Smirnow "Mużyckaja Prauda", o.c., A. Stankiewicz, Da 
historii biełaruskaho politycznaho wyzwalenia, Wilno 1935; W. Kor d o w i c z, 
o.c.; K. Kąkol e w ski, Konstanty Kalinowski i jego pisma w latach 1862-1864, 
w zbiorze: Z dziejów współpracy rewolucyjnej Polaków i Rosjan w drugiej po­
łowie XIX wieku, Wrocław 1956. 

64 A. M. S m i r n o w, "Mużyckaja Prauda", o.c., str. 48. 
65 AMMM, ks VI, cz. I. str. 145. 
66 A. S t a n k je w i c z, Da historii..., o.c., str. 26. 
67 Dane na iPCd.stawie pracy magisterskiej M. Ros e n b l a t a, Zydzi warszaw­

scy w przededniu !powstania styczniowego, Warszawa 1933, Ar-chiwum ZIH w War­
szawie. Zespół prac rękopiśmiennych. Rosenblat opiera się na a~dach Audorytoriatu 
Folowego w dawnym Archiwum Głównym, nr akt 133, 134. 

68 U Sochaczewskiego znaleziono też wiele nielegalnych broszur oraz broni. 
Ibidem. 

69 Na marginesie tej sprawy warto podkreślić zasługujący na uwagę fakt 
posyłania "Głosu Kapłana Polskiego" w tym okresi-e w wielu egzemplarzach na 
Litwę i Białoruś. 
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Różańskiego luki tej zastąpić nie mogą. W związku z tym warto nad­
mienić, że w obiegu były także nie numerowane egzemplarze "Mu­
życkiej Praudy". Znał je Z i e l i ń ski. Informując o wydrukowanej 
w "Głosie Wolnym" (nr 5i) notatce, dotyczącej ukazania się nru 6 "Mu­
życ'kiej Praudy", mówi on: " ... atoli świstek ów, który znam nie jest 
numerowany 7o. Trudno ustalić prowenier:tcję tego nie numerowanego 
egzemplarza. 71 

Szersze omówienie kierunku ideowego "Mużyckiej Praudy". sta­
nowi temat osobny, związany z kompleksem wielu zagadnień bezpo­
średnio dotyczących pJ;'ogramu lewicy "czerwonych", i z obliczem ideo­
wym samego Kalinowskiego. Sprawy te łącznie biorąc (bo chyba tylko 
w ten sposób można je rozpatrywać) wybiegają poza ramy tej rozpra .. 
wy. Chciałbym jedynie scharakteryzować w ogólnych zarysach postu­
laty programowe tego pisma, nie wyczerpując całośd poruszanych 
przez nie zagadnień. 

N a wstępie należy zaznaczyć, że "Mużyckaja Prawda" rozn1 się od 
"Hutorki dwóch susiedou" i "Hutorki Staroho Dzieda" znacznie moc­
niejszym zaakcentowaniem zagadnień socjalnych i wyraźnym ukaza­
niem antagonizmów społecznych. Tłumaczy podłoże sytuacji chłopów, 
upomina się o ich prawa, wskazuje winowajców. Już nr l gazety obja­
śnia: "Od Moskala i panów nie mamy czego się spodziewać, bo nie 
wolności, a krzywdy naszej i zdzie~stwC' oni chcą". W nrze 5 "Mużyckiej 
Praudy" czytamy: "Mało tego, że z chłopa ściągają za różne podatki 
ostatnią koszulę, mało tego, że nigdzie nie możesz dojść do kawałka 
chleba, ale wszystko co zarobisz, musisz oddać diabli wiedzą komu 
i diabli wiedzą na co; tego mało jeszcze, że życie nasze gorsze jest od 
psiego - powied:zcież moi mili, czyż jest między nami ktokolwiek, 
kto by nie opłakiwał jeszcze swego syna albo swego brata, albo swego 
męża, którego car zabrał w rekruty i zapędził diabli wiedzą dokąd?" 

Wiele uwagi' .poś'więca Konstanty Kalinowski sprawie uka·zania 
chłopom istotnego sensu reformy uwłaszczeniowej z 1861 roku. Wbrew 
głoszonym przez agentów carskich pogłoskom, że car dobrze życzy 
chłopom, pismo wyjaśnia, że ogłosił on reformę jedynie pod presją 
ludu, który domagał si·ę ziemi: ,,Dwa lata temu, gdy żadnych jeszcze 
manifestów o wolności nie ogłaszano, lud w · Petersburgu, Moskwie 
i w całej Rosji zaczął głośno krzyczeć, że jeśli rząd p.ie da mu swobody, 
to 19 _lutego zbuntuje się on całą gromadą. Wówczas car się przestra­
szył i nakazał zjechać się senatowi, ·a ludówi ogłosił, że w dzień Postu 

70 St. z i e 1 i ń ski, Próba bibliografii prasy tajnej 1861~1864, "Książka" 1914, 
nr 5, Gtr. -288. 

71 Mógł on pochodzić z jego zbiorów prywatnych. 

5 Rocznik Białostocki t. IV 
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wolność otrzyma. Lud głupi uwierzył i rozszedł się, a car z senatem się 

naradziwszy, skoro tylko minął alarm, ogłosił zamiast wolności mani­

fest, a w manifeście nakazuje chłopom odrabiać na razie po staremu 

pańszczyznę, a po nowemu płacić więcej pieniędzy do skarbu dla pi­

sarzy, no i diabli wiedzą, na jakie cele. Pomyślcie teraz sami, czyż nie 

oszukują nas?" {nr 3.) O reformie uwłaszczeniowej tak pisze: "Gadali, 

om·awiali i dużo pisali, a nic nie zrobili. A ten manifest, co car z sena­

tem i panami dla nas napisał, to taki durny, że diabli wiedzą, do czego 

on podobny - żadnej w nim nie ma prawdy, nie ma dla nas żadnej 

z niego korzyści ... Mogą jeszcze napisać i inny manifest, jeszcze większy 

od tego, ale i . z tego drugiego manifestu tak samo nic dobrego nie 

będzie, jak i z pierwszego" (rycina 3). 

Najdobitniej chyba sytua·cja chłopów została przedstawiona w nrze 7 

"Mużyckiej Praudy", który się ukazał już w okresie powstania. Cięż­

kie warunki chłopów polegają na tym, że ziemi w dalszym ciągu nie 

posiadają, a muszą te·ż płacić podatki i dawać rekruta: "Obiecał nam 

car ziemię. Urzędnicy, popy i moskale, wszyscy zgodnie nas oszuki­

wa'li, że car ma sz·czere chęci, że da wolność, sprawiedliwą wolność. 

I słuchaliśmy cara. Ka·zał on nam dwa lata jeszcze odrabiać pańsz­

czyznę, odbywaliśmy więc pańszczyznę. Kazał car, daliśmy jemu i re­

kruta, a samiśmy w milczeniu spoglądali, jak naszych synów i brad 

na koniec świata. zapędzili. Zmusił nas do podatku podusznego, płaei­

liś,my podatek z·a żywych i zmarłych, za dzieci i starców, płacill.śmy 

wszelką powinnośc oraz wszelkie składki, płaciliśmy na rzecz rozjemcy, 

zarządu, starostw, pisarzy obwodowych, asesorów, Bóg wie, komuśmy 

nie płacili i nie pytaliśmy, na co idą nasze pieniądze. Wszyscy nas 

krzywdzili, wszyscy zdzierali; bił nas silniejszy, krzywdził bogatszy, a na 

to nigdzie nie było sprawiedliwości". 
Nie ulega wątpliwośd, że sprawa oświetlenia stosunków między 

. dworem a wsią z punktu widzenia interesów tej ostatniej absorbuje 

redaktorów "Muży1ckiej Praudy" nieporównanie więcej niż wydawców 

innych znanych z tego okresu pism tajnych dla ludu, jak np. (nie 

licząc już obu "Hutorek") "~osy:nier", "Partyzant", "Męczennicy" i in­

ne. Wydaje się jednaik, że rację ma Kor d o w i c z72 pisząc, że "Mu­

życkaja Prauda" wskazuje przede wszystkim na rząd carski jako 

głównego winowaJcę ciężkiej sytuacji chłopstwa 73• Pod tym względem 

zadanie "Mużyckiej Praudy" w sensie sparaliżowania agitacji .władz 

i odarcia chłopstwa z iluzji co do dobrego cara oraz zdobycia wsi dla 

po'lskiego ruchu rewolucyjnego, zbiega się z celami, którymi się kie-

72 Kor d o w i c z, o.c., str. 177. 
73 Ibidem, str. 178. 
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Ryc. 3. "Mużyckaja Prawda" nr 5, str. l. 
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rowały "Hutorka dwóch susiedou" i "Hutorka Staroho Dzieda". Nie 
jest też przypadk'iem, że w redagowaniu "Mużyckiej Praudy" poma­
gał Bronisław Sz·warce74. Sam z.resztą FeHks RóżańSki - członek ze­
społu redakcyjnego "Mużyck~ej Praudy" - pisał, że odbywał razem 
z Kalinowsikim w·ędrówki w celu zbadania nastrojów wsi oraz " ... prze­
ciwdziałania agitacji zarządzonej przez rząd za pośrednictwem popów 
i różnych siepaczy'', że obaj oni ,,pisma swoje rozpowszechniali i prze­
konywali, po czyjej stronie walczyć trzeba i wyzwolenia z ucisku jak 
i gdzie szukać należy"75. 

W związku z tym J>OZostaje zasadnicza sprawa stosunku "Mużyc­
kiej Praudy" do własności obszarniczej. Zagadnienie to jest związane 
z całośdą działalności Konstantego Kalinowskiego i w ogóle "lewicy" 
czerwonych. W pracach wielu ~utorów, jak np. Łuszczy ck i76 czy 
S m i r n o w 77 istnieje koncepcja, że Kalinowski stał w swych pismach 
na stanowisku zniesienia własności obszarniczej. Należy jednak stwier­
dzić, że taka teza nie ma żadnego pdkrycia w treśd "Mużyckiej Pr·audy", 
nie jest adekwatna w stosunku do wysuwanych przez nią postulatów. 
W nrze 3 "Mużyckiej Praudy"78 nie ma żadnego hasła o zrównaniu 
majątków. Tezy Kalinowskiego w rodzaju: "człowiek wówczas jest wol­
ny, gdy posiada kawałek ziemi", uwaga, że chłop jest przekonany, iż 
"do niego należy cała ziemia, kwestionowana tylko przez obszarnika", 
nie mogą przecież służyć za kategoryczny dowód żądań zlikwidowania 
własności obszarniczej. Pojęcie "cała ziemia" mogło być równie użyte 
dla dkreślenia stanu sprzed 1857 r., jak też dla określenia aktualnych 
cłiłopskich nadziałów, rzeczywiście kwestionowanych przez ziemiań­
stwo w cz·asie przeprowadzenia reformy z 1861 r. Mógł też mieć Kali­
nowski na myśli tzw. "otrezki", które choć na mniejszą skalę spotykało 
się jednak także na Litwie i Białorusi. R a t ·c z co prawda, pisze, że 
Kalinowski chciał "rozdać całą własność ziemską chłopom", że chciał 
on "daleko wykracz·a1jąc poza granice nadziałów, przekazać całą ziemię 
chłopom"79 . Nie sposób jednak znaleźć dla takiej tezy uzasadnienia 
w pismach Kalinowskiego. Przy braku zaś odpowiednich źródeł, po­
chodzących od samego Kalinowskiego, trudno opierać swe wnioski 
o podstawowych jego poglądach na interpretacji tych ostatnich przez 
drugą osobę. Ratcz był co prawda członkiem komisji śledczej, nie był 

74 V. A bram 1a v i c d. u s, ValerionaJS Wnlblewsk.is, o. c., str. 41. 
75 W czterdziestą rocznicę ... , o.•c. , str. 397. 
76 J. N. Łuszczy ck i, Narysy pa historii..., o.c .. 
77 A. M. S m i r n o w , 1Mużyckaja Prauda", o .. c., S. K . M aj c h r o w i c z Żyźń 

i tWIOTczestwo F . Bohuszewicza, Mińslk 1961. 
78 Por. twierdzenie Smirnowa o.c., str. 24. 
79 W. Rat ·C z, Swiedienija o poJskoro matieże 18,63 g. w Si·eviero-Zapadnoj 

Rosii, t. I. Vilna 1867, str. 183. 
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jednak historykiem-badaczem, praca zaś jego o powstaniu stycznio­
wymso jest dowodem braku orientacji w elementarnych nieraz zagad­
nieniach i zawiera mnóstwo nieścisłości w przekazie nawet tych do­
kumentów śledczych, z których korzystał. Nalleży też uwzględnić, 

że mógł on być zasugerowany wizją "krwiożerczego chłopomana", za 
jakiego uważany był Kalinowski. Zresztą żądania zniesienia własności 

obszarniczej nie znajdujemy w żadnym innym. piśmie Kalinowskiego 
ani w znanym rozkazie "Do narodu ziem litewskich i białoruskich"81 , 

ani też w postulatach ideologicznych, wysuwanych przez niego pod­
czas batalii o wpływy w komitecie wileńskim. Tym bardziej nie znaj­
duje żadnego potwierdzenia w materiale faktycznym teza M a j c h r o­
w i c z a, że Wydział Wykonawczy Litwy, na którego czele stał Kalinowski, 
" ... żądał gruntownego rozwiązania kwestii chłopskiej drogą podziału ma­
jątków obszarniczych między chłopów"82 • Zresztą żądania takie były hi­
storycznie przedwczesne i nie miały żadnych widoków powodzenia. Na­
leży też zaznaczyć, że w warunkach walki niepodległościowej, w których 
rozwijała się myśl rewolucyjna w Polsce, na Litwie i Białorusi, rewo­
lucyjny demokratyzm niekoniecznie musiał się wypowiadać za zniesie­
niem własności obszarniczej. W tej płaszczyźnie rozpatruje pojęcie de­
mokratyzmu rewolucyjnego St. Ki e n i e w i c z i jest ono na pewno 
słuszne83 • Każdy jednak przedstawiciel tego nurtu opierał się bezpo­
średnio na masach chłopskich. Niektórzy z przedstawicieli lewicy "czer­
wonych" na Litwie i Białorusi domagali się ·zwrotu chłopom ziem za­
garnięty€h bezpośrednio przed reformą 1861 r., niektórym chodziło o za­
łatwienie na korzyść wsi sprawy serwitutów itp., z chwilą jednak ogło­
szenia manifestu z 22.1.1863 r. i dekretów uwłaszczeniowych, wszyscy 
oni dokumenty te uznali za wytyczne dla własnej działalności, stojąc na 
stanowisku sojuszu z innymi kierunkami politycznymi, opierającymi swą 
działalność na dokumentach styczniowych. Stanowiąc grupę w ramach 
ogólnego obozu powstańczego, grupę zresztą dość słabą i nie zwartą 
ideologicznie, musieli oni działać w porozumieniu z innymi zgrupowania­
mi powstańczymi. Sam zaś manifest styczniowy najbardziej zdecydo­
wanie był realizowany właśnie przez kierunek Kalinowskiego, który nie 
wykraczając poza jego postulaty, starał się go wcielić w życie, opierając 
się przede wszystkim na chłopstwie i przeciwstawiając się zdecydowanie 
wszelkim próbom zniekształcenia powstańczych dekretów uwłaszczenio­
wych. Na tym właśnie opierały się główne zasady działalności lewicy 

80 V. Rat c z, jw. 
81 Por. Centralne Państwowe Archiwum Historyczne ZSRR w Leningradzie, 

t. 3181, inw. 4 1863, 'll[' 2687, k. 66,69. 
82 S. K. M aj c h r o w i c z, Zyźń i tworczestwo ... , o.c., str. 56. 
83 Por. S. Ki e n i e w i c z, Problem rewolucji agrarnej w Polsce w epoce 

kształt01wania się układu kapitalistycznego, "Z epoki Mickiewicza," Wrocław 1956. 
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powstańczej na Litwie i Białorusi. Zresztą manifest styczniowy, mimo że 
nie zadowalał w pełni potrzeb bezrolnych, był - szczególnie dla tkwią­
cych jeszcze głęboko w stosunkach feudalnych Litwy i Białorusi -
naj 'większym osiągnięciem swego czasu i wyrazem aktualnych możli­
wości ruchu wyzwoleńczego. 

Nie miał na pewno racji Przybysz·ewski pi,sząc o podrzędnej roli, 
jaką odgrywały ·zagadnienia socjalne w piśmie wydawanym nawet 
przez Kalinowskiego. Przybyszewski uważa, że ten ostatni akcentował 
raczej sprawy o charakterze religijnym. Obraz ten84 jest mocno prze­
sadzony, niemniej jednak nie ulega wątpliwoś-ci, że Kalinowski w peł­
ni doceniał przy agitacji prowad~onej wśród chłopów sprawę wiary 
i narodowości czy szkolnictwa. Zagadnienia te były bardzo istotne dl'a 
wsi, a wypadki roku 1863 wykazały, że wygrywanie przeciw władzom 
carskim przywiązań reHgi1jnych chłopów da'wało doniosłe często dla 
powstania wyniki. Jest rzeczą najzupełniej oczywistą, że w chwili, gdy 
chodziło o losy całego ruchu, gdy carat starał się rozpalić do białości 
namiętności antypolskie, żaden najradykalniejszy narwet działacz nie 
mógł się wyrzec tego rodzaju argumentów, zwłaszcza gdy chodziło 
o obronę narodowości i j-ęzyka narodów, które brały udział w powsta­
niu. Łuszczy ck i zarzuca Kalinowskiemu, że dawał " ... przewagę 
wierze unickiej nad prawosławną" i nie bronił swobody wyznania 
chłopów prawosławnych85 • Chyba jednak trudno mieć za złe Kali­
nowskiemu, że w okresie powstania, gdy ważyły się losy uciskanych 
przez carat narodów, bronił wyznania ma:s, które repre'zentbwał, nie 
stając w obronie prawosławia - instrumentu ideolrogicznego tegoż 
caratu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, w czyim interesie doszła do skutku unia 
brzeska, ale zrozumiałe jest również czyim interesom służyło ~niesie­
nie tej unii na soborze w Połocku w 1839 r.s6 Sprawie tej poś,więcony 
jest cały nr 6 "Mużyckiej Praudy". Kalinowski pisze, że car "przeku­
phvszy wielu popów, kazał nas do schyzmy wpisać, on to płacił pie­
ni~dze, żebyśmy tylko przechodzili na prawosławie, i jak ten Antychryst 
zabrał nam naszą sprawiedliwą unicką wiarę i zgubił nas wobec Boga na 
wieki". 

84 E. Przybysz e w ski, Ideologia społeczna ... , o.c., str. 121 i inne. 
85 J. N. Łuszczy ck i, Narysy pa historii..., o .c. 
86 W swym · memoriale do ministra wojny Milutina S i er a 'k o w ski pisał: 

" ... nie przeczymy, że w końcu XIX wieku brzeska religijna unia przygotowana 
była sztucznie, że bezpośrednio lub pośrednio polski rząd pomimo postanowień 
.sejmów nie przyznawał jednakowy~ch praw i przywilejów dyzun'itom, lecz mamy 
nadzieję, że nikt z uczciwych i sumiennych ludzi nie będzie odrzucać faktu, 
który się dokonał na naszych oczach, a mianowicie sztucznego przyłączenia 
i strasznego prześladowania, którym dotknięci byli unici w ciągu panowania 
przeszłego". J. Struś, Ludzie i wypadki.. .. o.c., str. 159. 

~--------·~-- ------•--•··----=-------------····•.&•---... ~~-----...,..--.,--.......",., .... ....",.- ~.,,...~.,.,.,.,. .... ..."..".,.c.",·- _______ ........, _ _ _ _ !l;.. 
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z tą sprawą byro też związane ukazanie administracji carskiej 

w prawdziwym jej świetle, a przede wszystkim sądów, które są "wilczą 

jamą, gdzie nie zrozumiesz, czy prawda jest po twojej st~onie, czy też 

nie", szkolnict'wa, które służy celom wynarada!wiania ludności biało­

ruskiej (nr 4). Jedynie w wypadku poparcia ruchu polskiego ch~opi 

białoruscy uzyskają ziemię i prawdziwą wolność. Związana była z tym 

gloryfikacja dawnej Rzeczypospolitej, dochodząca często do zupełnej 

apoteozy szlacheckiej przeszłości. Wątpliwe, czy stanowisko takie od­

powiadało w zupełności poglądom samego Kalinowskiego, był() jednak 

chyba spowodowane potrzebą chwili bieżącej, koniecznością zneutra­

lizowania lansowanej przez carat wersji, że Polacy powstali w celu 

uciemiężenia chłopów, jak to było w dawnej Rzeczypospolitej. Trudno 

było . zwracać się do chłopa z zupełnym potępieniem ustroju dawnej 

Folski niepodległej, nie dając m \l żadnej _gwarancji, że w przyszłości będzie 

inaczej. Nie znaczy to wcale, że ocena przeszłości była zawsze obiek­

tywnie adekwatna do sytuacji istniejącej w dawnej Rzeczypospolitej, 

chociaż oś~wietlenie przez "Mużycką Praudę" niektórych spraw z tego 

zakresu, jak np. służby wojskowej, ciężarów podatkowych i innych, 

częściowo rzeczywiś'Cie odpowiadało stanowi rzeczy, który istniał przed 

rozbiorami. W nrze ~ "Mużyckiej Praudy" czytamy np.: "Pamiętają 

jesz.cze nasi dziadowie i twierdzą, że za ich czasów chłopi rekrutów 

nie znali". 
A po rozbiorach, gdy Polska utraciła niepodległość, władze carskie 

"zaczęły własne rządy Wprowadzać w naszym kraju i rozkazały: "chło­

pie dawaj rekruta, chłopie dawaj podatki, a prócz tego odrabiaj jesz­

cze pańsz·czyznę, albo płać do skarbu czynsz" (nr 2). Numer 7 "Mu­

życkiej Praudy" oglasza chłopom, że ukazał się manifest polski (z 22.!. 

1863 r.), który przeka'zuje im ziemię na własność oraz nadaje prawa 

obywatelskie. "Pomyślde więc teraz sami: gdzie większa prawda, czy 

. w polskim manifeście, czy też carSkim. Car obiecał dać wolność - nie 

dał. Obiecał nie brać rekruta - teraz zaś drugi pobór ogłasza87. Mani­

fest pol,ski dał ziemię, nie bierze rekruta, zniósł podatek poduszny, 

zwraca Unię. Powiedzcie więc, chłopcy, kto nam lepiej życzy?". 

Trzeha przyznać, że "Mużyckaja Prauda" ogromem poruszanych 

zagadnień, wysunięciem bodajże po raz pierwszy w piśmie przeznaczo­

nym dla chłopów w sposób zdecydowany postulatów o żywotnej dla 

nich wadze, wybitnie wyróżnia się spośród innych gazet rewolucyj­

nych tego okresu. Dla poznania zaś ideologii lewego skrzydła "czer­

wonych" jest "Mużyckaja Prauda" dokumentem niewątpliwej wartości. 

(Rycina 4). 

87 Kalin orw ski ma na my,śJi pobory rekrutów z pr:z·ełom'u 1862-1863. 



72 D. FAJNHAUZ 

Z braku dosta teczny,ch materiałów, które by parchodziły bezpo­
średnio z kół rewolucyjnych, trudno jest ustalić dokładnie drogi roz­
pow'szechniania "Mużyckiej Praudi' wśród chłopów. Prawdopodobnie 
kolportowano ją za pośrednictwem radykalnie nastawionych członków 
wiiieńskiej, grodzieńskiej i innych organizacji rewolucyjnych. Kallpor­
tażem gazety zajmował się także sam zespół redakcyjny. Po­
mt>cni byli w rozpowszechnianiu "Mużyckiej Praudy" koledzy i przy­
jaciele Walerego Wróblewskiego spośród oficerów korpusu leśnictwa. 
Także sam Wróblewski jeździł nocą konno po wsiach, rozrzucając 
egzemplarze "Mużyckiej Praudy". Z jego też in~cjatywy w działalności 
tej udział braH uczniowie szkoły dla służby leśnej. 

O kolportażu "Mużyckiej Praudy" zachowało się na ogół sporo wia­
domości. Gubernator grodzieński donosił 10.VIII.1862 r., że chłopi wsi 
Jasieniówki, Podbórze i Radowieze paw. brzeskiego znaleźli w życie 
cztery egzemplarze nru l "Mużyckiej Praudy"88. Ministerstwo naka­
zało wszcząć energiczne dochodzenie. 22.VIII.1862 r. minister zażądał od 
gubernatora grodzieńskiego wyników . śledztwa. Prowadzący dochodze­
nie sprawnik brzeski nie zdołał jednak ujawnić źródeł kolportażu 
"Mużyckiej Praudy" oraz "osób winnych układania i rozrzucania tych 
ulotek"89. N a leży przypuszczać, że drukowanie pisma było przez ośrodki 
konspiracyjne doskonale zorganizowane, jeśli nawet administracja car­
ska była przekon·ana, że jest ono druk!owane poza obrębem guberni 
grodzieńskiej. Gubernator grodzieński raportował 17.IX.l862 r. mini­
strowi spraw wewnętrznych, że " ... podburzające pisma zjawiają się 
prawie wyłącznie w powiatach guberni grodzieńskiej położonych na 
pograni'Czu Królestwa Polskiego. Dlatego też należy wnioskować, że 
takowe drukowane są w Królestwie i przerzucane stamtąd koleją, któ­
rej zarząd składa się wyłącznie z emigrantów polskich"90, w tymże 
piśmie gubernator komunik(Jwał, że oficer korpusu żandarmerii w Bia­
łymstoku otrzymał drogą policyjną dwa numery "Mużyckiej Praudy". 
Chociaż jako miejsce wydania jest na ni·ch podane Wilno, " ... major 
S:ztejn z eałą pewnÓśdą stwierdził-, że są one dostarczane z Warszawy"91. 

W okresie powstania było kilka większych dochodzeń w sprawie 
kolportażu "Muży·okiej ·Praudy". Około lutego 1863 r.92 gubernator wi­
leński przekazał lromisji śledczej materiały dotyczące rozpowszechnia-

88 KGG w. t., 1861, nr 7, cz. 3, k. 76. 
89 AMMM, ks. VI, cz. I, str. 144. 
90 Chodzi o emigrantów polskich, którzy wrócili na podstawie amnestii z 1857 r. 
91 AMMM, str. 145; Nie wykluczone też, że argumentując w ten sposób gubernator grodzieński chciał się usprawiedliwić z zarzutów, że nie potrafi ujawnić na terenie podległej mu guberni wydawców antyrządowego pisma. 92 Pismo Wileńskiej Komisj.i .śledczej do ,generał-guber:na.tor·a w:ilelńs:kiego z 4.II.1863, AM, inw. 17, nr 17. 
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nia tej gazety w pow. święciańskim. Sledztwo ujawniło, że ekonom 
fol·warku Karolinowo, szlachcic Maciej P i o t r o w s k i, przekazał "Mu­
życką Praudę" sołtys~i B u j k o, ten zaś rozdał ją innym chłopom. 
Ekonom zaś majątku LencowSizczyzna, szlachcic Fel:iks T o m a s ·z e­
wic z, zeznał, że w końcu grudnia 1862 r. otrzymał od Piotrowsikiego 
dwa egzemplarze "Muży(;kiej Praudy". Piotrowski z kolei zeznał, że 

w koń·cu listopada 1862 r. otrzymał to pismo od C h o d ź ki ·- sekre­
tarza urzędu rozjemcy ziemskiego. Chodźko jednak w ogóle zaprze­
czył, jakoby miał coś wspólnego z tą sprawą. Chociaż rewizja doko­
nana w jego mieszkaniu nie ujawniła "Mużyckiej Praudy", znaleziono 
tutaj "kopię adresu wystosowanego rzekomo do cesarza przez szlachtę 
moskiewską odnośnie nadania konstytucji Rosji i Polsce"93. Sąd woj­
skowy skazał Tomaszewicza i Piotrowskiego za rozpowszechnianie "M u­
życkiej Praudy" na 6 lat kat·orgi. Decyzrją generał-gubernatora Nazi­
mowa kara ta Piotrowskiemu została zmniejszona do 4 lat94. 

W styczniu 1863 r. wileńska komisja śledcza zakończyła dochodze­
nie w sprawie byłego studenta unirwersytetu petersburskiego J. G o r­
e z a k a. J eszrcze w czasie zaburzeń studencki·ch został on wydalony 
z Petersburga i wysłany do ojczystej miejscowości Skobniaki w pow. 
sokólskim gub. grodzieński~j. Wkrótce jednak władze tutejsze otrzy­
mały wiadomość, że Garczak rozpowszechnia idee rewolucyjne wśród 
chłopów oraz ,, ... wziął prawdopodobnie udział w ukryciu chłopa pań­
st~wowego Kazi·mierza Stankiewicza, który jak, to wynika ze sprawy 
śledczej, rozpowszechniał między chłopami podburzające odezwy i na­
woływał do buntu"95. S t a n ki e w i c z oraz inny chłop T i u c h n i a 
byli pociągnięci do odpowiedzialności za rozpowszechnianie "Mużyckiej 
Praudy".. Tiuchnię rozstrzelano na mocy decyzji sądu wojennego 
w Grodnie, Gooczaka zaś zesłano na katorgę96. 

Kolportaż "Mużyokiej Praudy'' był zakrojony na dość szeroką skalę. 
Egzemplarze tego pisma znajdowano we wszystkich niemal powiatach 
gub. grodzieńskiej i wileńskiej. Sprawnik dziśnieński raportował 2.IL 
1863 r. gubernatorowi wileńskiemu, że w kilku wsiach " ... zjawiły się 
drukowane egzemplarze buntowniczej odezwy, nawołującej chłopów do 
odstępstwa od wiary prawosławnej i przeciwko rządowi". Chodziło 
o nry 5 i 6 "Mużydkiej Praudy'', rozkolportowane w podległym mu 
powiecie w noc z 22 na 23 stycznia. Najwi·ęcej egzemplarzy rozrzuco­
no na okolicznych drogach i w kf;lrczmach97. Kolportaż pisma sięgał na-

93 Ibidem. 
94 B u r c e w, Za sto liet, Londyn 1898, str. 58; "Kołokoł" nr 162 z l.V. 

1863 r. 
95 AM, inw. 18, nr 89, k, 82. 
96 A. M. S m i r n o w "Mużyckaja Prauda", o.c., str. 51. 
97 AM, inw. 17, nr 18. 
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wet powiatów leżących na pograniczu guberni kowieńskiej. Np. na­

czelnik wojenny pow. trockiego zawiadomił 24.VHI.1863 r . z urzędu 

Wileńską l~bę Dóbr Państwowych, że wójt gminy Międzyrzecze B u t­
k i e rw i c z . i . skarbnik G i n i ę w i ·c z zosta'li aresztowani , ,... z'a rozpo­

wszechnianie buntownkzej broszury "Mużyckaja Prauda" i sprawę 

ich skierowano do trockiej komisji ś'ledczej"98. 

Chociaż "Mużyckaja Prauda" rozpowszechniania była przeważnie 

na zachodnich terenach Białorusi; w wielu . jednak wypadkach egzem­

plarze jeij trafiały i na tereny w.~chodnie. W 1864 r. prowadzone było 

dochodzenie w sprawie Marii S wir s z c z e w ski ej, córki ziemlianki 

z pow. połockiego gub_. witebskiej. Przyszła ona latem 1863 r. do pra­

cujących na polu chłopów i mając w ręku jakąś "broszurę", rzekła: 

"Oto zwykły chłop Jaśko pisze, że jeśli wszyscy chłopi staną w obronie 

Folski i bęrqą się statal:i wyzwolić spod władzy Rosji, to nie będą pła­

cić podatków i pełnić powinności rekruckiej, wszyscy oni uzyskają 

prawa szlacheckie, ziemianie zaś podarują im ziemię, z której chłopi 

obecnie korzyrstają" 99 . Relacja, ta Óparta na zeznaniarch chłopów, mogł·a, 

oczywiście, w sposób uprosz·czony przedstawić zwrócenie się do nich 

S·wirszczewskiej. Argumentacja jej jednak zasługUJje na uwagę jako 

pewna spotykana, zresztą w tym czasie, próba przedsta·wienia defkre­

tów Rządu Narodowego w kwestii chłopskiej jako aktu dobrodziejstwa 

szlachty. W danym zaś wypadku chodzi o wyraźną próbę uży:cia dla 

tych celów nawet "Mużyckiej Praudy". Podobne wypadki miał na 

myśli Kalinowski, gdy pis'ał w · swych zeznaniach, że w okresie powsta­

nia ziemianie " ... usiłowali zarządzenie Rządu Narodowego w sprawie 

przekazania ziemi chłopom przedstawić jako własną darowiznę" 100 • 

Podobna taktyka kompromitowała powstanie w oczach chłopów, utwier­

dzając ich w przekonaniu, że cały ruch jest ziemiański i spra·wa nada­

nia im własnośd ziem'Skiej zależy tylko od dobrej woli ich właściciela. 

W wyniku dochodzenia w spr'awie Marii Swirsz.czewskiej gubernator 

wileń:ski uznał za koniec2lne "... zesłać ją jako niel:ojalną politycznie 

na osiedlenie do jednej z wewnętrznych guberni rosyjskkh" 101 (Ry-

cina 5). 
Chociaż "~użyckaja P.rauda'' przestała się ukazywać z wiosną 

186~3 r., egzemplarze tego pisma znajdowano jeszcze przez dłuższy 

98 Centralne Państwowe Archiwum Historyczne Lit. SRR, Wileńska Izba 

Dóbr Państwowych, inw. 13, nr 1075, k. 160-161. 
99 Centralne Archiwum History.czne BSRR w Mohy.l.ewie, Kancelaria guberna~ 

tora ·witebsikiego {dalej KJGW), nr 1384, k. 3. 
1oo A . . J. L a s ik o w ski, Litwa ·i Biełorusija w wosstanii 1863 g., Berlin 1939, 

aneksy. 
101 KGW, nr 1384, k. 4. 
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okres czasu. Np. jesienią 1864 r. ujawniony został w pow. prużańskim 

nr 7 "Mużyckiej Praudy". 
Do rzędu pism ulotnych, kwalifikujących się jednak do periodykbw, 

nalezą tzw. "Listy spod szubienicy", których autorem był Konstanty 
Kalinowski. Trzy listy nie datowane i nie numerowane, ogłosił pTaw­
dopodobnie ze zbiorów własnych Agaton G i l l -e r 102• Giller podaje, że 

Ryc. 4. Konstanty Kalinowski. Fotografia 
z 1862 r. 

Ryc. 5. Walery Wróblewski. Fotografia 
z 1863 r. 

zostały one przekazane przez Kalinowskiego na emigrację. Zasadnicza 
idea , ,Listów spod szubienicy" zbiega się z programem, głoszonym przez 
wydawców "Mużyckiej Praudy". Autor listów dąży do załatwienia 

sprawy własnośd ziemi i wolności osobistej w sposób odpowiadają~cy 

interesom chłopstwa oraz pociągnięcia tego ostatniego na stronę pol­
skiego ruchu wyzwoleńczego. Niewielką korzyść odndósł chłop z re­
formy 1861 r., bo "pańszczyznę jakeśmy odrabia'li, talk i dalej trzeba 
było odrabiać". O manifeście zaś z 22.!.1863 r. Kalinowski pisze: "TTud­
no powiedzieć, jak długo byśmy pańszczyznę odrabiali, gdyby nie 
powstanie polskie. Rząd polski, ogłosiwszy swój manifest, oddał chło­

pom ziemię chłopską na wieczne czasy i przestaliśmy od razu odra­
biać paiisz,czyznę." W odróżnieniu od Rządu Narodowego rząd carski 
uciska chłopów, oszukuje go swoim rzekomym dobrodziejstwem. 

1o2 A. G i 11 er, Historia powstania narodu polskiego, Paryż 1868, t. I, aneksy. 
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Miernikiem postępowości, warunkiem reali'zacji chłopskich żądań 
jest poparci·e pawstania polskiego: "szto polskoje dzieło, heto nasze 
dzieło, heto wolności dzieło"l03 • Kalinowski woła lud do walki "o swoje 
p:ra1wa, o swą chwałę, o swą <;)jczyznę" i kończy słowami: 

Bywaj zdarowy, mużycki narodzie, 
Zywi u szczaści, żywi u swabodzie 
I czasem spamiani pro Jaśka twaho, 
Szto zhinou za praudy dla dobra Twaho. 

"Listy spod szubienicy" w zasadzie nie budzą w literaturze żadnych 
wątpliwości co do osoby ich autora, którym był bez wątpienia Kon­
stanty Kalinowski. Inaczej naJtomiast przedstawia się sprawa innego 
dokumentu z tego okresu, tak zwanego "Pisma Jaśki Raspadara spod 
Wilni da mużykou ziemli poiskaj'"'. Tekst tego listu został opublikowany 
przez Agatona Gilleralo4. Znał ten list też Zieliński, który określa 
go jako "druczek podpadający pod kategorię owych hutorek" 1os. Wie1le 
danych dotyczących tego wydawnictwa wnosi Stanisław P i s ar s 'ki, 
posiadacz największego w Polsce przed wojną zbioru druków z okresu 
powstania styczniowego, doskonały znawca tajnej prasyl06. Zali<cza on 
"Piśmo ad Jaśka Haspadara" do prasy i podaje, że było to pismo, 
które ukazywało się w 1862 i 1864 "nieperiodycznie w formie jedno­
kartkowych odezw po białorusku bez daty i miejsca druku" 107. Niestety, 
Pisarski, który prawdopodobnie w swoim zbiorze nie miał wszystkich 
numerów tego pisma, nie podaje, ile dokładnie ich się ukazało. Zastrze­
żenie budzi informacja Pisarskiego, że "Piśmo" ukazywało się w 1862 
i 1864, ~ok zaś 1863 jest pominięty. Jeśli chodzi o znany nam egzem­
plarz "Piśma" (ogłoszony przez Gillera), to z treści jego wynika, że 
pochodzi on najpóźniej z lata 1863 r. Albo mamy tu do czynienia z błę­
dem w katalogu .Pisarskiego, albo też autor omyłkowo określił rok 
wydania tego numeru jako 1864. 

Agaton Giller podaje, że autorem "Piśma Jaśka Haspadara" był 
Konstanty Kalinowski. Twierdzenie Giliera jest prawodopodobnie 
oparte na zawartym w tytule tego dokumentu pseudonimie "Jaśko 

103 Ibidem, str. 332. 
104 Ibidem, str. 326-327. 
105 S. Z i e l i ń ski, Próba bibliografii..., str. 288. 
106 S. P i s ar s k i mieszkał w okresie międzywojennym we Lwowie, był 

autorem kilku wnikliwych prac i przyczynków z dziedziny badań nad prasą 
tajną 'powstania styczniowego. Sporządzony przez niego katalog periodyków taj­
nych powstania styczniowego jest o wiele dokładniejszy niż bibliografia G ą s i o­
r o w s ki e g o i zawiera sporo pozycji nie znanych żadnemu z badaczy prasy 
konspiracyjnej 1861-1864. Patrz S. P i s ar s. ki, Periodyczna tajna prasa polska 
z O'Kresu lat 1861-1864, BN, IV, 6549. 

107 S. p i s ar s k i, o.c., k. 175. 
1os K. K ą kol o w s ki, Konstanty Kalinowski..., o.c .. 

------------·----------------~-------
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Haspadar", którego używ·ał zazwyczaj Kalinowski. Pierwszy podał 
w wątpliwość autorstwo Konstantego Kalinowskiego Kąkol e ·w s k il08. 
Jego zdaniem, treść "Piśrpa Jaśka Haspadara" odbiega od idei "Mu­
życkiej Praudy", a także "Listów spod szubienicy". Przypuszcza on, że 
"bi'a'li" lub prawica "czerwonych" w osobie komisarza Rządu Narodo­
wego w Wilnie D u L a uran s' a, orientująe się, że _podpis nJaśko 
Haspadar" jest popularny w chłopskim środowisku, użyli go do lans;o­
wania własnych ideil09. Abstrahując od analizy merytorycznej tego 
dokumentu, muszę zaznaczyć, że podobne przypuszczenie obala bar­
dzo istotna informacja Pisarskiego. W aneksach do jego katalogu tajnej 
prasy znajduje się odpis "Piśma od "Jaśka Haspadara", ZJ}Obiony z ory­
ginału, oraz notatka, że pismo redagował Kalinowski, a "egzemplarz 
przedstawiony jest pamiątką po Konątantym Kalinowskim, jego ręką 
korygowany"llo. Tekst "Pisma" podany przez Pisarskd.egot11 jest iden­
tyczny z dokumentem ogłoszonym przez Gillera. 

Jeśli zaś chodzi o kierunek ideowy "Piśma Jaśka Haspadara", 
to trudno jednak, moim zdaniem, dO'strzec w nim, szczególnie w kwe­
stii socjalnej, jakiekoltwiek zasadnicze odchylenia od innych pism, re­
dagowanych przez Kalinowskiego. Jedyny zn·any w literaturze numer 
"Piśma ad Jaśka Haspadara" (ogłoszony przez Gillera), jak wynika 
z jego treści, ukazał się przypuszczalnie w okresie wiosny-lata 1863 r. 112 

Porównują1c "Piśmo" z nrem 7 "Mużyckiej Praudy", który wyszedł 
w tym samym mniej więcej czasie - wiosną 1863 r. - nie dostrze­
gamy między nimi istotnych różnic merytorycznych. Nr 7 twierdzi, 
że w przedwieństwie do strony polskiej rząd carski roz1wiiązuje kwe­
stię chłopską na zasadach antyludowych, ogłosił nowy pobór rekruta, 
zmusza chłopa do płacenia mnóstwa podatków, "nawraca" go siłą n·a 
prawosławie. "Piśmo Jaśka Haspadara" zaś pisze: "Synów naszych 
biorą w rekruty i pędzą diabli wiedzą dokąd, żeby marnie jak psy 
ginęli. Lud ginie, nie ma z czego żyć, drą jak mogą, nigdzie żadnej 
sprawiedli'woś!Ci nie znajdziesz, skasowali naszą wiarę unicką, oderwali 
nas siłą od prawdziwego Boga, oddali na wieczne potępienie". 

K ą k o 1 e w s k i uważa, że w miarę rozwoju wydarzeń powstań­
czy:ch Kalinowski zatracał swój pierwotny radykalizm, ulegając wpły­
wom ideologii szlacheckiej 113• Nie chodzi tu jednak wcale o jakiekol­
wiek oddziaływanie programu ziemiańskiego, ale raczej o wysuwaną 
przez "lewicę" czerwonych potrzebę sojuszu z innymi kierunkami (na 

109 Ibidem, str. 195. 
110 S. p i s a r s k i, ·o.c., k. 175. 
111 Ibidem, k. 47-48. 
112 A. M. S m i r n o w przypuszcza, że wiosną 1863 r. Smirnow "Mużyckaja 

Prauda" o.c., str. 21. 
113 Kąkol e w ski, Konstanty Kalinowski..., o.c., str. 206. 
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odpowiednich zasadach). W grę wchodziły także iluzje co do możliwo­
ści pewnej współpracy ze szlachtą, opartej na programie styczniowym. 
Te same zjawiska można zaobserwować w działalności ks. M a ck i e­
w i c z a, L u d o b r o ń s k i e g o i innych. Być może, że "Piśmo Jaśka 
Haspadara" zawiera z tych względów mniej motywów antyziemiań­
skich. Jednak w latach 1863-1864 najw·ażniejszym zagadnieniem ruchu 
była realizacja postulatów agrarnych, proklamowanych w manifeście 

styczniowym i dekretach uwłaszczeniowych; sprawa ta była z·asadni­
cza dla śderają·cych się obozów i kierunków. Program głoszony przez 
"Piśmo Jaśka Haspadara" był programem Komitetu Centralnego, 
programem popartym także przez lewicę powstańczą, w tej liczbie 
i przez Kalinowskiego. S m i r n o w uważa, że nr 7 "Mużyokiej Praudy" 
postuluje gruntowne przeobrażenia agrarne, autorowi zaś "Piśma" 

chodzi tylko " ... o przekazanie chłopom, w dodatku za wykup tylko 
tej ziemi, która była przez nich użytkowana do chwili ogłoszenia ma-· 
nifestu Rządu Warszawskiego ·z 22.1.1863 r.", cała ·zaś ·ziemia obszarni­
cza pozostaje nietknięta. Ależ tymże programem styczniowym kiero­
wał się w'łaśnie w okresie powstania. Kalitno~wski i propagowanie go 
przez "Piśmo" świadczy o pozytywnych ·celach 1jego autorów. Prasa 
tajna białego kierunku rzadko w tak zdecydowany sposób stawiała 

sprawę agr-arną. Zres·ztą porównanie programu wysuwanego przez nr 7 
"Mużyokiej Praudy" z programem "Piśma" dowodz1i, że chodzi o jedne 
i te same postulaty. Nr 7 pisze: "Wyszedł już Manifest Polski. Ziemia 
przekazywana je~t chłlopom, bo to ich ziemia od dziadów, pradziadów, 
za tę ziemię nikt nie powinien odrabiać pańszczyzny i nikomu czyn­
szów płacić". Gazeta stoi na gruncie manifestu styczniowego i żadnej 
w niej mowy o jakiehkolw~iek dalej idących pr:zeobrażeniach. "Piśmo 
Jaśka Haspadara" pisze: "Rząd Folski ogłosił, że ziemię chłopów 
pafiskich i rządowych oddaje chłopom na wieczne czasy, a kto ziemi 
nie posiada i pójdzie do powstania, dostanie co najmniej trzy morgi..." 
Chodzi o ten sam manifest styczniowy i dekrety uwłaszczeniowe. Błę­

dem byłoby wnioskować, że "Piśmo" nie pisał Kalinowski, dlatego 
tylko, że st~oi ono na stanowisku manifestu styezniowego, który nie 
ogłosił likwidacji własności obsz:1rniczej. Manifest i dekrety agrarne 
ze stycznia 1863 r. zostały przedeż uzna:ne przez całą lewicę po·wstań­

czą i uzyskały poparcie we wszystkich jej wydawnictwach. 
Bardziej skomplikowana jest sprawa użycia przez autora "P·iśma 

Jaśka Haspadara" zwrotu: "my szto żywiemo na ziemli Polskoj, szto· 
jemo chleb Polski, my Polaki z wieko u wiecznych", gdy Kalinowski 
w pozostałych swoich pismach używał określenia "naród Litwy i Bia­
łorusi". Możemy jednak przypuszczać, że w danym wypadku chodziło, 

o mocniejsze zamanifestowanie wobec Europy i rządu carskiego wspól-
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noty interesów z Polską, a słowo "Polak" zostało użyte w sensie prze­

nośnym, dla podkreślenia, że cały obszar, gdzie rozwija się powstanie, 

jest "polski". Podobnie zresztą pisali w swych rozkazach partyzanckich 

Sierakowski lub też nie znający nawet języka polskiego, a podkreślający 

swą "żmudzkość" Adam B i t i s, co im wcale nie przeszkadzało w rozu­

mieniu odrębności etnicznej tych ziem. 

"Piśmo Jaśka Raspadara do mużykou ziem!li polska" ma pie­

częć w otoku Drukarni Rządu Narodowego. Ta właśnie okoliczność 

jest chyba trudniejsza do wytłurnaczenia. Należy jednak zwrócić uwa­

gę na to, że "Piśmo" nie jest opatrzone pieczęcią oficjalną Rządu, ale 

sygnowane pieczęcią drukarni rządowej. Znana jest katego-ria druków 

konspiracyjnych, które są zn·a!koWiane podobną pierczątką z racji ich 

od/bicia w drukarni, podlegającej władzom powstańezym. Wydaje się 

więc, że nie ma pełnych podsta·w do twie·rdzenia, że "Piśmo" zostało 

opatrzone oficjatną piecz·ęcią Rządu Narodowego. Jak wiadomo, ten 

ostatni udostępniał ez:asem swe drukarnie innym pismom tajnym. Np. 

w drukarni Komitetu Centralnego przy ul. Widok w Warszawie prócz 

"Ruchu" - organu oficjalnego - odbijano i inne pisma. Były nawet 

wypadki, gdy osoby, nie zgadzające się z kierunkiem. reprezentowa­

nym przez organa kierownicze, drukowały w podlegającej im drukarni. 

Władysław D a n ił o w ski po wyjściu z Komitetu Centralnego w stycz·­

niu 1863 r. - wydrukował w drukarni tegoż Komitetu numer l "Słowa" 

gazetę zwolenników Mierosławskiego. Podobnie mogło się stać i z "Piś­

mem Jaśka Raspadara". Mogło ono być wydrukowane w którejś z drukarń 

podlegających Rządowi Narodowemu, (chociażby w Białymstoku). Wiele 

przecież było wydawnictw tajnych, drukowanych na terenie organizacyj­

nie podlegającym innym władzom powstańczym. 

Na ogół trudno przypuszezać, by "biali" wykorzystali w tym wy­

padku podpis "Jaśka Hasrpada:ra". Na podstawie inform·acji Pisarskie­

go, który znał także egzemplarz "Piśma" z 1862 r. - a więc z okresu, 

gdy "biali" byli dalecy od akcji konspiracyjnej i żadnych pism tajnych 

nie wydawali - trudno uważać to wydawnictwo za organ ziemiań­

stwa. Znany zaś nam z publikacji Giliera tekst "Piśnl"a", w kwestii 

naijbarrdziej zasadniczej dla chłopstwa, tj. własności gruntu, reprezen­

tuje poglądy, które bynajmniej nie były tworem ideologicznym zie­

miaństwa. Nie przeczę, że sprawa ta wym·aga dodatkowych badań. Wy­

daje się jednak, że relacja Pisarskiego co do osoby autora "Piśma 

Jaśka Raspadara da mużykou ziem1li poiskaj" oraz podana przez niego 

informacja, że było to wydawnictwo ciągłe, powinno być uważane za 

bardzo ist,ortne dla tej sprrawy novum. 

W związku z białoruskimi drukami tajnymi z lat 1861-1864 powsta­

je kwesti'a ich -wpływów na chłopst\VIO. Wybitny zna·wca piśmiennictwa 
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białoruskiego E. Karski j, apelegotycznie jednak nastawiony wobec 
poczynań caratu, twierdził, że Polacy użyli w 1863 r. języka biało­
ruskiego, aby nastawić chłopów "przeciwko Rosji i prawosławnej cer­
kwi". Zdaniem Karskiego, tajna prasa białoruska, wydarwana przez 
Bolaków, nie wywarła żadnego wpływu na chłopstwo i nie ma żadnej 
innej wartości prócz. filologicznej 114. 

Sceptycznie jednak odnosiło się do możliwoŚci agitacyjnych wy­
dawnictw dla ludu także wielu działaczy, należących nawet do czerwo­
nych. Np. Jerzy L a skarys uważa, że chłop nie mający zaufania 
do inteligencji szlacheckiej, nie wierzył · też wydawanym przez nią pi­
smom, a " ... wszelkie czynione doń odezwy ruchu, jak np. "Mużyckaja 
Prauda" nie były w stanie ani go oświecić dostatecznie, ani tym bar­
dziej zachęcić do czynu ... " 115 Podobnie pisze w komentarzach do swe­
go katalogu Pisarski. Twierdzi on, że "Mużyckaja Prauda" "nie po­
trafiła wytworzyć ani tego wpływu, ani tego uczucia, które starano 
się wywołać. Ogólna niewiara do panów i co pańskie, była jednym 
z głównych powodów, że włościanie prędko zrozumieli, . że krzywdy 
te nie ręką włościanina "Jaśka spod Vilni", lecz ręką jakiegoś ukry­
tego pana kreślone były ... "116 Autorzy ci, byli być może zasugerowani, 
bo zdarzały się wypadki, że chłopi przekazywali policji znajdowane 
egzemplarze "Mużyckiej Praudy". Wypadki takie istotnie notowano 
dość często. Sprawnik dziśnieński, relacj-onując 2.11.1863 r. gubernato­
rowi wileńskiemu o kolportowaniu "Mużyckiej Praudy", pisał, że 
chłopi przeczytawszy pismo " ... zaczęli szemrać i utyskiwać na zie­
mian, że nikt inny, tylko oni, nie bierze udziału w rozpowszechnianiu 
takirch odezw i wszelakim podburzaniu przeciwiko rządowi..." Chłopi 
uważali, że szlachta agituje ich w ten sposób "przeciw rządowi, bo 
została przez ten ostatni pozbawiona władzy nad chłopami"117 •. W czasie 
rozpatrywania przez komisję śledczą w W:Hnie sprawy o rozpoW1szech­
nianiu w 1862 1'. pism rewolucyjnych w gminie wi~niewskiej chłop, 
Antoni S z e l a c h i e w i c z, zeznał, ze gdy ". .. wśród chłopów znalazły 
się paszkwile, to o tajne ich rozpowszechnianie podejrzewano pa­
nów"118. Chłop zaś Jerzy Z ó ł t k o, zeznał, że w czasie gdy " ... u chło­
pów będącJ7~ch w kościele znalazły się paszkwile, słyszałem, iż się do­
myślali i rozmawiali, że paszkwile te podrzucili · pano~e czy też straż­
nik leśny Jan Jusza, pisarz Zie.nko ·wski i Piotrowicz"ns. 
Nie ulega wątpliwości, że niewiara chłopstwa do wszelkich poczynań, 

114 Karski j, Biełorusy, o.c., t. I, str. 443. 
115 ,J. L a ska rys, Korewa i je.go oddział. "Pi,smo zbiorowe", Bendlitkon 

1865, str. 258. 
116 S. P i s ar ski o.c., str. 44. 
117 AM, inw. 17, nr 18. 
118 Zrez:nania Szelachiewicza 'Z 26.IV.l863, AM, :inw. 19, .nr 245, k. 3. 
119 Ibidem, k. 29. 
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wychodzących spoza jego środowiska, przy braku zaufania do dworu 
oraz przy akcji propagandowej ca'ratu mogła powodować nawet doś ~~ 
częste wypadki niechętnego i wręcz wrogiego stosunku do pism rewo­
lucyjnych. W relacjach władz lokalnych doniesienia o podobnych wy­
padkach też mogły być przejaskrawione i zabarwione odpowiednią 

dozą antypolskiej żółci, typową dla tego rodzaju policyjnych doniesień. 
Na równi z tym należy jednak uwzględnić, że niep1smienni chłopi 

przekazywali często wladzom zn::1lezione przez siebie nielegalne druki, 
ponieważ sami nie mogli ich odczytać i nie podejrzewali wcale ich 
treści. Mamy wiadomości o dużych na ogół nakładach "Mużyckiej 

Praudy"120, można więc zaryzykować twierdzenie, że przeważna część 

egzemplarzy tego pisma nie dostała się w ręce władz i pozostała 

w ,środowisku chłopskim. Prawdopodobnie zakres wpływów "Muży­
ckiej Praudy" nie był taki wąski, jE·śli ziemiaństwo przerażone było jej 
kol'portażem121 , a umiarkowany Du Laurans, Komisarz Rządu Narodo­
wego w Wilnie, pośpieszył uspokoić szlachtę, że " ... kierujące sfery 
zwiąZJkowe żadnych stosunków z tym pismem nie mają"122 . Zachowały 

się także wiadomości, że "Mużyckaja Prauda" i inne pisma rewolucyjne 
dla ludu stały się przedmiotem niepokoju w środowisku szlachty ro­
syjskiej. Nawet liberalna jak na owe czasy nagonki nacjonalistycznej 
w Rosji "Siewiernaja Pczeła" 'iilyraziła w marcu 1863 r. niepokój, 
że podobne pisma mogą się przyczynić do pociągnięcia · chłopów na 
stronę spiskowców polskich: " ... Trzeba wiedzieć, że chłopstwo li tew­
skie123, które agitatorzy polscy wszelako usiłowali pociągnąć na swoją 
stronę, zaczęło się ostatnio chwiać ustępując fanatycznemu krasomów­
stwu księży i agentów Komitetu Centralnego, którzy, jak widać za­
puścili korzenie i na gruncie lit·9wskim. 19 luty nadszedł, a pra·wdzi­
wej wolności ciągle jeszcze nie ma. Jakaś niewyraźna wątpliwość zaczęła 
się wkradać w ser,ca tutejszego chłopstwa, któremu agenci polscy daw­
no już przepowiadali, że 19 luty nie przyniesie mu pełnej wolnośd. 

Gwoli zaś większego wzburzenia umysłów na początku roku bieżąceg10 
w osadach i wsiach całego kraju zacz·ęło się zjawiać pismo ulotne pod­
burzającego charakteru pod nazwą "Mużyckaja Prauda". "Siewiernaja 
Pczeła" uważa, że gdyby władze nie zmieniły w okresie powstania za­
sad uwłaszczeniowych z 1861 r., to " ... odezwy ulotne ~powodowałyby 
wrzenie, które insurgenci pośpieszyliby niezawodnie wykorzystać" 124 . 

120 Por. A. M. S m i r n o w, "Mużyckaja Pr.auda", o.c., str. 55-57. 
121 S. Pisarski, o.c., str. 44. 
122 Ibidem, str. 44. 
123 Chodzi o chłopstwo z Litwy historycznej, tzn. łącznie litewskie i biało-

ruskie. 
124 z braku rocznika "Siewiernoj Pczeły" za 1863 r. cytuję według przedruku 

w "Kołokole" nr 162 z l.V.1863 r. 

1.) Roc:z:niY.: Białostocki t. IV 
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Wpływ tajnej prasy na chłopów zal'eżał niewątpliwie od ~tosunków 
lokalnych między wsią a dworem, od sytuacji ekonomkznej poszczegól­

nych wsi i miejscowości, od stosuników narodowościowo-religijnych i od 
stopnia zaognienia stosunkó'.Y między ·chłopem a urzędem. Cały ten 
splot okolicz:ności decydował o mniejszej lub większej popularności 

wśród chłopów idei lansowanyreb przez druki taj n e. N a pewno słabiej 

one przenikały do l udu na wschodnich terenach Białorusi, gdzie dłu­

żej trwająca i bezwzględniej prowadzona polityka rusyfikacyjna cara­

tu, pogłębiające się różnice wyznaniowe między wsią a dworem i dzia­
łalność duchowieństwa prawosławnego powodowały mniejszą percep­

cję lansowanych idei. Nie jest przecież rzeczą przypadku, że "Muży­

ckaja Ptauda", jak zresztą wszystkie inne tajne druki białoruskie tego 
okresu, była odbijana czcionkami łacińskimi, co jest wyraźnym dowo­

dem intencji jej wydaw·ców, aby kolportować ją wśród ludności za­
chodni1ch terenów Białorusi. Na ogół trudno kwestionować dużą rolę, 

którą wydawnictwa te odegrały w aktywi~acji politycznej chłopstwa 

oraz w roZJwoju języka i kultury białoruskiej. 
Jeśli chodzi o prasę tajną w języku polskim z okresu przedpowsta­

niowego, znane jest tylko pismo "Jedność", wydawane przez związek 

młodzieży patriotycznej, tzw. "Piątkowiczów" (nazwa ta pochodzi od 
tego, że zebrania członków związku odbywały się zazwyczaj w piątki). 

Organizatorem ·zwią121ku był Eustachy C z a r n o ·w s lk i, pochodz.ący 

z rodziny średnioszlacheckiej w pow. święciańskim. Studiował on w la­

tach 1858-1861 na uniwersytecie petersburskim, następnie zaś objął 

dzierżawę fa'rmy rządowej pod Oszmianami125. Należy przypuszczać, że 

nagłe przerwanie studiów i wyjazd jego na Białoruś były związane 

z jakąś bliżej nie określoną działalnością polityczną. Wileńska komi­

sja śledcza zarzucała mu później, że " ... przyjechał do guberni wileńskiej 

w celu poparcia ruchu rewolucyjnego"126. 
W listopadzie 1861 r. Wydział III powiadomił generał-gubernatora 

wileńskiego Nazimowa, że w Wilnie utworzony został tajny związek 

"Piąbkowiczów". Inicjatorem jeg::> jest Eustachy Czarnowski, "znany 

W'Śród studentów ze swego kierunku antyrządowego" 127 . W dniu 20 

stycznia 1862 r. Wydział III ponownie zakomunikował Nazimowowi, że 

mający się odbyć 6 stycznia w Wilnie zjazd członków związku "Piątko­

wiczów" nie doszedł do skutku wobec wzmożonej obserwacji politycz­

nej. Czarnawski z·wołał jednak kilka mniejszych zebrań w Oszmia­
nie12B. Należy przypuszczać, że informacje te uzyskał Wydział III od 

125 KGG w. t., 1864, nr 1495, k. 33. 
126 Ibidem, k. 38. 
121 Ibidem, 1861, nr 145, k. l. 
12s Ibidem, k. 3-5. 

. - ..:--·-- . ..,. __ ___ _ 
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prpwokatora, który relacje swe podpisywał "Władimir Iwanow"129. 

Pochodziły one ze środowiska studenckiego w Petersburgu, z którym po­
wiązany był zwią·zek ":rtątkowiczów". Prawdopodobnie tenże "Iwanow" 
dostarczył poLicji wiadomość o składzie redakcji tajnego pisma "Jed­
ność" - organu "Piątkowiczów". Wydział III powiadomił 22.V.1862 r. 
Nazimowa, że w skład zespołu redakcyjnego "Jedności" wchodzą 

studenci: Ski r ż aj ł o (redaktor główny), Gr e g o t o w i c z, Gr a z i e­
wic z, B er km a n, Ż y żnie w s ki oraz nauczyciel Czarnowski130• 

"Jedność" była gazetą pisaną ręcznie; członkowie zespołu redakcyj­
nego przepisywali ją w lasach pod Wilnem. W nrze 3 gazety znajduje­
my następującą prośbę: "Wszystk~ch czytelników zgadzających się z na­
mi w pojęciach i popierających przyjaznym żyezeniem nasze wydaw­
nictwo upr·aszamy o przepisanie NN "Jedności" lub wyjątków z t ego 
pisma i rozpowszechnianie pomiędzy wszystkimi klasami ludności. 

Niech dobra chęć rodaków do czasu zastąpi brak druku". Wysyłką 

gazety do innych miast zajmował się Eustachy Czarnowski. 
Ukazały się cztery numery "Jedności", z których udało się odnaleźć 

jedynie dwa: nr l z 22.IV.1862 i nr 3 z 18.V.1862. Zachowane egzem­
plarze tej rękopiś·miennej gazety są olbrzymią rzadkością bibliogra­
ficzną (oba egzempl.znajdują się w zbiorach Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Archiwum Willeńskim). 

Pod tytułem jako motto przytoczone są słowa Zygmunta Kra­
sińskiego: 

W ciągłej przykładu słowa i postaci 
Rozdzielaj siebie samego twej braci. 
Mnóż się ty jeden przez czyny żyjące, 
A będą z ciebie jednego tysiące. 

Słowa te już niejako wprowadzają w zrozumienie celów, którymi 
kiero~wała się gazeta nawołująca do wyzbycia się "samolubstwa, ma­
terializmu" i poświęcenia się dla spra'w ogółu. Program polityczny 
"Jedności" zbliżony był do programu obozu narodowego, opracowa­
nego latem 1862 r. przez Giliera i zatwierdzonego przez Komitet 
Centralny. Później zresztą prowadzone śledztwo w sprawie "Piątko­

wiczów" wykryło pewne powiązania organizacyjne tej grupy z Komi­
tetem Centralnym i Rządem Narodowym. Chodziło o obopólne porozu­
m;ienie wsi i dworu na gruncie wspólnego programu społecznego, 

o wywarcie presji moralnej na szlachtę w celu uzyskania jej zgody 
na dokonanie przeobrażeń socjalnych w duchu zadań obozu narodo-

5* 

129 Ibidem, k. 27-30; por. także AMMM, ks. VI, cz. I. str. 98-99. 
130 Ibidem, k. 13. 



84 D . FAJNHAUZ - ------ --------------- ------------------------------------------------------

wego. W niewątpliwie uproszc:?Jonej relacji władz policyjnych założy­
ciel zwią'zku "Pią tkowiezów" Eustachy Gzarnowski nawoływał człon­
ków stowarzyszenia do " ... wpływania na ziemian, którzy się jeszcze 
do nich nie przyłączyli, a w _ sz-czególności na zwykły lud, by wszyst-
_kimi możliwymi środkami usposobić go przychylnie do ziemian i w ten 
sposób znieść istniejący między tymi warstwami antagonizm" 131. Po­
dobnie jak wszystkim ośrodkom tajnym tego okresu, chodziło też 

"Piątkowiczom" o wydarcie chłopst1wa spod wpływów carskiej propa­
gandyL32, chociaż zasięg tej propagandy był przeceniany, a samodziel­
ny antyziemiański charakter ruchu chłopskiego nie dostrzegany. Na 
przykład nr 3 "Jedności" pisał: "Włościanin zanadto jest skromny 
w swoich wym~ganiach, choć się dopominał gdzieniegdzie o posiada­
nie ziemi, którą przez sumiennnść zwrócić by mu na'leżało, to jednak 
nie z własnego nat·chnienia, lecz podburzany rządowymi podżega­
czami". 

Zasadnicze wytyczne tego programu zostały przedstawione przez 
re<;lakcję już w artykuile wstępnym nr u l "Jedności". Powstani:ł Ko­
ści 'uszkowskie i listop·adowe ujawniły " ... brak jedności pomi,ędzy wszyst­
kimi stanami. Szlachcic dążył do osobistej tylko wolności, gdy tym­
czasem chłop muslał cierpi~ niewolę bez nadziei poprawienia swego 
bytu; starozakonnym nie dano praw obywatelstwa, o mieszczanach 
także zapomniano, a więc do sprawy im obcej nie należeli, a jeżeli na­
leżeli, to jakby z powinności dla panów". Artykuł wstępny nru 3 po­
święcony jest specjalnie kwestii chłopskiej i ma na celu podstawienie 
pod pręgierzem opinii społecznej tej części ziemiaństiWa, która " ... na­
piętnowana jest wadami, które historia ostatniego wieku im zarzu­
ca, przepełniona samolubstwem, materializ,mem, płaszcząca się w nie­
szczęściu i za,rozumiała w pomyślności. Według tych obywateli, korzy­
stnie kwestię włościańską załatwić, znaczy najwięcej prerogatyw wy­
łudzić dla siebie, a najmniej zabezpieczyć chłopa". Aby wywrzeć pre­
sję na tych "niepatriotycznie" myślących ziemian redakoja ucieka się 
do argumentu, że jeśii będą oni trwać w swym uporze " ... dość będzie 
lada czyjego podszeptu i włościanie z desperacji chwycą się środka ga­
Hcyjskiego, aby oswobodzić się od panów". Czy agitacja taka chwytała, 
czy odnosiła jakiś istotniejszy skutek? Ogół ziemiaństwa, chociaż zda­
w·ał sobie sprawę z demagogii caratu w kwestii chło:pskiej, tk,wił jed-

_ 131 Wydział III do generał-gubernatora wileńskiego 20.!.1862, KGG w. t., 
1861, nr 145, 'k. 3. 

132 Na z-ebraniu członków związku w Os-zmianach 10.!.1862 r. Czar n o w ski 
mówił, że " ... należy działać na lud przez błędną interpretację słów cesarza skie­
rowanych przez Jego Wysokość w jednej guberni do chłopów: "Nie oczekujcie 
ode mnie innej wolności prócz tej, którą wam darowałem, i wykonujcie swoje 
obowiązki". Wydział III do Nazimowa 20.!.1862 ; KGG w. t. 1864. nr 1495, k. 4. 
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nak głęboko w zestarzałych poglądach, sprowadzających się w naj­
lepszym wypadku do paliatywnych środków w duchu pracy organicz­
nej. Wszelkie zaś odchylenia w lewo od ziemiański.ch kierunków uwa­
żane były za głosy " ... demagogów, którzy zmierzają do chaosu i zdaje 
się, s~wego dopną"13 3. Czołowi działacze szlacheccy, opozycyjnie nasta- . 
wieni wobec rządu, ale też w większośd swej nieprzychylni spiskom, 
usiłowali wygrać rywali'zaoję z Petersburgiem przez nasilenie swych 
wpływów politycznych w kraju. Celom tym podporządkowali kwestię 
chłopską, usiłując ją jednak załatwić w sposób najmniej korzystny dla 
chłopstwa. 

Godne uwagi są zamieszczane w "Jedności" szerokie informacje 
o ruchu rewolucyjnym w Rosji. W nrze 3 w rubryce "Rozmaitości" 

wydrukowana została wiadomość: "Partia ruskich pa trio t ów ciągłe 

odezwy wydaje. Na Wielkanoc w samym dworcu (pałacu - DF), 
gdzie najiWiększa jest baczność, rozdane były odezwy i jedna nawet 
trafiła do kieszeni cara. Było to wezwanie do wojska, by obmyśliło, 
na czyjej stronie stanie podczas rychło oczekiwanych rozruchów. Czy 
na stronie narodu, stronie prawej, czy na stronie despotyzmu i dyna­
stii niemi"eekiej". Program i działalność 21wiązku "Piątkowiezów" wy­
magają dodatkowych badań. Jak się zdaje, tak w 'Związku, ,j'ak i w ło­

nie samej redakcji "Jedności" ścierały się ze sobą dwa kierunki, z któ­
rych radykalniejszy wyraźnie ciążył ku "lewicy" czerwonych. 

JeśH. chodzi o oficjalne organy władz powstańczych, to jednym 
z pierwszych była "Chorągiew swobody", wydarwana przez komitet 
wileński. Gąsior o 1W ski i Z i e l i ń ski znają tylko dwa numery 
tej gazety - nr l z 1.!.1863 r. i nr 2 z 19.II.l863 r.I34 Jednak Jakub 
G i e y s z t o r, prezes Wydziału Zarządzającego Prowincjami Litwy, 
zeznał w Wilnie, że ukazały się t1rzy numery "Chorągwi ·Swobody", 
z których numerry l i 2 - pod redakcją komitetu, kierowanego przez 
Konstantego Kalinowskiego, a nr 3 w maju 1863 r. pod redakcją ko­
mitetu "białych" 135 . Błędna zaś jest wiadomość podano przez A w ej d e­
g o136. Sok u l s k il37 twierdzi, że "Chorągiew Swobody" wydawano 
w Wilnie. 

133 Marszałeik 1Wileń1ski Ka1zimierz D o m e y k o do brata Ignacego w Chili 
8.VIII.1860, Biblioteka Po1ska w Paryżu, rps 1018. Odpis tego dokumentu został 
mi łaskawie udostępniony przez prof. Stefana K i e n i e w i c z a. 

134 J. Gąsiorowski, Bibliografia druków ... , Warszawa 1924, St. Z i e l i ń­
s ki. Materiały do powstania ... , o.c., 135. A. M., inw. 20, nr 1786. k. 1?.?.. 

135 Zeznania Jakóba Giejsztora z 22.IX.1864. 
136 A w ej d e w części zeznań dotyczącej roli prasy rewolucyjnej w powsta­

niach 1831 i 1863 omyłkowo podaje, że "Chorągi~ew Swobody" ·wychodziła od Hsto­
pada 1862 r. Dział rękopisów Biblioteki Państwowej im. Sałtykowa-Szcze:irina 
w Leningradzie. "Materiały do dziejów powstania styczniowego". , 

137 J. Sok u 1 ski, Prasa tajna i jej kierownicy w dobie powstania stycznio­
wego, Kraków 1924, str. 20. 



86 D. FAJNHAUZ 

W nrze l "Chorągwi Swobody" Prowincjonalny Litewski Komitet 
ogłosił oficjalnie, że jest "jedyną władzą organizacyjną na Litwie i Bia­
łorusi", oraz wezwał "wszystkich obywateli szczerze kochających 
Ojczyznę, bez różnicy stanu -i wyznania do jednolitego działania ku 
wywalezeniu w danej chwili niepodległości narodowej". W odróżnie­

niu od "Mużyckiej Praudy", która chociaż - wydawana przez Kali­
nowskiego - nie była organem Komitetu, a zwracała się jedynie do 
chł'Opstwa, "Chorągiew Swobody' reprezentowała całe społeczeństwo. 
Pod tym względem godne uwagi jest podkreś~lenie pisma, że powołuje 
"do jednoś·ci pracy wszystkie bez wyjątku warstwy społeczeństwa pol­
skiego w imię swobody i narodowości". Za niewątpliwą zaś aluzję do 
obaw panujących wśród ziemiaństwa, że de·mokraci czynią zamach na 
prawo własności, należy uważać zapewnienie, że wakząc o "równo­
uprawnienie wszystkich stanów i wyznań", Komitet nie chce "krzywdy 
niczyjej własności i wolności sumienia". "Chorągiew Swobody" wzywa 
społeczeństwo do "braterskiej zgody" wobec wroga oraz do solidar­
nej walki na całym terenie, "gdzie żałoba narodO'wa, depcząc święto­
kradcze traktaty ciemiężców, groźnie oznaczyła granice Polski". Do­
kun1ent ten jest istotnym przyczynkiem do charakterystyki poglą­

dów i aktualnej taktyki "lewicy'' czerwonych, z której przedstawicieli 
składał się podówczas Komitet Wileński. Ujawnia on wyraźne dążenie 
do ut·worzenia jednego obozu politycznego, opartego na programie sze-

. rokich reform demokratycznych. Charakteru jednak tych ostatnich 
pismo nie konkretyzuje, co chyba też nie jest rzeczą przypadku, jeśli 
się weźmie pod uwagę słabość organizacji "czerwonych" na Litwie 
i wynikające stąd dążenia do szukania wobec zbliżającego się ruchu 
zbrojnego - sojuszników wśród szlachty. 

Bardzo istotne jest propagowanie w "Chorągwi Swobody" koniecz­
ności sojuszu z rosyjskim ruchem rewolucyjnym. "Naród moskiewski­
głosi pismo - naszej wiekowej krzywdy się wzdryga. On wolnym bra­
tem naszyn1, nie ciemiężycielem być pragnie i stanowczo odpowie­
dzialność przed potomnością za naszą żelazną niewolę na mają.cy runąć 
carat wkłada". Sło1wa te zasługują na pod'kreś'lenie, ponieważ w pra­
sie podziemne'j tego okresu po ra·z piefiwszy w sposób tak skonkrety­
zowany za·znaezona została różnica między rządem a narodem rosyj­
skim, który nie ponosi żadnej odpowiedzialności za zbrodnie popeł­
nione przez carat wobec Polski. 

Organem wojskowym Komitetu Wileń:skiego były "Wiadomości 
o pO'wstaniu na Litwie". Pismo to wydawał Wydział Wojny na pod­
stawie relacji, - otrzymanych od naczelników powiatowych i wojerwódz-:-
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Ryc. e. "Wiadomości o powstaniu na Litwie", nr 3. 
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kich. Ogółem uka·zało się sześć numerów tego pisma138 w okresie od 
25 ma,rca do 12 maja 1863 r. Wszystkie ~nane w literaturze numery 
drukowane są w języku polskim. W rozprawie jedn'ak J. Ma t u s a­
s a, - historyka litewskiego z okresu międzywojennego, znajdujemy 
wzmiankę, że w <Jkresie powstania ukazywało się w Wi'lnie pismo 
w dwóch językach - · polskim i litewskim - pt. "Wiadomości z pola 
walki"139• Fakt interesujący, trudny jednak do sprawdzenia, zwłaszcza 
że tytuł podany przez Matusasa niezupełnie odpowiada tytułowi pisma 
wydawanego przez Wydział Woj.ny Komrtetu WHeńskiego14o. (Rycina 6). 

"Wiadomości o powstaniu na Litwie" zawierały komunikaty wo­
jenne, opisy poszczególnych bitew, raporty naczelników wojennych 
i spisy poległych powstańców. Wiadomości o sytuacji politycznej są na­
der fragmentaryczne. ·Niektóre informacje zawierają dane dotyczące 

.składu społecznego oddziałów or:1z stosunku ludności do ruchu zbroj­
nego, cho:ciaż ułożone są w duchu przesadnie optymistycznym, co zresz­
tą jest zrozumiałe ze względu na charakter pisma, powołanego do 
eksponowania sukcesów oręża powstańczego. Np. nr 6. z 12.V.1863 r. 
w korespondencji ze wschodnich terenów województwa mińskiego 
donosi: "Zapał szlachty ogromny; więksi właściciele, wierni tradycjom 
przeszłości, sami p~owadzą do boju młodzież ochoczo; lud powoli po­
znaje, jakie fałsze rozsiewa rząd prze~: popów". 

Dużą rolę w organizowaniu tajnych wydawnictw na Litwie i Bia­
łorusi odgrywały agendy powsta{J.Cze w Prusach Wschodnich. W Kró­
lewtcu, Wystruciu i Gombinie istniały niemal od samego początku po­
wstania duże ośrodki "czerwonych", utrzymujące ścisłą łączność z wła­
dzami powstańczymi na Litwie i w województwie augustowskim. 
Je dną z istotnych form współdziałania ośrodków krajowych z zagra­
nicznymi była . wzajemna wymiana informacji o przebiegu powstania 
i o stanie sprawy polskiej na Zachodzie, przesyłanie korespondencji 
do pism zagranicznych oraz odbijanie taj:nych pism władz krajowych 
w drukarniach ośrodków pruskkh. W ezerw:cu 1863 r. Rząd Narodowy 
podjął kroki w celu zaktywizowania działalności prasowej. EdwaTdowi 
S i wińsk i e m u, dyrektorowi Departamentu Prasy, polecono zorga­
nizowanie agend korespondencyjnych poza grankarni kraju oraz prze­
syłanie systematycznych wiadomości do prasy zagranicznej. Wynikien1 
tych działań była decyzja o utworzeniu ośrodka korespondencyjnego 
w Królewcu. Pismem · z dnia 18.VII.1863 r., skierowanym do Piotra 

138 Według informacji S. Z i e •l i ń s k i e g o , Materiały do pOIWiSta·nia ... , o.c., a także S. P i s a r s k i e g o, o.c., str. 259 . 
139 J. M a t u s a s, 1816·3 metą sukilimas. "P.asaulio Lietuvis" nr 6 z 15.III. 1938. 140 Pismo noszące podobny tytuł: "Wiadomości z pola bitwy" rzeczywiście się ukazywało. było jednak organem Wydziału Wojny Rządu 'Narodowego. 

l 

·";: 



PRASA KONSPIRACYJNA 89 

Dr z e ·w i e ck i e g o, komisarza rządowego w Prusach Wschodnich, 
Rząd Narodowy polecił zorgani!zowanie Biura Korespondencyjnego i Te­
legrafieznegot4t. · Załąezona do pisma instrukcja wyjaśniała zadania no­
wej agendy powstańczej oraz drogi konspiracyjne, którymi miały być 
przekazywane informacje do prasy zagranicznej. Instrukcj~ nakazywała 
zbieranie wiadomoś'Ci jedynie z Litwy, Inflant i Białorusi, "inne bo­
wiem. strony będą miały specjalnych swoich korespondentów". Bardziej 
istotne są wytyezne dla działalności politycznej Biura Królewieckiego. 
Wytyczne te wymagają krótkiej charakterystyki, ponieważ miały one 
wpływ na tajną prasę krajową, w której organizowaniu brało udział 
Biuro Korespondencyjne. Wedle instn11kcji miało ono "wykazywać 
wszystkie strony i fakty, dowodzące o solidarności wszystkich warstw 
społecznych przeciwko Moskwie", fakty zaś "o czynnym wystąpieniu 
chłopów prz.eciwko powstaniu zupełnie pomijać" 142. Instrukcja ta zo­
stał'a ułożona prawdopodobnie przez białego Sirwińskiego i zatwierdzo­
na przez rząd M aj e w ski e g o. Nie ulega wątpliwości, że rząd ten 
o wiele mocni~j niż jego poprzednicy akcentował ideę solidaryzmu 
społecznego. W instrukcji tej jednak - pisanej na użytek ośrodka, 
który miał informować opinię zagraniczną o sytuacji w kraju - dużą 
rolę odgrywał czynnik propagandowy. Folecenie pomijania w infor­
macjach dla prasy zagranicznej wypadków wystąpienia chłopów prze­
ciw powstańcom było na pewno związane ze stale lansowaną przez rząd 
carski wersją, że powstanie ma wsteczny, sZJlachecki chaTakter i chłop­
stwo nie bierze w nim udziału. 

W bezpośredniej współpracy z królewieckimi agendami Rządu Na­
rodowego wydawał Wydział Litwy "Komunikaty Wydziału Prasy", 
przeznaczone na użytek ·zagraniczny. "Komunikaty, ukazywały się dość 
regularnie w postaci dwutygodniowych biuletynów, informujących opinię 
głównie o po li tyce rząd u carskiego na Litwie i Białorusi. 

W związku z planami T r a u g u t t a, dotyczącymi zaktywizowania 
działail powstańczych na Litwie i w Augustowskiem, utworzona została 
Agentura Prus W schodni ch, podlegająca bezpośrednio Rządowi N arodo­
wemu143. Przy udziale Agentury oraz Biura KorespondencyjnegoJ zaini­
cjowano nowe tajne wydawnictwa. W wyniku współpracy agend Rządu 
Narodowego w Prusach Wschodnich 7 augustowską organizacją rewolu­
cyjną powstało pismo "Wiadomości o naszej wojnie z Moskalami". 

Sytuacja, która panowała w województwie augustowskim w po-

141 S. P i s ar ski, o.c., str. 22, patrz także: B. · Gr ó n i o w s k ·a, Rola Prus 
Wschodnich w powstaniu styczniowym, "Komunikaty . Mazu~sko-Warmińskie" nr l, 1960 r. 

142 S. Pisarski, o.c., str. 24 .. \ .. . 
143 B. Groniowska, Rola Prus ... , o.c.,.·str . .- 20-21. .-. 
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czątkach 1864 r., była znacznie pomyślniejsza dla powstania niż w in­
nych częś-ciach kraju. Wciąż jeszcze wielu chłopów brało czynny udział 
w ruchu zbrojnym. W powiatach mariam'polskim, ło ~mżyńskim, i bieb­
rzańskim działała prócz tego . organizacja parafialna 144. Złożona z sa­
my~ch chłopów, stanowiła ona poważne oparcie dla woj>e:wód:zkich władz 
narodowych. Na terenie tym działało też kilka nieźle uzbrojonych od­
działów, przerzut zaś broni i w ogóle ~ontakt z Prusami ułat1wiał fakt, 
że wzdłuż granicy istniała straż powstań·cza. Wiosną 1864 r. sytuacja 
w Augustowskiero była jeszcze dość groźna dla władz rosyjskich. Na 
początku kwietnia władze wileńskiego okręgu wojsk01wego145 otrzymały 
wiadomość, że oddział powstańczy w liczbie 800 osób, dowodzony przez 
Brandt a, zamierza przejść przez granicę pruską na teren powiatu 
łomżyńskiego 146 . K a rp o ·W i c z czynny działacz powstańczy w Augu­
stowskiem, pisze, że na początku 1864 r. organiz.ował on po stronie 
pruskiej norwe partie powstańcze147 • Bezpośrednim celom · ożywienia 
działań powstańczych w Augustawskiem służył też ośrodek założony 
w styczniu 1864 r. w WystruciuH8. W Prusach Wschodnich prawdopo­
dobnie drukowano też "Wiadomości o naszej Woijnie z Moskalami". 
Chociaż gazeta ta sygnowana była pieczątką komitetu augustowskiego, 
B i r z isk a149 podaje jednak teren Prus jako przypuszczalne miejsce 
druku tego pisma. Gr o n i o w s k a150 przypusz,cza, że drukarnia woje­
wództwa augustowskiego mieściła się w Wystruciu. Nieprawdopodobne 
natomiast wydaje się twierdzenie B re n s ·z t ej n a, że gazeta wycho­
dziła w Paryżu151 . Ptsmo ukazywało się w dwóch językach - polskim 
i Iltewskim. Tekst polski podpisany był "Bartek Wytrzykos", litewski 
zaś - "Cziuderiszkiu Mikalojus" (Mikołaj z Czuderiszek). Redaktorem 
głównym gazety był Bronisław R a d z i s z e ~w s ki - komisarz peł-
nomocny Rządu Narodowego w wo5ewództ~wie augustowskim (pseud. l 
Ignacy Czyń ski). Tekst litewski redagował Mikołaj Akielewicz jako . 
pomocnik komisarza pełnomocnego. Kar p o w i c z ws:pom1ina, że w cza-
sie swej działa~:nośd na pograniczu województwa augustowskiego spo-
tykał się w Wystruciu z Akielewiczem152• Ukazały się dwa numery tej 

14'1 Z.S.L. [W. P 1r z y b o r o w ski], Ostatnie chwile powstania styczniowego, 
t. I. Poznań 1887, str. 13. 

145 Okręg ten chwilowo obejmował także gubernię augustowską. 
146 KGG w. t., 1864, nr 807, k. l; Władysław Brandt, ur. w 1835 w pow. 

święciańskim na Litwie, od 1852 r. ofieer w wojsku rosyjskim, w 1863 r. przeszedł 
do powstańców. Po powstaniu mieszkał w Austrii; Ibidem, k. 3. 

147 Imć Fana Rotmistrza JózefJ Karpowicz.a, powstańca z r. 1863 wspomnie-
nia, Wilno 1928, str. 105. 

148 KGG w. t., nr 677; także B. Gro.·niowska, Rola Prus ... , o.c., str. 25. ·1 
149 W. B 1i r z isk ,a, Lietuv:i4 bibliograf1ija, o.·c., t. II, poz .. 1448. 
150 B. G r o n i o w s k a, Rola Prus ... , o.c., str. 28. 
151 Folski słownik biograficzny, z. I, str. 37. 
152 J. Karpowicz, o.c., str. 104. 
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gazety. Należy przypuszczać, że nakład "Wiadomości o naszej wojnie 
z Moskalami" był dość duży, pismo to bowiem rozpowszechniane było 
na Litwie i Białorusi, w Warmii i Prusach Zachodnich153. Nieprawdo­
podobne jednak wydaje się twierdzenie Ja n u l a i t i s a, że w sumie 
wydrukowano 15 800 egzemplarzy tego pisma154. 

"Wiadomośd o naszej wojnie z Moskalami" oparły się na programie 
manifestu z 22.!.1863 r., starały się unieszkodliwić propagandę carską, 

która korzystając z osłabienia powstania i zmalenia kontrakcji pro­
pagandowej władz powstańczych, zakreślała coraz szersze kręgit55 . 

Pismo starało się ~achęcić chłopów do udziału w nowym zrywie po­
wstańczym, przygotowywanym przez Rząd Narodowy na wiosnę 1864 r. 
Na Ż·mudzi - pisała gazeta, chłopi biorą masowy udział w powstaniu. 
"Tam na Litwie i na Żmudzi także zwykE ludzie stoją na czele woj­
ska. Jeden z nich nazywa się Bitis a drugi Puidorkas. Kroczą tam we­
selej i odważniej niż u na:s"1,56. Oba numery pisma zawierają dość 

liczne wiadomości o walkach zbrojnych na całym obszarze powstań­
czym157. 

Należy zaznaczyć, że litewska mutacja "Wiadomości" była w gruncie 
rzeczy pierwszą gazetą litewską, która zyskała szeroki krąg czytelni­
ków, z.wracała się bezpośrednio do chłopa litewskiego i stała się istot­
nym szczeblem w rozwoju piśmiennictwa litewskiego15B. 

W podobnych celach powstał w tymże okresie "Głos z. Litwy" -
nieurzędowy organ litewskiego Wydziału Wykona·wczego: Jednym z ini­
cjatorów powstania tej gazety był R y c h ł o w ski, przebywający 

w Prusach dzia'łacz "czerwonych" z województwa augustowskiego, zna­
ny w środowisku powstańczym pod pseudonimem "Wła!dy:sła'w"l59. 

W piśmie do naezelnika agentury Prus Wschodnich z 12(24)!.1864 r. 
Wydział Litwy pisał: "Inicjatywa pisma tego wyszła od Władysława, 

153 W. Przybor o w ski, Ostatnie chwile ... , o.c., str. 14. 
154 A. J a n u l a i t i s, Powstanie w Litwie 1863-1864, Wilno 1923, str. 84. 
155 7.III.1864 M u r a w i e w pisał do ks. D o ł g o ru kowa: " ... całą mocą, na 

której opierać się tu może rząd, jest ludność wiejska i dlatego ze względu na 
sam pożytek państwa konieczne jest spowodowanie rozłamu pomiędzy tą lud­
nością a innymi, wrogimi stanami, a zwłaszcza obywatelami ziemskimi pocho­
dzenia polskiego". H. M oś c i ck i, Pod berłem carów, Warszawa 1924, str. 186. 

156 Z braku polskiego tekstu "Wiadomości o naszej wojnie z Moskalami" 
tłuma,czę ,z teks·tu liteiWskiego. 

157 Nr l podaje krótkie informacje o potyczkach w okresie l.I.-2.II.1864, 
nr 2 - za miesiąc luty. 

158 Co prawda :w Tylży zaczęła wychodzić w 1832 r. gazeta "Nusidavimai", 
nie miała ona jednak większego znaczenia. Większą rolę odegrała gazeta "Ke­
leivis", wydawana także w ~Prusach przez K,s. Fryderyika Kur s a i t i s a, m.iała 
ona jednak charakter wybitnie ugodowy wobec rządu pruskiego. 

11J9 Pseudonim ten rozs·zy:frowala Groniowska na podstawie materiałów docho­
dzeń Śledczych w Wystruci u w 1865 r. B. G r o n i o w s :k a, Rola Prus ... , o. c., str. 28. 
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który zawiadomił, że ma potrzebną ilość korespondentów w rozmaitych 
powiatach za granicą i wiele zebranych ma,teriałów" 160 . 

Pierwszy numer "Głosu z Litwy" miał się ukazać 24.XII.1863 r.,. 
wyszedł jednak później ; bo l.IJ.1864 r. 161. Prawdopodobnie zamiar wy­
da'wania tego pisma istniał znaeznie wcześniej, najleży przypuszczać, że 
jeszcze jesienią 1863 r. W rozmowach wię~c prowadzonych na ten temat 
z ośrodkiem królewieckim mógł brać udział Konstanty Kalinowski 
jako kierownik Wydziału Litwy162, został on bowiem aresztowany do­
piero 29 stycznia 1864 r. Trudno, oczywiście, ustarlić jak wielki był. 
wpływ Kalinowskiego na pismo, które chociaż było organem nieoficjal­
nym kierowanego przezeń komit,?tu, jednak wydawano je pnza grani­
cami kraju. Formalne rozporządzenie Wydziału Litwy o wydawaniu_ 
"Głosu z Litwy" nosi datę 12{24).1.1864 pod nr 20163. Chociaż w tytule· 
jako miejsce wydania podane jest Wilno, drukowany był jednak "Głos: 
z Litwy" w Kró1ewcu164, prawdopodobnie w drukarni Biura Korespon-· 
dencyjnego. Redaktorem głównym był Piotr D r z e w i e c k i - dawny 
nacze'lnik Agentury Prus Wschodnkh. Julian Ł u kas z e w ski, ko­
misarz pełnomocny Rządu Narodowego, pisze o Drzewieckim, że " ... na­
leżał do wyborowych robotników w organizacji naszej"165. W składzie 
redakcji był także przedstawiciel Wydziału Litwy - niejaki Michał Ł. 
osoba, która swym radykalizmem straszyła wielu królewieckich działa­
czy. Tego Ł. miał chyba na myśli Łuika:szewski, gdy pisał: "Była to 
jedna z tych sympatycznych istot, które każdego chwytają za serce -
nawet przeciwników poHtyeznych"166. 

Redakcja "Głosu z Litwy" opierała się na materiałach Biura Ko­
respondencyjnego oraz na korespondencjach otrzymywanych od Wy-

l60 J. Łuk a s z e w ski, Zabór Pruski w czasie powstania styczniowego 
1863-1864 r., Jassy 1870, str. 65 . 

. 161 , .Chcielibyśmy .. właściwie dla cieibie Narodzie, już z. gwiazdką się ukazać, 
lecz okoli-C Z'ności nam nie poZ!Woli.ły. Chcieliśmy rwtedy, kiedy Ty, szlachetny Na­
rodzie Polski, podług dawnego przodków zwyczaju dzielić się będziesz opłatkiem, 
podzielić się z Tobą tym słowem z głębi ser,ca nasżego ... " "Głos z Litwy" nr l 
z l.II.l864. 
, 162 Moje twierdzenie, że nr l tego pisma został przygotowany do druku 
przez samego K a l i n .o w ski e g o, wydaje się zbyt ryzykowne, por. D. F a i n­
:tl ·a u i a s , Kostas Kalinauskas. Jo visuomen.ines-politines paziuros ir revoliu­
c; inis-demokratinis kelias, czasopismo "Perg,ale", Wilno 1950, nr 5 str. 96. 

163 S. P i s ar ski, op. c., str. 124. 
164 Ł tik a s z e w ski - komisarz pełnomocny Rządu Narodowego podaje; 

"Z inicjatywy Wydziału Litewskiego wychodził w Królewcu potajemnie "Gł-os 
z Litwy". J . Łuk a s z e w ski, Zabór pruski..., o.c., str. 236. Czytelnicy gazety 
domyślali też się zapewne, że jest ona wydawana za granicą. Naczelnik agen­
tury Prus Wschodnich relacjonował 14.!!.1864 komisarzowi pełnomocnemu, że 
według .pryiWatmie otrzymanY'Ch 1Wia:lom,ości, . w Wi1nie kuTsuje iPOigłoska, iż 
"Głos z Litwy" drukuje się w Królewcu. Ibidem, str. 133. 

165 J. Łuk a s .z e w s k 'i, Zabór Pruslki... ,. o.'c., str. 231; Piotr Dr z e '\\ri e ck i 
praktykował po powstaniu jako lekarz, zmarł w Szubinie w 1869. 

166 J. Łuk a~ z e w~ ki, Zabór pruski. .. , $tr. 345. 
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.działu Litwy. Do pi:sma tego kierownictwo wi,leńskie przywiązyrwało 

.dużą wagę. "Dziś -- pisał Wydział .Litewski - przy takim zwątpieniu 
"Głos z Litwy" rozTzucony po kraju może dodać energii i zachęcić do 
pracy"167. Na wydawnictwo to Wydział przeznaczył 5 tys. rubli, sumę 
tę polecając podjąć z biuTa swego pełnomocnika za granicą, płk. D ł u­
.s ki e g o-J a błon o w ski e g o1 68 . w·ątpliwe jednak, czy redakcja 
"Głosu z Litwy" mogła liczyć na systematyczne korespondencje, dostar­
czane przez w·ładze powstańcze z Litwy. Chociaż istniało jeszcze zimą 
1864 r. kilka kanałów, którymi szła tajna korespondencja (głównie 

_przez punkt w Ejtkunach), działała jeszcze także "organizacja komuni­
E:acyjna" na kolei, za'jmująca się przerzutem drukÓiw i broni, sa1n jed­
nak Wydział Lit·wy już dość słabo się orientował w sytuacji na pro­
wincji. Było to wynikiem zdekonspirowania wielu lokalnych organiza­
·cji rewolucyjnych. Ze swoich ograniczonych możliwości zdawał sobie 
sprawę i sam Wydział, zaznaczając w piśmie z 12(24).!.1864 r. do Na­
czelnika Agentury Prus Wschodnich: "Przy obe,cnie ścieśnionym na­
szym położeniu i utrudzonej komunikacji nie możecie się spodziewać 

stałych korespondencji, lecz tylko oderwane artykuły, i to nieregular­
nie"169. Z tego też zapewne powodu nie orientowała się dokładnie re­
dakcja w sytuacji, która panowała w mniej osiągalnych rejonach walk 
zhrojnych170. 

Ogółem ukazało się pięć numerów "Głosu z Litwy" w okresie od 
l.II.--:-LIV.1864 T. (nT l z LII., nr 2 z 15.II., nr 3 z 5.III., nr 4 z 20.III 
i nr 5 z LIV.). Pismo drukowało rozporządzenia Wydziału Litwy, arty­
kuły polityczne i wiadomości o ruchu zbrojnym. Gazetę zasilali swoimi 
materiałami pisarze na skalę K r a s z e w ski e g o. Nr 3 "Głosu 

z Li t1wy" zamieścił artykuł wstępny pióra Ignacego Kraszewskiego pt. 
"Życiem naszym jest organizacja silna i powstanie". Gazeta była roz­
powszechniana w guberniach augustowskiej, kowieńskiej, wileńskiej 

i grodzieńskiej, trafiała też do wielu innych miejscowości w zaborach 
Tosyjskim i pruskim. Naczelnik województwa chełmińskiego donosił 

LIII.1864 r. Wydziałowi Wykonawczemu w · zaborze pruskim, i:l: "Głos 
z Litwy" wielce przyczynia się do utrzymania dobrego ducha mieszczan 
chłopów1 71. 

167 Wydział Litwy do Naczelnika Agentury Prus Wschodnich 17(29).II.l864. 
J. Łuk a s z e w ski, Zabór pruski, o.c., str. 66. 

168 Naczelnik agentury Prus Wschodnich do Ja błon o w ski e g o BN 
sygn. II, 6524, k. 10. ' ' 

169 J. Łuk a s z e w ski, Zabór pruski..., o .'c., str. 65. 
170 Nr l "Głosu z Litwy" :z 1.1!.1864, .pisząc o przygotowaniach do wzmożenia 

walki wiosną 1864 r., donosił, że wkrótce ożywią swe działania "Oddziały Mackie­
wicza" na Litwie. Tymczasem Antoni M a ck i e w i c z został już o wiele wcześ­
niej, bo w końcu grudnia 1863 r., stracony przez władze carskie. 

171 J. Łuk a s z e w ski, Zabór pruski..., o.c., str. 142. 
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W artykule wstępnym nr l "Głosu z Litwy" redak,cja ogłosiła SWOJi 

progr·am polityczny: "Podstawą naszego pisma jest Manifest z dnia 22 
stycznia 1863 roku, którego rocznicę w tych dnia·ch właśnie obchodzimy. 
Naszym zadaniem będzie przemawiać za wywa'lezeniem wolności, cało­

ści, niepodległości Ojczyzny, za 'zrównanien1 wszystkich bez różnicy stanu 
i wyznania w obliczu prawa, za zaprowadzeniem wolności sumienia i opi­
nii, na koniec za podniesieniem ludu do prawdziwej godności obywatel­
skiej." W postulatach tych, choć wysz.ły ze środowisk "czerwonych", 
brak radykalizmu społecznego, który cechował większość czerwonych pism 
z kulminacyjnego okresu powstania. Wytyczne socjalne nie zostały skon­
kretyzowane, nie zaakcentowano zasadniczego przecież motywu mani­
festu styczniowego - kwestii chłopskiej. Co prawda, w innych nunle­
rach gazety redakcja podkreśla, że powstanie odrzuca dziedzictwo spo­
łeczne dawnej Polski, czyni to jednak także w sposób dość niezdecydo­
wany. "Państwo, które budujemy, zahaczy o tradycje dawne, ale uwzględ­
ni stan obecny narodu, uwzględni wyniki jego myśli. Dawna Rzeczy­
pospolita znała uprawnienie narodowości, ale nie znała uprawnienia sta­
nów, a zapominała pod koniec żywota o uprawnieniu wyznań. Równo­
uprawnienie narodowości, stanów i wyznań to pragnienie zawarte w głębi 
serca całego ludu, pragnienie silne, które stało się wolą silną"172 • 

Ogłoszone przez Łuk a s z e w ski e g o "Uwagi o obecnym stanie 
rzeczy"173, których autorem był przypuszczalnie Piotr Dr z e w i e ck i, 
późniejszy redaktor "Głosu z Litwy"174, przyjmując w zupełności pro­
gram styczniowy akcentowały jednak znacznie wy~:aźniej postulaty so­
cjalne kategorycznie przedwstawiając się "białym". Nie wykluczone, 
że na kierunku politycznym pisma zaważyła kontrola agentury pru­
skiej, która miała z urzędu cenzurować zamieszczane w nim materiały. 
Nie przypadkowo chyba redakcja usiłowała uchylić się od narzuconej 
kontroli. W piśmie · z 3.IV.1864 r. naczelnik agentury zlożył następującą 
relacj-ę Łukaszewskiemu jako komisarzowi pełnomocnemu Rządu Na­
rodowego: "Redakoja "Głosu z Litwy" przy nrze 5 wcale, a 'WCa'le nie 
stosowała się do decyzji Twojej, Obywatelu, na którą przecie sama 
przystanęła. Wyszedł nr 5 bez poprzedniego zakomunikowania mi ma­
jących być do tego użytych materiałów"175. 

"Głos z Litwy" wzywał do przetrwania zimy i rozpo~częcia wiosną 

1864 r. nowej walki: " ... pracujmy jak najusilniej, aby kiedy z wiosną 

172 "Głos z Litwy" nr 4 z 20.III.1864. 
173 W książce J. Łuk a s z e w ski e g o, Rząd i organizacja narodowa w Pol­

sce, Bendlikon 1864. "Uwagi" zostały napisane w listopadzie 1863 r. 
174 Por. B. Gr o n i o w ska, Rola Prus ... , o.c., str. 27-28. 
175 J. Łuk a s z e w ski, Zabór pruski..., o.c., str. 135. 
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topnieć i pękać będą śniegi i lody, pryskała także i topniała reszta 

krępujących nas więzów, aby nam się spełniły nasze długo żywione na­

dzieje i życzenia ... "176 Wołając o kontynuację walki zbrojnej, pismo 

szczególnie podkreśllało konieczność oparcia ruchu na własnych siłach. 

Z upadkiem interwencji dyplomatycznej, gdy runęły nadzieje na !ja­

kiekolwiek jej wznowienie, odpadła potrzeba (jak to często czyniła 

prasa tajna z wiosny i lata 1863 r.) dalszego podtrzymywania złudzeń. 

Nr l "Głosu z Litwy" przedrukował odezwę "Obytwatele", wydaną na­

kładem drukarni narodowej województwa augustowskiego z okazji 

rocznicy powstania. Odezwa głosiła: "Przekonani o Ś'więtości naszej 

sprawy, bez względu na to, co powiedzą lub postanowią dyplomaci 

i mocarze tego świata, dalej prowadzić będziemy dzieło wyswobodze­

nia Ojczyzny. Niechaj sobie Ciała Prawodawcze wołają: "żałowalibyśmy 

gdyby dobre nasze stosunki z Rosją oziębić się miały", a my nie prze­

staniemy wojować ... " Prócz artykułów dotyczących wewnętrznych 

spraw politycznych Folski "Głos z Litwy" prowadził także stałą rubry­

kę "Wiadomości z pola walki", w której dokładnie informował o ru­

chach zbrojnych na Litwie, Białorusi i w Królestwie, drukował dość 

liczne korespondencje z kraju i zagranicy oraz zamieszczał napisane 

z duzą swadą i rutyną dziennikarską przeglądy prasy zachodniej. Na 

uwagę zasługuje napisany z poważną znajomością rzeczy "List otwarty" 

Teofila H e r l i n a, członka Akademii Sztuk i Rzemiosł w Paryżu, do 

oprawcy Litwy generał-gubernatora wileńskiego Murawiewa177. "Głos 

z Litwy" należał do najlepiej redagowanych gazet powstańczych, pozio­

mem swym przewyższał wszystkie pisma tajne, wychodzące na Litwie 

i Białorusi. 

Z pism tajnych, na które nie udało mi się natknąć, należy wymie­

nić "Głos Obywatela z Litwy". Tytułu tego nie podaje żaden z biblio­

grafów druków tajnych, figuruje on jedynie w rękopiśmiennym kata­

logu tajnej prasy, sporządzonym przez Pisars'kiego17a. Pismo to, odbija­

ne chyba w Wilnie wychodziło od lutego 1863 r. Sama nazwa gazety na­

suwa przypuszczenie, że wydawali ją prawdopodobnie "biali", którzy 

w lutym właśnie opanowali Komitet Wileński. 

Znane są także przypadki, gdy niektóre numery warszawskiej prasy 

tajnej wydawano po litewsku. Na przykład nr l "Głosu Kapłana Pol­

skiego" z 6.!.1864 r. ukazał się także w tłumaczeniu litewskim. Na-

176 "Głos z Litwy" nr l. W tymże nrze · l w rubryce Wiadomości z pola 
~alki~' gazeta pis.ał.a: ~,Jeżeli dzisiaj pole walki na Litwie wl~cej ograniczone, to 
Jedyme dla srogieJ zimy. Przysposobiona broń i inne zapasy wojenne znajdą 
wkrótce swoich właścicieli..." 

177 "Głos z Litwy" nr 2 z 15.II.l864. 
178 S. P i s ar ski, o.c., str. 121. 
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kład litewski odbity został w Drukarni Narodowej Województwa Augu­
stowskiego179. 

Prasa konspiracyjna powstania styczniowego jest nierozerwalnie 
związana z polską t!radycją narodową. Pisma tajne, a większość ich była 
"czerwona", walcząc o realizację ideałów powstania torowały drogę 
idei niepodległości i sprawiedliwośd społecznej. Na Litwie i Białorusi 
zaś ruch ten powołał do życia piPrwsze organy prasy rewolucyjnej dla 
ludu w ojczystym jego języku. Wychodzące spod pióra lewicy pow­
stańczej, pisma te przezwycitężały mnóstwo trudności i szukały drogi 
do chłopa, starały się przemówić jego językiem w imię jego własnych 
interesów. W wa'runkach dziejowy;ch, w których przebiegało powstanie, 
chłopstwo często pozostawało bierne wobec tych nawo'ływań, niemniej 
jednak tajne wydawnictwa przyczyniły się do konsolidacji wsi wokół 
programu rewolucyjnego. 

ANEKS l 

Zarządzenie Rządu Narodowego w sprawie organizacji 
Biura Korespondencyjnego i Telegraficznego w Królewcu 

"Rząd Narodowy" 
"Wydział Prasy No 906/83 w Warszawie, dnia 18/7.1863" 

Do 
Komisarza Rządowego Prus Wsrhodnich 

Urządzenie biur korespondencyjnych w różnych punktach kraju, nader jest 
ważnem. One jedynie są w stanie przeciważyć kłamliwym raportom Moskwy 
i przedstawiając w właś·ciwym świetle stan kraju tak pod względem organizacji 
cywilnej jak działań wojennych, zyskują nam całą cywilizowaną Europę. 

Uwzględniając powyższe pqwody, uprasza się niniejszym Komisarza Rzą­
dowego Prus Wschodnich, by zechciał zająć się bezwłocznie organizowaniem i w Królewcu biura korespondencyjnego i telegraficznego. · 

Biuro to funkcjonować będzie pod nadzorem Komisarza według poniżej za­
łącz·onej Instrukcji. UpraS'zcza się zarazem Komisarza o załączenie Wydziałowi 
Prasy, o ile można jak najśpieszniejsze, nazwisk osób, które do składu biura 
powołać uzna za stosown•c, a to celem przesłania takowym nominacji. 

Instrukcja 

l. Biuro telegraficzne i korespondencyjne składać się będzie z 3 członków, tak 
aby w razie nieobecności jednego z nich, pozostały zastępował go. 

2. Fakta ważności i autentycznoś•ci niezaprzeczonej, a daty jak najświeższej 
należy, streściwszy w jak najmniejszej ilości wyrazach, przesłać teleg,rafem 
pod adresem: "Wolf Berlin", a podpisywać :je naZIWis'kiem: "Gebhard". 

3. W redagowaniu baczyć należy, aby koloryt depeszy nie zdradzał źródła po­
chodzenia, gdyż kontrola policyjna zaciągnięta nad biurem telegraficznym 
w Berlinie podobne depesze zatrzymuje. Ograniczyć się przeto trzeba na samym 
opisie faktu bez komentarzy. Treść tych depesz można rozwinąć następnie 
w korespondencji obszernie, o której niżej będzie mowa. 

179 S. Z i e l i ń ski, Próba bibliografii..., o.c., str. 288. s. Pisarski, o.c., str. 54. 
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4. W razie, gdyby biuro telegrarficzne w Królewcu nie chciało przyJąC którejś 
z depesz z powodu samego faktu, w takim razie zredagowawszy opis obszer­
niej w języku francuskim przesłać pocztą pod adresem: "Monsieur Havas 
a 'Paris", a podpisywać nazwiskiem: "Mor,genthal". Koloryt korespondencyj 
przesłanych Havasowi, może być zupełnie swobodnym, z zachowaniem jed­
nakże warunków autentyczności. 

5. Zadaniem biura korespondencyjneg,o będz,ie iprz;esyłanie korespondencji w ję­

zyku niemieckim do "National Zeitung" z tym zastrzeżeniem, aby tylko 
fakta niewątpliwej autentyczności były jako takie, wszystkie inne warun­
kowo tylko podawane. Odwołanie bowiem późniejsze wiadomości osłabia 
powagę i wiarygodność dziennika. 

6. Terminów do przesyłania !korespondencyj nie naznacza się, zależeć to będzie 
od zasobów faktów i wiadomości. Nadmienia się tylko, aby wszelkie fakty 
były świeże, z przesyłaniem tychże nie odkładać z dnia na dzień, ale na­
tychmiast po otrzymaniu przesłać korespondencję, choćby :rozmiar te}że nie 
był wielki. 

7. Korespondencje mają być podpisywane małym: "w". 
8. Dla prz.esyłania kor.espondencji pocztą do Berlina, adresować listy pod na­

stępującymi adresami: 
Madame Bretlischneider, Jager Strasse No 43 Berlin 
Madame Salomon, Jager Strasse No 43 Berlin 
Madame Wimmel, Jarger Strasse No 43 Berlin 
Madame Fandel, NiderwallStrasse No 10 Berlin 
używając każdy :z powyższych adresów na przemian. 

9. Oprócz korespondencji faktycznych, przesłać można od czasu do czasu za­
leżnie od uznania i potrzeby korespondencje pozorowane, pisane na sposób 
artykułów wstępnych, ze stanowiska narodowego zgodnie z. programem Rządu 
Narodowego, ·z uwzględnieniem tyil.ko stosuniku Prus jako jednego z państw 
zaborczych, a to z powodu istniejących tamże obostrzeń prasowych. 

10. Wiadomości z Królewca ograniczyć się powinny na Litwie, żmudzi, Inflan­
tach, Białej Rusi i Pińszczyź.nie, inne bowiem strony będą miały sp.ecjal­
nych swoich korespondentów. 

11. Chcąc zaprowadzić pewien systemat w korespondencjach, trzeba baczną 
uwagę zwrócić na następujące punkta: 
a) Wi,adomości z pola bitwy pomy:ślne lub niepomyślne, jak na:jprędzej do­

nosić, nie pozwalając w tym, o ile możności, uprzedzać się Moskwie. 
W pierwszym bowiem razie Moskwa zmniejsza doniosłość swojej porażki, 

w drugim zaś powiększa rozmiary swego zwycięstwa. 
b) W redagowaniu korespondeneji unikać trz:etba zbyt jaskrawych farb, wy­

raiŻeń deklamacyjnych. Siła faktów spełnianych przez Moskwę na Litwie 
jest tak bezprzykładną, że same za sobą dostatec.znie przemawiają, wszel­
kie zaś sztuczne koloryzowanie ·Odejmuje im tylko cechę prawdziwości. 

c) W zestawieniu statystycznym faktów, baczyć należy, aby przy zachowa­
niu wszyrstkich barw autentyczności, fakty i wiadomości tak skupiać, a:by 
wszystkie stanowiące dodatnią stronę powstania grupować na samym czele 
}asno i dokładnie, przeciwne zaś zostawiać w cieniu. 

d) W określeniu stosunków społecznych, wykazywać wszystkie strony i fakta 
dowodzące o solida'l'ności wszystkich warstw społecznych przeciwko Mo­
sk!Wie, a wszystko to popierać .faktami z nadm,ienieniem, ·że to jest odpo­
wiedź większej ·Częś·ci narodu na propagandę rzezi i i.przewrotów socjal­
nych, szerzonych pr:z,ez Moslkwę. Fakta o czynnym wy,stąpieniu chłopów 

przeciwko powstaniu zupełnie pomijać, w raz,ach zaś koniecznych, wspomi­
nając o nich, główny przycis!k !kłaść zawsze na propag.andę Moslkwy za 
pomocą gróźb, wódki i rozpłomieniania najwyuzdańszych namiętności. 

e5 W dalszym kreśleniu tychże stosunków, wykazywać, że mimo przymuso­
wego zaprowadzania prawosławia i ciągłego prześladowania wiary unickiej, 
wia1ra i poszanowanie dla niej głęboko tkwią w sercach i umysłach chło­
pów, i, że tam, gdzie dowódcy powstańców potrafili czynami przekonać 
chłopów, że Folska niesie im wolność, własność i wiarę unicką tam lud 
garnął się do powstania. 

7 Rocznik Białostocki t. IV 
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f) Starać się wszelkimi sposobami posiadać wszystkie tajemne instrukcje 
Murawjewa, jakoteż plakaty pomiędzy lud rozrzucane i w wiernym prze­
kładzie z zachowaniem wszystkich cech i akcesaryj urzędowych przesy­
łać do gazety niemieckiej, z tą zawsze uwagą, że one są dziełem wiernego 
tłumacza i wykonawcy s·łynnego z Hberalizmu w Europie Aleksandra II. 

12. Fundusz na portarie i drobne wydatki biura korespondencyjnego asygnowa­
ny będzie z kasy Komisarza · rządowego Prus Wschodnich. 

13. Biuro korespondencyjne będzie prowadzić szcze,gółową kontrolę swych czyn­
ności, w których miesięczne raporta Wydziałowi P,rasy składane będą. 
Oprócz wiadomości i materiałów, jakie królewieckiemu biuru koresponden­

cyjnemu zechce dostać Komisarz, będą wskutek wezwania Wydziału Prasy prze­
syłane do Królewca, wiadomości i materiały z Wilna od "Wydziału Zarządza­
jącego Prowincjami Litwy". 

(L. S.) 
"Pieczęć Wydz,iału P:rasy" 

Królewiec, dnia 3 sierpnia 1863 r. 

(L. S.) 
"Piecz.ęć Sekretarza Rządu 

N a rodowego" 

Za zgodność z oryginałem: 

"(L. S.) Komisarz iPełnomocny 
Rządu Narodowego" 

Drukowane z odpisu znajdującego się w papierach St. Pi,sarskiego. Dział rękopisów B[blioteki 
Narodo·wej w War<;;:-:awie, sygn. nr IV 6549, kk 22-25. Oryginał znajdował się prawdopodobnie 
w zbiorach Pisarskiego. 

ANEKS 2 

Fragment dochodzenia śledczego w sprawie 
studenta Józefa Gorczaka. 

(S~ół<ka), 26.!.1863 

1863 ro,n;a RHBapR 26-ro ,ll;HR. l:JJieHbl CJie,ll;CTBeliHOM KOMVICCJiiM ycMaTpVIBaR, T.J:TO 
Haxo,n;VIBIImti:cR no.n; npVICMOTPOM noJIVIUVIVI 6hiBIImti: cTy,n;eHT C-IIeTep6yprcKoro yHVI­
BepcnTeTa J10CVI<i> I'opqaK 1, BO,n;BOpeHHbiM Ha JKVITeJibCTBO IIO pacnopHJKeHV!lO Ha­
qaJibCTBa Ha MPrTo PO,ll;VIHhi B c. CKop6RKVI, r.n;e oH VIMeeT yqacroK 3eMJII1. CKOJihKO 
nOJl,Y"<ieHO "<iJieHaMVI KOMVICCVIVI qaCTHbiX CBe,n;eHVIM, "<iTO OH fopqaK He 3aHVIMaeTCR 
X03RMCTBOM, a Be,n;eT JKVI3Hb COBeprueHHO npa3,n;Hyl0, pa3'be32KaeT JIVIllib TOJibKO 
no KpeCTbRHaM, TaK paBHO VI npVIHVIMaeT VIX no,n; pa3HbiMVI npe,n;JIOraMVI K ce6e, KaK 
nOJiaraTh ,ll;OJIJKHO He C 6JiarOHaMepeHHOM QCJiblO VI KaK HOCI1TCR 06~aR MOJIBa 
Kp€CTbRH pacnOJIOJKeHHbiX B COCe,ll;CTBe C fop-..:raKOM, "<iTO OH BepORTHO llpVIHRJI yqa­
CTVIe B coKphiTVIVI Ka3ermoro KpecThRHVIHa Ka3VIMVIpa CraHKeBW'-Ia, KOTOPbiti:, KaK 
BVI,ll;HO VI3 npOVI3Be,n;eHHOrO CJie,ll;CTBeHHOrO ,n;eJia, pacnpOCT3HRJI MeJK,n;y Kp€CTbRł-IaMH 
B03MYTVITeJibHbie B033B3HVIR VI no,n;roBapVIBaJI K 6yriTY MHTe;-Ka. Ha TOM OCHOBaHVIVI 
"<iJieHbl KOMVICCVI C"<iVITałOT J10CVI<i>a fopqaKa 33 qeJIOBeKa no,n;o3pVITeJibHOrO, KOTOpbiM 
BJIVIJIHVIeM CBOVIM Ha KpeCTbRH MOJKeT VIMeTb ,n;ypHbie nOCJie,ll;CTBVIJI Jii BB€CTVI JiiX 
B 3a6JiyJK,n;eaVIe npoTVIB IIpaBVITeJibCTBa, To qJieHbi KoMHCCVIVI nO"<iJIVI aeo6xo,n;VIMhiM 
no,n;BeprHyTh J1ocVI<Pa I'opqaKa apecTy r. O.n;ea6eK Bnpe.n;h .n;o OKOH"<iaHVIJI cJie,n;crBeH­
Horo ,n;eJia, a no OKOH"<iaHHVI OHOrO fopqaKa, KaK IIO,ll;03pVITeJibHOrO B ae6JiarOIIa­
,n;eJKHOCTVI npOTVIBY IIpaBVITeJibCTBa oTnpaBVITh ero B r. BVIJihHO ,ll;JIR ,n;aJibHe:t:rwero 
c HVIM pacnopJIJKeHVIR Ero BhiCOKonpeBocxo,n;VITeJibCTBa HaqaJihHVIKa 3,n;eiiiaero 
KpaJI. 

Centralne Państwowe Archiwum Historyczne LSHR w Wilnie, Archiwum Muraw'iewa, 
mw. 18, N 89, k. 82. 
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ANEKS 3 

Relacja gubernatora witebskiego dla generał-gubernatora o wynikach 
dochodzenia w sprawie Marii Swirszczewskiej, interpretującej chłopom 

pisma Konstantego Kalinowskiego. 

(W·it•cbsk), 30.VI.1864. 

8 Map•ra HbiHernHero ro.z:r;a ropOIIJIHHCKOe BOJIOCTHOe rrpaBJieHJ1e .ZJ;OHeCJIO IlOJIO~­

KOMy ye3,ZJ;HOMY MCIIpaBHMKy, qTo .z:r;oqb IIOMe~J1~hi Ji1o3ecj:>MHhi CBMp~eBClWM Mapmi 

JieTOM rrpOlllJIOrO ro.z:r;a, IIPM.ZJ;R Ha IIOJie BO BpeMR JKaTBhi XJie6a, IIOKa3hiBaR Kp€CTh­

RHKaM EBreHMe M IleJiaree HMKMcj)opoBHhiM KaKyiO-TO KHMLKKY, roBOPMJia: "BOT 

rrpocTotl MY:LKMK HcbKa rrMrneT, qTo ecJIM Bce KpecThRHe rrotl.n;yT Ha 3aiiJ;HTY IloJihlliM 

M 6y.z:r;yT CTapaTbCR OCB060,ZJ;MTh ee M3-IIO.ZJ; BJiaCTM POCCMM, TO B TO BpeMR He 6y.z:r;y•r 

IIJiaTMTh IIO,ZJ;aTeti, a TaK:LKe M OT6biBaTb peKpyTCKOJ:r IIOBMHHOCTM M 6y.z:r;yT BCe IIOJib-

30BaThCR .ZJ;BOpRHCKMMM rrpaBaMM M IIOMeiiJ;MKM rro.z:r;apRT MM 3eMJiłO, KOTOpO:ti: Hb!He 

KpeCThRHe IIOJih3YłOTCR". 
IlpM rrpoM3BO.ZJ;CTBe cJie.n;cTBMR, xoTR MapMR CBMpiiJ;eBcKaR HM B "-I€M He co3-

HaJiach M rrpM o6hiCKe y Hee HMqero rro.n;o3pl1TeJibHoro He Ha:i1.n;eHo, HO .n;oHeceHMe 

ropoiiJIRHCKOrO BOJIOCTHOro rrpaBJieHMR Ha CBMpiiJ;eBCKYłO IIO.ZJ;TBepl'K,ZJ;eHO rrpMCRLK­

HhiMM rroKa3aHMRMM BpeMeHHO o6R3aHHhiX KpecThRHOK EBreHMM HMKMcj)opoBoii'r 

H AHHhi CeMeHoBoi1:, a rroToMy, Haxo.n;R .ZJ;BOPRHKY .n;eBM~Y Mapmo CBMpiiJ;eBcKyro, 

23-x JieT, pMMCKO-KaTOJIMqecKOl'O MCIIOBe,ZJ;aHMR, BMHOBHOM B pacrrpOCTpaHeHMH 

MeJK.z:r;y .ZJ;BYMR KpeCThRHKaMM B03MYTMTeJibHhiX M,ZJ;ei1:, R IIOJiaraJI 6hi ee, KaK He-

6JiaroHa.z:r;e:LKHYłO B IIOJIMTMqeCKOM OTHOllleHMJ1, BhiCJiaTb M3 KpaR Ha )KMTeJibCTBO 

B O.ZJ;HY M3 BHyTpeHHMX ry6epHMM POCCMM. 

IIpe.n;cTBJIRR MHeHMe 3To M caMoe .n;eJio Ha 6JiaroycMoTpeHMe Barnero BhrcoKo­

rrpeBocxo.n;MTeJihCTBa, MMeio qecTh rrpMCOBOKYIIMTh, qTo CBMpiiJ;eBcKaH co,n;epLKMTCSI 

rro,n; apecTOM B BMTe6cKoM TIOpeMHOM 3aMKe. 

Centralne Państwowe Archiwum Historyczne Białoruskiej SRR w Mohylewie, Kancelaria 
gubernatora witebskiego, nr 1384, k. 3-4. 

KPATKOE CO)lEPJKAHME 

ABTOp pa6oThi paccMaTpMBaeT Tai1Hyio rre"-raTh ,ZJ;am-roro rrepMo,n;a Ha <PoHe 

coBpeMeHHhiX HarrpaBJieHM:ti: M M,n;ei1HhiX TeqeHvri1:. O~eHKa MHOrMx, Bhi,ll;BMHYThiX 

TaMHOM JIMTepaTypoi1: BOIIpOCOB, COCT'aBJIReT ,ll;O CMX IIOp rrpe,n;MeT rrpOTMBOpeqr1BhlX 

B3rJIR,Il;OB M MHeHMM cpe,n;M MCCJie,IJ;OBaTeJier1:. TaKMM o6pa30M HaCTO.HIIJ;l%Li1: Tpy,n; RB­

JIReTCR B HeKOTOpOii'I CTeiieHM IIOIIhiTKOM rrepeo~eHKM pR,n;a cyiiJ;eCTBeHHhiX rrpo6JieM. 

IlO,ll;IIOJibł;IaR rreqaTb rrepMo,n;a 1861-1864 rr. IIORBMJiaCb B TO BpeMH, KOr,n;a YCH­

JIMJIMCh perrpeCCMM ~apCKOrO rrpaBMTeJibCTBa, HapacTaJIO peBOJiłO~MOHHOe ,ll;BM)KeHMe 

B BMeCTe C HMM He06XO,ll;MMOCTh CB060,IJ;HOM, HeCTeCHEiHHOM ~eH3ypo:ti: peqM, KaK 

B rrepMO,ll; ,ll;O BOCCTaHMR, TaK M B TeqeHMe CaMOrO BOCCTai-IMR Ji13,ll;aHO OKOJIO 60 TaMHhiX 

ra3eT. K caMhiM MHTepecHhiM, rropaJKaiOIIJ;MM cBoei1: M,n;e:i1:Ho:i1 CBoeo6pa3HOCThłO, rrpM­

Ha,n;JieJKaT rro,n;rrOJihHhre ra3eThi B .JIMTBe M BeJiopyccMM. HOBhiM, ,n;o cMx rrop HeBc·rpe­

qaeMhiM RBJieHMeM 6biJIM 3,ll;eCb ra3eTbi ,ll;JIR HapO,ll;HhiX MaCC Ha MX pO.ZJ;HOM H3hiKe -

6eJiopyCCKOM MJIM JIMTOBCKOM. IlepBbie peBOJiłO~MOHHhi€ nepMO,ll;MqeCKMe J13,z:J;aHMH 

rroRBMJIMCh B 3arra,n;HhiX pa:ti:oHax BeJiopyccMM M ' B BeJiocToqqMHe, r,n;e B 1861-1862 rr. 

o6pa_30BaJIMCh 3HaqMTeJibHbie IIO,Il;IIOJihHbie ~eHTpbi. 0,IJ;HOM J13 rrepBhiX TaMHhiX 

ra3e·r 6hrJia M3,n;m:~aeMaR B BeJiocToKe "ryTopKa ,n;Byx cyce,n;oB". Pef.(aKTopoM "ry­

TOPKH" 6biJI BpoHMCJiaB lliBap~e. 3Ta ra3eTa, MMeBlllaR CBR3h c ropo,nCKMM KoMM­

TeTOM, a 3aTeM c IJ;eHTpaJihHhiM KoMMTeToM, RBJIRJiaCh Bhrpa3MTeJieM ero co~MaJib-

7• 
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Hoi1 rrporpaMMhi. ABTOp ,n;oKa3biBaeT, qTo ra3e'ra cTaBM.rra TpeóoBaHMe rrepe,n;aTb 

KpecTbHHaM B coócTBeHHOCTb o6pa6aTbiBaeMLie MMM 3eM.rrM, a 'I'aK2Ke rrpaBo MCKJiłO­

'-IMTeJILHO pacrropH2KaTbCH ~TJ1MJ1 3eMJIHMJ1 Óe3 BCHKJ1X ITOBJ1HHOCTei1 B ITO.Tib3Y ITO­

MeiiJ;HKa. Pe,n;aKQMH rrLrTa.rracL Mcrro.rrL30BaTb rrpoTMB u;apcKoro rrpaBHTe.rrbCTBa BO.rr­

HeHMe cpe,n;M KpeCTbHHCTBa, B03HJ1KIIIee Ha cPOI-Ie ITOJIT!ITJ1KJ1 I~apJ13Ma, He,D;OBOJibCTBO 

pecPOPMOM 1861 ro,n;a J1 3JIOYITOT'pe6.rreHJ1HMJ1 a,n;MJ1HJ1CTpaQJ1I1, COITpOTJ1BJieHJ1e OTMeHe 

YHHJ1 J1 oopyceHHI-0 ceJibCKJ1X yqJ1JIJ1IIJ;. ABTOp rro,n;qepKMBaeT ct>aKT, qTQ BBH,n;y aH­

TJ1ITCJibCKOM ,n;eHTeJibHOCTJ1 rrpaBHTeJibCTBa B KpeCTbHHCKOl';t cpe,n;e BOITpOC, KaK OÓe3-

Bpe,n;MTb 3TY rrporraraH,n;y J1 KaK rrpMBJieqb KpeCTbHH Ha CTOpOHY ITOJibCKOrO ,ll;BJ1)Ke­

Hl!IH, rrpMoópeTa.rr orpoMHoe 3Haqer-me. IIo,n;oor-IhiM QeJmM c.rry:tKM.rra ,n;pyraH ra3eTa 

"ryTopKa CT'aporo ,II;3e,n;a", rrpoHBJIHBIIIaH ropa3,n;o MeHLIIIe coQMaJILHoro pa,n;MKa.rrM3-

Ma, O,D;HaKO HM B KOeM CJiyqae HeJib3H I1pJ1qJ1CJIJ1Tb 3Ty ra3eTy K peaKQJ10HHbiM J13-

,n;aHJ1HM. KaK Ka2KeTCH, nepe,n;e.rrKoi1 e,n;MHCTBeHHoro J13:ąecTI-wro B JIMTepaType Ho­

Mepa "ryTopKM CTaporo ,I1;3e,n;a" HBJIHeTCH JIMTOBCKMii "PaccKa3 ,n;e,n;a", Bhiiiie,n;IIIli1:t'I 

li13--no,n; nepa ,n;eHTe.rrH "KpacHLrx" MMKOJiaH AKe.rreBwm (AKeJIHMTMca). 

Oco6Lri1 pa3,n;e.rr B MCTOPMM peBOJII-OQMOI-IHoi1 MhiCJIM B Ee.rropyccMr!I cocTaB.rrHeT 

"My2KMQKaH IIpaB,n;a", KOTopyro M3,n;aBa.rr KoHcTaHTMH Ka.rrvn·IOBCKMti. B pe,n;aKQMM 

3Toi1 ra3eTLI rrpMHMMaJIH TaK2Ke yqacTMe: Ba.rrepMi1 Bpy6.rrencKr1, <Pe.rr.HKC Po2KaHCKJ1, 

CTaHMCJiaB CoHrMH. 3Ta ra3eTa OTJIJ1qaeTCH CMJihHhiM pa,n;MKaJIM3MOM B KpecTLHH­

CKOM Bonpoce, ropa3,n;o 6o.rrLIIIMM, qeM ,n;pyrMe ra3eTLI, M3,D;aBaeMbie ,n;.rrH Hapo,n;HbiX 

Mace; OH a OÓHapy2KMBaeT KOHTpaCT'bi Me2K,n;y I13HCKJ1M ,ll;BOPOM J1 ,n;epeBHeM M O,ll;HO­

BpeMeHHO CTapaeTCH J1CITOJib30BaTb ,ll;JIH QeJiei1 BOCCTaHJ1H peJIJi1fJ103Hbie '-IYBCTBa Ha­

po,n;a. PaBHbiM o6pa30M, He MeHee, qeM ooe "ryTopKM", ra3eTa CTapa.rracb Hei1TpaJIJ1-

3MpoBaTb pacnpOCTpaHHeMbie QapCKJ1M npaBJ1TeJibCTBOM CJIYXM, qTo ITOJIHKJ1 rrpH­

fOTOBJIHI-OTCH K óyH'I'y ,n;.rrH rrpMTecHeHMH KpecThHH, KaK 3TO ÓbiBa.rro B rrpe2K:Her1: 

PeqJ1 IIocrro.rrMTOi1. ,II;.rra 03HaKoM.rreHMH c M,n;eo.rrorMei1 .rreBoro KPLIJia "KpacHLrx'' 

"My:tKHQKaH IIpaB,n;a" HBJIHeTCH ,n;oKyMeHTOM HeCOMHei-IHoro 3naqeHMH. AnTop BLI­

pa2KaeT MHeHMe, qTo HeKoTopbre M,n;eM, rrycKaeMLre B xo,n; 3Toi1 ra3eTor1:, TpeóyiOT rre-

peoQeHKM. 

'l:TO KacaeTCH BJIJ1HHJ1H, KOTOpoe 3Ta ra3eTa OKa3hiBaJia Ha KpeCT'bHH, · TO 3TO 

3aBMCeJIO OT MeCTHbiX OTHOIIIeHMM, a J1MeHHO OT TOfO, KaKJ1e OhiJIJ1 OTHOJJJeHHH Me2K,n;y 

,n;epeBHeM J1 rraHCKJ1M ,ll;BOpOM, KaK npe,n;cTaBJIHJIJ1Cb HaQMOHaJibHO-peJIJ1fJ103Hbie OT­

HOIIIeHMH, ,n;o KaKoi1 cTeneHM ,n;oxo,n;M.rro oóocTpeHMe rrpoTvr:Bope..,mi1 Me}K,ll;Y KpecTbn:­

HaMV! M rrpaBMTe.rrbCTBOM. O,n;HaKo Ha BOCTOqHoi1 ·reppMTOPMM Ee.rropyccHM 3TJ1 

ra3eTbl pacrrpOCTpaHHJIJ1Cb cpe,n;M KpeCTbHH B MeHbiiieM KOJIM'-IeCTBe BBM,ll;Y J1HbiX 

HaQMOHaJihHO-peJIT1fJ103HbiX OTHOIJieHJ1M. 

l/13 TaMHbiX rrepMO,ll;J1qeCKJ1X J13,D;aHJ1M Ha ITOJibCKOM H3biKe CJie,n;yeT Ha3BaTb 

rrpe::>K,n;e Bcero opraH IIpoBT1HQJ1a.rrLHoro JlMTOBCKoro KoMHTeTa .,Chorągiew Swo­

body", rreqaTaHHhiM B Haqa.rre 1863 ro,n;a. IIepBbiM HOMep 3TOi1 ra3eTbi BLIIIIe.rr rro,n; 

pe,n;aKQJ1eM KOMHTeTa, BO r.rraBe KOTOpOrO CTOHJI KaJIHHOBCKJ1, CJie,n;yi-Oll,Me ,D;Ba HO­

Mepa BhiiiiJIT1 rro,n; pe,n;aKQMei1 KoMMTeTa "6e.rrLrx". B OTJIJ1qMe oT pe,n;aKTMpoBaHHOii 

T02Ke Ka.rrMHOBCKMM "My}KJ1QKOi1 IIpaB,n;LI'', 3Ta ra3eTa rrpe,n;cTaB.rrH.rra Bce c.rroH o6-

w;ecTBa, rrpM3biBaH K e,n;MHCTBY "Bo MMH CB06o,n;Lr M HUQHOHaJILHOCTM". 

l/13 ,n;pyrMX ITO,ll;ITOJibHbJX ra3eT ÓOJILIIIYI-0 QeHHOCTb OÓHapy2KMBai-OT "Wiadomości 

o naszej wojnie z Moskalami", rreqaTaHHLre Ha ,n;Byx H3hiKax, rro.rrLCKOM r1 .JIMTOB­

CKOM:, B Haqa.rre 1864 ro,n;a. 3Ta ra3eTa HBJIHJiaCb opraHOM ayryCTOBCKOW peBOJIIOqMOH­

HOM opraHM3aQMJ1 M, rro Bcei1 BepoHTHOCTM, ee rreqaT(lJIM B IIpyccMM. 0Ha cTapa.rracb 

OOO,ll;PJ1Tb KpeCTbHH ,ll;JIH yqaCTJ1H B HOBOM ITOBCTaHqeCKOM IIOpbiBe, rrpMl'OTOBJIHeMOM 

c BeCHOM 1864 rana. 
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OrpoMHoe 3Ha'-IeHMe npMo6peJI "Glos z Litwy", Heoc]:mr.v1aJihHhi:ti opraH; BHJieH­
cKoro KoMJ1TeTa, I13,ZJ;aBaeMbiM B Ha'-!aJie 1864 ro,n;a. ra3eTy ne'-!aTaJIJ1 B KeHI1rc6epre, 
ee pe,n;aKD;I1H B 60JihllJJ.1HCTBe COCTOHJia I13 JII1I.l;, npi1H3,ZJ;Jie:m:aBI1II1X K JieBOMy KpbiJIY 
"KpaCHhiX". ra3e'I'a npH,n;ep:m:I1BaJI3Ch MaHHcpeCTa OT 22 HHBapH 1863 ro,n;a I1 paBHO, 
KaK "Wiadomości o naszej wojnie z Moskalami", cTapa.rrach npHroTOBI1Th rrO'-IBY 
,ZJ;JIH o:m:J1BJieHI1H ~BH:m:eHMH c BecHo:ti: 1864 ro,n;a. He HCKJIIO'-IeHo, '-!TO B Ha'::J:aJie ~na 

ra3eTa Haxo,n;MJiach no,n; HeKoTophiM BJII1HHMeM KaJIHHOBCKoro. 
ABTOP pa60Thi aHaJII13HpyeT TaK:m:e ne<-raTaHHYIO B BHJihHO B 1862 r o,n; y 

"Jedność" - opraH TaK Ha3hiBaeMoro "Związku Piątkowiczów", ""Wiadomości o pow ­
staniu na Litwie" - opraH ,D;enapTaMeHTa BotiHhi BHJieHcKoro KoMHTeTa, a 'l'8K)r;:e 
pH,ZJ; ,n;pyrHX TIO,ZJ;TIOJihHhiX I13,ZJ;aHI1:ti:. 

SUMMARY 

The authar reviews the underground press of that period on the background 
of eontemparary ideological trends. The appraisal of many prob[ems dealt with 
by underground purblications ·causes until now ·controversion of opinions among 
research workers. Consequently a certain attempt of appropriate rating of 
essential :problems is the aim of this work. 

The underground press of 1861-1864 came into being at the moment of 
increasing repressions of czardom, of growing revolutionary a'Ction and n eed 
for .free and uncensored press. During the rpre-Insurrection period and the very 
Insurrection there had beern about 60 underground newspapers published. Perio­
dicals :published i•n Lithuania and White Russia are of particular interest in 
view of their speci:fic ideology. A new phenomenon unk,nown until that time 
were papers for the people printed in its White Russia.n or Lithuani'an mother 
tongue. The first revolutionary papers 'were published in Western White Russian 
territary and in Białystok District where there were important revolutionary 
centers ·organized in 1861-1862. One of the first underground papers published 
in Białystok was "Hut01rka dwóch susiedou" ("Hut orf Two Neighbours"). Its 
editor-in-·chie.f was Bronisław Sz·warce. This paper beinrg in touch first with 
the City Committee and then with the Central Committee reflected their social 
program. The authar gives evidence that this periodical a:dvocated the idea 
of turning ·over to peasants as their passession the grounds tilled by them and 
granting them the right of exc1usive prcprietary free of any duties towards the 
landlord. The editors tried to play against the Czardom the peasants' wra th 
caused by the policy of the Czar, the diseontent of land reform of 1861, of 
administration abuse, as well as the resis tance against Union aholition and 
russ ificatio n d country s chools. 'I'he authar stresses the fact that in view of 
anti-Polish activit:·es performed by the Government among country people, 
the disarming o.f that propaganda and winning the peasants for the P.olish 
movement became tremendously important. Another underground newspa:per, 
"Hutorka Staroho Dzieda" ("Hut orf the Old Man"), much less .rardical in its 
social trend which, however, ·could not be ·considered a reactionary rpublication, 
served sdmilar .aims. A tl·,avetS.tation of the only :issue orf "Hut of the Old Man" 
know:n 'in lriterature is the Lithuanian "Letter of a Ponr Marn" wr:itten by Mikołaj 
Akielewicz (Akelaitis), lea der of the Reds. 

A chapter for itseH in the history of revolutionary thought in White Russia 
is the publication of "Mużyckaja Prauda" ("Peasant's Truth") edited by Kon-
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stanty Kalinowski. Its co-editors were Walery Wróblewski, Feliks Różański and 
Stanisław Songin. This publication voices a strong radical trend tn the peasant 
problem, gives evidence of anta,gonism between the landowners and the country 
peop[e more than other periodical.s .for peasants, and at the same time tries 
to make use of the religious devotion of the peasants for Insurredion aims. 
This newsiPaper had also heen trying, just as two "Huts" mentioned aibove, 
to ma:ke null and void the ver.sion launched by the Czardom that P·olish revolt 
aims at slavery of peasants just as it used to be in the one time tPolish 
Repulbl1c. "Peasant's Truth" is a docume.nt of unquestionable importance for 
learning the ideologkał trends of the left wing of the "Reds". In the author's 
opinion some idea1s launched tby this periodical shou'ld be rerated. 

As far as the inf'luence of these periodicals on the peasant:s is concerned 
very much depended on local conditions, the relation between country people 
and the Jandowner, on national and religious trends, on the degree o[ anta~gonism 
between the peasants and the administration. The chance of reaching the 
peasants by these periodical:s was much weaker on the Eastern territory ·of 
White Russia considering different national and reHgious conditions there. 

The first to be mentioned from among underground newspapers publi:shed 
in the Polish la nguage ·is "Chorągiew 1Swobody" ("Freedom Flag") edited by 
P.rivincial Lithuanian Committee at the begin1ning of 1863. Tlhe edition of the 
first issue was prepared by the Committee, headed by Kalinowski. The fol!lowing 
two issue:s were edited by the Committ.ee of the "Whites". DHferent from "Mu­
życkaj:a Prauda" ("Peasant's Truth") al:so edited by Kalinowski, the "Freedom 
Flag" represented all classes of the society caHing .for their unity "in the name 
of freedom and nationality". 

Amon.g other underground !papers "News on Our War Against Muscovite:s" 
published at the beginning of 1864 are of considerahle importance. Thi.s news­
paper, a bi-lingual publication - in PoHsh and Lithuanian - was an organ of 
the revolutionary or.ganization of Augustów and was probaibly printed in 
Prus:sia. It endeavoured to encourage ·country people to participate in the new 
Insurrection rise planned for the spring of 1B64. 

"The Voice of Lithuania" ("Głos z Litwy") the organ of the Vilna Committee 
published at the beginning of 1864 was of vita,l importance. It was printed in 
Koen igsberg and its board of editors consi:sted mo:stly of members olf the left 
wing of the "Reds". This· parper took lfor it:s ideological ibasis the Manifesto 
of 22 January 1863 and sim:ilarly as the '~News on Our War Against Muscoviites" 
tried to prąJare ground for animated movement in spr<ing 1864. It 'is po:ssible 
that Kalinowski inHuenced this publication at its starting point. 

The author of this work also dis.cusses the "Unrity" published in 1862 in 
Vilna as the organ of :the so caUed "P.iątkorw.iez Union", the "Insur,rection News 
in Lithuania" an organ of the War Department of the Vilna Committee and 
a number of other underg.round periodicals. 


